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G ISTFIW S ZYM KI EW ICZ

REGIONflLht PLAMY ZABUDOWANIA

Rozporządzenie Prezydenta R. P. z 16 lutego 1928 o  prawie bu­
dowlanym i zabudowaniu osiedli (Dz. U. poz. 202) reguluje sprawą 
sporządzania planów zabudowania, mających służyć za podstawą prawidło­
wego  zabudowania miast i innych osiedli. Rozporządzenie to w pierwot­
nym swym brzmieniu nie przewidywało jednak sporządzen’a tak zwa­
nych regionalnych planów zabudowania. Pojącie pianów regionalnych 
zosttło wprowadzone priez ustawą z 14 lipca 1936 (Dz. (J. poz. 405), 
a mianowicie art. 8 ust. 2 prawa budowlanego w znowelizowanym 
brzmieniu określa plany zabudowania regionalne, jako plany sporzą­
dzane dla obszaru cafego województwa, albo jego  cząści, lub kilku są­
siednich województw  albo ich cząści. Jak z rego określenia wyniki., 
plany zabudowania regionalne obejmują nie tylko obszary miast, uzdro­
wisk, uznanych za posiadające charakter użyteczności publicznej i wszel- 
Klego rodzaju innych osiedli, lecz również i obszary pomiądzy nimi. 
Z  powyższego należy wywnioskować, że plany zabudowania regionalne 
muszą różnić sią co do swej treści od planów zabudowania poszczegó l­
nych miast, uzdrowisk i innych osiedli.

Plany zabudowania dla poszczególnych miast i innych osiedli, jak 
wynika z tegoż a-t. 8, m ogą być sporządzone, jako plany zabudowania 
ogólne, regulujące zagadnienia najważniejsze z punktu widzenia upo 
rządkowania zabudowania osiedli, bliżej wyszczególnione w art. 10, —  
bądź też jako plany szczegółowe, sporządzane z reguły na podstawie 
planów zabudowania ogólnych i mające na celu rozplanowanie i szcze 
gó łow e unormowanie zabudowania poszczególnych dzielnic osiedla 
w myśl zasad podanych w art. 11.

W  myśl art. 8 ust. 2 plany zabudowania regionalne spcrządza sią 
tylko jako plany ogólne. Z tego wynika, że  plar.y zabudowania regio 
nalne nie m ogą regulować tych kwestyj, których uregulowanie zostało 
pozostawione planom zabudowania szczegółowym, to znaczy, że  plany 
regionalne nie m ogą ustalać ani linij regulacyjnych ulic lub dróg, nie
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będących głównymi arteriami komunikacyjnymi, ani linij zabudowania, 
ani wreszcie szczegółowego  sposobu zabudowania działek (art. 11).

Jak wyżej zaznaczono plany zabadowania regionalne sporzgdzz 
się dla obszaru województwa albo jego  części, lub kilku sąsiednich 
województw. Z tego jednak nie wypływa, by plany regionalne dla całe­
go  regionu powinny były uregulować wszystkie zagadnienia, które pla­
ny zabudowania ogó lne  mogą regulować. Przeciwnie, z treści art. 23 
ust. 4 wynika, że plan zabudowania regionalny nie m oże  uregulować 
całokształtu zagadnień dla wszystkich osiedli znajdujących się w obrę­
bie regionu. W  myśl bow iem  tego  ustępu komisja, powołana do spo ­
r z ą d z e n i a  planu regionalnego, może sporządzać plany zabudowania 
poszczególnych csiedli tylko na podstawie upoważnienia Min. Spraw 
Wewnętrznych. Ponieważ przepis ten nie czyni różnicy pom iędzy pla­
nem zabudowania ogó lnym 1 szczegółowym, przeto odnosi się i do 
planów ogólnych, byłby natomiast zbędny, gdyby plan regionalny regu­
lował dla każdego osiedla całokształt zagaar.ien, które m ogą  być ure­
gulowane w planie zabudowania ogólnym.

Skoro plan zaDudowama regionalny nie reguluie dla całego regio­

nu wszystkich zagadnień, jakie powinny być uregulowane w planach 

zabudowania ogólnych, przeto nastręcza się pytanie, jakie zagadnienia 
i na jakich obszarach plany zabudowania regionalne m ogą  regulować.

W myśl art. 7 usc 4 prawa budowlanego plany zabudowania 
regionalne powinny być sporządzone w przypadkach, gdy tego  wym a­
gają. a) warunki gospodarcze, b) potrzeby rozwoju osiedli i c) w ogó le  
interes publiczny.

Ponieważ, jak z powyższego  wynika, zadaniem planów regional­
nych m. in. może być uczynienie zadość wym aganiom  gospodarczym, 
plan zabudowan.a przeto, rzecz oczywista, m oże  regulować te zagadnie­
nia, których rozwiązanie ma ra  celu zadośćuczynienie tym wym aga­
niom. M oże  tu być np. mowa o  stworzeniu należytej sieci komunika­
cyjnej w regionie, o stworzeniu należytych warunków dla rozwoju prze­
mysłu lub rozwoju turystyki i t. p.

Zadaniem planu regionalnego m oże  być również, jak zaznaczono 
wyżej, zaspokojenie potrzeb rozwoju osiedli. M ogą tu wchodzić w g-ę: 
zapewnienie osiedlom dopływu powietrza przez zachowanie wckó! nich 
obszarów wolnych od zabudowy, uporządkowanie zabudowania letnisko­
wego  łub przemysłowego wokół osiedli i t. p. Rzecz oczywista, że o ile 
dla zaspokojenia tych potrzsb konieczne jest zaprojektowanie tych lub 
innych założeń w granicach administracyjnych gminy miejskiej, albo 
w granicach ochrony sanitarnej uzdrowiska, uznanego za posiadające
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charakter użyteczności publicznej, bądź też w granicach osiedla, nir 
będącego  gminą miejską lub określonym wyżej uzdrowiskiem —  nie 
ma potrzeby sporządzania planu zabudowania regionalnego, gdyż zało­
żenia, o których mowa, m ogą  być zaprojektowane w planie zabudowa 
nia danego  osiedla. W  drodze więc sporządzenia planu zabudowania 
regionalnego powinny być uregulowane tylko takie założenia, które mają 
być zrealizowane w całości lub części poza granicami osiedli, określo­
nymi wyżej.

Wreszcie przytoczony przepis wymienia, jako jeden  z powodów 
sporządzenia planu zabudowania regionalnego, interes publiczny, nie 
określa jednak o jaki mianowicie tu chodzi ir t -res  publiczny poza 
wzglądami gospodarczymi i potrzebami rozwoju osiedli.

Odpow iedź na powyższe pytanie daje pkt 4 art. 1 tegoż prawa, 
który głosi, że przepisy prawa budowlanego rra;ą m. In. zastosowanie 
przy projektowaniu, zakładaniu, urządzaniu i zmianach poza obrąbem 
osiedli wszelkiego rodzaju urządzeń i terenów o określonym przezna­
czeniu w związku z istniejącymi lub zamierzonymi inwestycjami o zna­
czeniu państwowym. Z powyższego  wynika, że treścią planów zabudo 
wania regionalnych m ogą  być założenia, mające na celu zapewnienie 
należytego zakładania i wykorzystania inwestycyj o państwowym znacze­
niu oraz zapewnienie należytych warunków utrzymania i eksploatacji 
tych inwestycyj. Jak wynika z brzmienia om aw ianego  przepisu, m ogą  
być uwzglądniane nie tylko inwestycje, uskuteczmane kosztem Skarbu 
Państwa, lecz również i inwestycje, dokonywane przez samorząd tery­
torialny, a nawet przez osoby prywatne. Istotną w danym wypadku 
jest tylko okoliczność, czy inwestycje m ogą  być uznane za mające zna­
czenie dla Państwa. Wchodzić tu mngą w grą takie inwestycje, jak 
drogi lądowe, koleje żelazne, drogi wodne, zakłady przemysłowe o pań­
stwowym znaczeniu i t. d.

Dla uregulowania powyższych zagadnień plany zabudowania re­
gionalne jako p 'any ogólne, m ogą w myśl art. 10 ustalić położenie, 
obszar i granice: s )  głównych arteryj komunikacyjnych, łączących p o ­
szczególne osiedla miądzy sobą albo z portami, kolejami i t. p., b) te ­
renów, przeznaczonych pod budową zakładów i urządzeń użyteczności 
publicznej, jak koleje, lotniska, porty wodne, elektrownie, zbiorniki w od ­
ne i t. p., c) terenów, przeznaczonych do użytku publicznego, mają­
cych na celu zaspokojenie potrzeb osiedli, d) terenów, przeznaczorych 
na uprawą leśną, rolną, ogrodniczą lub inną podobną, e )  terenów, pize- 
znaczonych na cele mieszkaniowe, znajdujących sią poza obrąbem istnie­
jących osiedli (tworzenie nowych osiedli), f ) terenów, przeznaczonych
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poza obrębem istniejących osiedli na cele  mieszkaniowe z dopuszcze­
niem z ik ładów  przemysłowych nieszkodliwych, g )  terenów, przeznaczo­
nych poza obrębem osiedli pod budowę zakładów przemysłowych 
szkodliwych.

Z pojęcia planu regionalnego, jako planu obejmującego pewny 
region, wynika, że plan taki powinien ustalić takie założenia, które są 
konieczne ze względu na potrzeby rozwoju poszczególnych osiedli, a mają 

być zrealizowane w całości lub w części poza ich granicami, oraz zało­
żenia, które mają znaczenie dla całego Państwa, bądź też przynajmniej 
dla całego regionu lub znacznej jego  połaci. Natomiast plan regional­
ny me powinien ustalać założeń, roajątych znaczenie tylko dla jednego  
osiedla. Takie założenia o  znaczeniu wyłącznie lokalnym powinny być 
ustalane w planie zabudowania danego osiedla. Z tego  wynika, że 
plan zabudowania regionalny nie powinien ustalać stref w osiedlach 
stosownie do sposobu zabudowania (-irt. 10 pkt. 2).

Nastręcza się tu pytanie, czy plar. zabudowania ogólny, sporzą­
dzany dla osiedla, znajdującego się n* obszarze, objętym sporządzanym 
planem zabudowania regionalnym, może regulować te zagadnienia, któ­

rych uregulowanie załatwia częściowo zagadnienie, mające być uregu­
lowanym w planie regionalnym (np. ustalenie kierunku położenia i granic 
ulicy, będącej dalszym ciągiem arterii, mającej znaczenie dla regionu). 
W ydaje się że nie ma do trgo  przeszkód, powstaniu bow iem  ewentu­
alnej rozbieżności pomiędzy ujęciem danego zagadnienia na obszarze 

osiedla a ujęciem zagadnienia poza jego  obszarem zapobiega przepis, 
zawarty w arf. 27 ust. 4, który nakłada obowiązek na organa, sporzą­
dzające plan zabudowania osiedla, zasiągnięcia opinii przewodniczącego 
komisji planu regionalnego. Gdyby pom im o to taka rozbieżność pc 
wstała, m oże  ona być usunięta przez władzę, powołaną do zatwierdza­
nia planów zabudowania. Poza tym w razie potrzeby w celu usunięcia 
powstających rozbieżności w planie regionalnym i w planie zabudowa­
nia danego osiedla Min. Spraw Wewnętrznych m oże  upoważnić komi­
sję planu regionalnego do  sporządzenia planu zabudowania danego 
osiedla

Sporządzenie planu zabudowania regionalnego wym aga dłuższego 
okresu zarówno ze względu na konieczność rozwiązania skomplikowa­
nych zagadnień, związanych z opracowaniem takiego pianu, jak i ze 
względu na konieczność pogodzenia sprzecznych interesów Państwa 
i regionu z jednej strony, regionu i poszczególnych grup obywateli z dru­
giej strony. W tym stanie rzeczy ma doniosłe znaczenie kwestia, czy plan 
regionalny może być zatwierdzony tylko w całości, czy też również mogą
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być zatwierdzane stooniowo poszczególne je go  części, regulujące pewne 
zagadnienia na pewnych obszarach, wchodzących w skład reg ;onu 
Skoro przy sporządzaniu ogó lnego  planu zabudowania jednego  o s ;edla 
dopuszcza się w myśl art. & ust. 2 prawa budowlanego możliwość 
wyodrębnienia i zatwierdzenia planu zabudowania ogó lnego  pewnej jego  
części, lo  wydaje się również możliwym wyodrębnienie z planu zabu­
dowania regionalnego i zatwierdzenie planu pewnej części obszaru, który 
ma być objęty planem zabudowania regionalnym.

D'a osiągnięcia celów, dla których sporządza się reg iora lny pian 
zabudowania, m oże  zajść potrzeba uregulowania pew nego  zagadn'enia 
w innej drodze, czy to ze względu na to, że konkretne zagadnienie 
w planie zabudowania w ogó le  nie m oże  być uregulowane, czy też 
z powodu pilnej potrzeby uregulowania pewnej kwestji, która ewentu­
a ln a  mogłaby być uregulowana w planie zabudowania regionalnym 
w przyszłości. M oże zajść naprzykład potrzeba zapewnienia pewne­
go  rodzaju usytuowania budynków, wznoszonych przy arteriach istnie­
jących, względem  tych arteryj, albo ustalenia pewnego  określonego 
sposobu budowy budynków i ogrodzeń przy tych arteriach. Zagadnie­
nia takie i tym podobne, bliżej wyszczególnione w art. 408 i 4 i0  prawa 
budowlanego, mogą być uregulowane przez wyoanie przepisów m ie j­
scowych.

W  takich wypadkach komisja planu regionalnego na podstawie 
art. 23 ust. 2 m eże  wystąpić z wnioskiem o  wydanie odrosnych 
przepisów.

W  związku ze sporządzanym planem zabudowania regionalnym 
m oże  zajść potrzeba zapobieżenia zabudowaniu obszarów, które według 
zamierzeń planu regionalnego mają być przeznaczone na cele. wyklu 
czające ich zabudowę. Z ip c b ie ż tn ie  takie m oże  być uskutecznione 
w drodi.e zawieszenia zgłoszonych próśb o  pozwolen ie na budowę na 
podstawie art. 39 prawa budowlanego, co jednak nie ra le zy  do k om pe­
tencji komisji planu leg ionalnego. W  tym wypadku Min. Spraw W e w ­
nętrznych na podstawie art 23 ust. 2 m oże  zarządzić, by przez właści­
w e władze budowlane przed wydaniem decyzji w sprawach pozwoleń 
na buaowe na pewnym  ściśle określonym obszarze, były zasięgone 
opinie przewodniczącego komisji planu regionalnego.

Sporządzanie i uchwalanie planów zabudowania regionalnych, ze 
względu na m nogeść i zawiłość związanych z tym zagadnień, należało 
oowierzyć organom, któreby należycie reprezentowały z jednej strony 
interesy Państwa, z drugiej strony również i interesy danego regionu. 
Z tych względów prawo budowlane (art. 23) powierzyło sporządzanie
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i uchwalanie planów zabudowania komisjom, reprezentującym zarówno 
rząd jak i samorząd terytorialny i gospodarczy. W  szczególności w skład 
komisyj wchodzą poza delegatami samorządu terytorialnego również 
przedstawiciele samorządu gospodarczego, a mianowicie: izb rolniczej, 
przemysłowo-handlowej i rzemieślniczej, jako też przedstawiciele zainte­
resowanej własności nieruchomej, a ponadto delegaci wojska oraz 
członkowie mianowani przez ministra spraw wewnętrznych. Prawo nie 
określa kwalifikacyj, jakie powinni posiadać członkowie komisyj, mia­
nowani przez ministra, z natury rzeczy jednak wypływa, i e  w ich 
liczbie powinni znaleźć się fachowcy z różnych dziedzin wiedzy tech­
nicznej i ekonomicznej, których udział w komisjach jest nie ry k o  

pożądany, lecz nawet konieczny.
Skoro  k om is je  zosta ły  p ow o ła n e  do  sporządzania  i uchwalania 

p lanów  zabudowania , ob e jm u jących  znaczne  połaci kraju, tym  sam ym  
zosta ło  przyznane, ż e  są o n e  o rganam i, pow o łan ym i do  k o o rd y n o w a ­

nia i uzgadniania wszelk ich  zam ierzeń , k tóre  z jedne j  strony m o gą  

m ieć  w p ływ  na tak ie  lub inne ukszta łtowanie  za łożeń, będących  p rzed ­

m io tem  planu zaDudowania reg iona lnego ,  z d rugie j zaś strony znajdują 

się w za leżnośc i od  za łożeń , jak ie  zostaną p rzy ję te  w  tym  pianie.

Z tycn względów  art. 27 ust. 4 nakłada obowiązek zasięgania 
opinii przewodniczącego komisji planu regionalnego przez organa spo­
rządzające plany zabudowania ogó lne  albo szczegółowe dla osiedli, znaj­
dujących się na obszarze, dla którego sporządza sie pian zabudowania 
regionalny albo przylegających do takiego obszaru, o czym była mowa 
wyżej. Ponadto art. 53 ust. 2 wymaga zasięgania opinii komisji co do 
celowości i potrzeby uznawania terenów za podlegające przepisom pra­
wa budowlanego o  parcelacji, jak również zasięgania opinii przewodni­
czącego  komisji t o  do poszczególnych projektów planów parcelacji.

Wreszcie z tych samych względów minister spraw wewnętrznych 
na podstawie art. 23 ust, 2 m oże  nałożyć na władze administracji ogó l 
nej i organa samorządowe obowiązek zasięgania opinii przewodniczą­
c ego  komisji planu regionalnego w konkretnych sprawach. Rzecz oczy­
wista, że obowiązek taki m oże  dotyczyć tylko spraw, związanych bez­
pośrednio lub pośrednio z opracowywanym regionalnym planem zabu­
dowania.
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W INCENTY DOŁŻYCKI

PODZIAŁ CZYNNOŚCI W STAROSTWACH

W  swoim czasie w jednym z artykułów na lamach „Gazety Adm i­
nistracji"1) wskazywałem na potrzebę krytycznego dokonywania w sta­
rostwach podziału czynności m iedzy urzędników. Postawiłem przy tyrn 
teze, że kierownictwo referatów powinno być pow ierzone w zasadzie 
urzędnikom I kateg., przy równoczesnym przydzieleniu im innych urzęd­
ników do pomocy.

Teza stawia na porządku dziennym drugą ważną kwestie w p o ­
dziale czynności — kwestie zastępstw.

Otóż — jak w poprzednim artykule wspomniałem, a co uznałem 
za złe —  przyjął sią w starostwach na ogó ł taki zwyczaj, że itu jest 
urzędników — tylu jest samodzielnych referentów. Poprostu dlatego, że 
referatów jest na ogó ł tyle, ilu jest urzędników. I odwrotnie.

Sprawa zaś zastępstwa samodzielnych referentów na wypadek ich 
nieobecności jest przy tym mało gdzie uregulowana jak należy. Fak­
tem jest, że jeżeli referent zachoruje lub wyjeżdża na dłuższy czas, to 
całą jego  prace przydziela sie poprostu innemu urzędnikowi, choćby 
ten najmniej był na to przygotowany. Nie rzadko dzieje sie to nawet 

bez faktycznego przekazania urzędowania.

Zastępujący urzędnik zaczyna najpierw szukać, gdzie co leży. Nie 
ma przepisu, któryby regulował ilość rozmaitych schowków u referen­
tów i ich przeznaczenia. Każdy w iec urzędnik ma u siebie pod tym 
wzglądem indywidualny porządek. Na szukaniu schodzi wiąc zazwyczaj 

dużo czasu.
Skoro zastępca znalazł, co mu było potrzeba, zaczyna nurkować 

w toni mato znanych mu przepisów z zakresu nadprogramowej pracy. 
Truano. Prowadząc samodzielnie i jednosobowo inny referat, nie ma 
możności studiować przepisów pozostałych referatów systematycznie 
i dokładnie.

*) P o d  p o w y ż s z y m  t y t u ł em ,  nr 13 z  r. 1932,
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Skoro ostatecznie znalazł ten przepis i przeczytał go  . jeszcze raz" 
od deski do deski, często teraz nie wie, jaka jest technika urzędowa­
nia. Nawet nad wystawieniem pozwolenia na broń lub paszportu musi 
się nieraz dłużej zastanowić. Znowu więc kombinuje, wreszcie załatwia 
sprawę intuicyjnie. Trzeba dodać, że to wszystko robi, jeżeli uważa, 
że w jego  zwykłym referacie, za który jest głównie odpowiedzialny, nie 
następuje przybór zaległości. Jeżeli tak, to cała powyższa troskliwość 
upada i w opuszczonym przez właściwego referenta dziale powstaje 
nieporządek, a po powrocie referent ów zastaje ponadto stos zale­
głości.

Jest to stan szkodliwy i dla interesu stron i dla interesu publicz­
nego. Nie jest też błahą kwestia ciągłego zdawania i przejmowania 
referatów, która albo powoduje stratę czasu, albo odpowiedzialność 
w razie wyjścia na jaw braku akt lub depozytów  po jednostronnym 
przejęciu lub przejęciu .na wiarę".

Narzuca się więc uwaga, że dla uniknięcia dorywczości zastępstw 
i będącego jej następstwem chaosu należałaby albo odpowiednio w y­
szkolić wszystkich urzędników administracyjnych starostwa, tak aby 
każdej chwili jeden mógł drugiego bez trudności zastąpić, albo przy­
dzielić każdemu referentowi zastępcę.

Odpowiednie wyszkolenie rozwiązałoby niewątpliwie sytuację, f l le  
trzeba zważyć, że aby urzędnik m ógł każdej chwili poprowadzić każdy
referat —  musiałby w każdym z nich pracować stale. Bo i przepisy
prawne zmieniają się często, i okólniki zmieniają technikę postępowa­
nia, i dyrektywy szefa normują pewne rzeczy odmiennie w różnych od ­
stępach czasu. Ta jednak stała praca wszystkich we wszystkich re fe ­
ratach jest niemożliwa ze względów organizacyjnych.

Stworzenie etatów zastępców referentów byłoby n iemożliwe ze 
względów  budżetowych i zbyt daleko idące. Pi więc? — Prawda leży
pośrodku. Znajdujemy ją na drodze:

1. łączenia w ręku jednego  urzędnika, jako kierownika, większej 
liczby re feratów1);

2) z uzyskanej w ten sposób rezerwy urzędników przydzielenia 
każdemu takiemu kierownikowi co najmniej 1 pomocnika.

Uzyskamy .w ten sposób do pracy w każdym referacie, bez zwięk­
szania etatów, po 2 urzędników. Uzyskamy dobre wyszkolenie po 2 
urzędników w prowadzeniu —  wprawdzie nie wszystkich, aie paru re fe­
ratów. Nie zwiększy się przy tym globelna suma obciążeń każdego 
urzędnika. Uzyskamy rzecz ważną dla sprawności i pogotow ia  admi-

' )  por .  k o ń c o w e  r es u m e  a r tykułu  w  nr z e  13 „ G a z e t y "  z 1932 r.
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nistracji, że w racie nieobecności kierownika rereratów jego  pomocnik 
automatycznie obejmuje prowadzenie tych referatów bez wstrząsów 
dia pracy i potrzeby późnie jszego naprawienia błędów. Wreszcie przy 
sposobności współpracy 2 urzędników, referenta i pomocnika, uzyska­
my z tych pomocników kadrę znacznie szerzej, jak dotąd, wyszkolo­
nych kandydatów na samodzielnych referentów.

Tutaj zaznaczę, że dia umożliwienia takiego podziału musi zniknąć 
nieuzasadniony i nie pokrywający się z postanowieniami § 9 rozp. M>n. 
Spraw Wewnętrznych zwyczaj wyłączania z góry pewnych urzędników 
(np. referenta wojsk., referenta bezp.) cd możności pracy naato i w in­
nych referatach choćby nawet ich zdolności —  że tak powiem — pro­
dukcyjne nie wyczerpywały się w ich referatach całkowicie, jak i zwy­
czaj wyłączania pewnych referatów od możności pracy w nich w za­
sadzie więcej, jak jednego  urzędnika. Ten drugi zwyczaj naraża moim 
zdaniem b. poważnie sprawność tych referatów w razie dłuższej nie­
obecności referenta oraz zdolność do rozwinięcia w razie potrzeby akcji. 
Możność zaś pełnego zastępstwa referenta przez kierownika urzędu iub 
je g o  zastępcę jest w praktyce, z uwngi na ich obowiązki, niemal że 
niemożliwa. Poza tym owi urzędnicy stoją się zbyt jednostronnymi 
I nieprzydatnymi w innych działach administracji pracownikami, aczkol­
wiek mają w tym kierunku pewne obowiązki, choćby z § 30 i 36 rozp. 
o org. starostw.

Możność łączenia większej liczby referatów w ręku jednego urzęd­
nika wypływa z postanowień § 9 rozp. o org. starostw.

Łączyć należałoby referaty mniej w ięcej pokrewne. Np. referat 
organizacyjny z administracyjno-prawnym, referat bezpieczeństwo z re­
feratem karno-aJmin. (jako owa narzędzia pracy w zakresie utrzymania 
porządku). Oczywiście w rozważaniach mam na myśli przeciętne sta­
rostwa, jakich m rm v  w !ększeść. W  dużych jest zazwyczaj, że w każdym 
referacie jest po dwóch urzędników. Ala i tu ta organizacja m oże mieć 
często zastosowanie.

Jak powinien się przedstawiać podział pracy m iędzy referentem 
takiej grupy referatów a jego  pomocnikiem?

Otóż postawiłem tezę, że obydwaj oni powinni być równo obezna 
ni z terhniką pracy i treścią przepisów, A  zatem zasada ścisłej kolla- 
boracji. Solidarna odpowiedzialność. Załatwianie wspóine wszystkich 
spraw

A  jednak musi być jakiś podział. Przecież obydwaj nie będą na­
raz załatwiali jednego  aktu. A żeby  zastosować wyżej wymienione za ­
sady i wynieść z takiej organizacji właściwy pożytek, należałoby zatem
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ten podział tak przeprowadzić, ażeby urzędnicy ci wzajemnie sobie nie 
przeszkadzali, a jednak przepuścili przez swoje rece każdą sprawę. 
Uzyskujemy to na drodze następującego dalszego podziału.

Do obowiązków pomocnika należałoby:
1) rejestrowanie wpływów, prowadzenie terminarza i składnicy p o ­

łączonych referatów,
2) odięczne wystawianie dokumentów (np. paszportu, licencji),
3) meiytoryczne załatwianie w pozostałym wolnym czasie różnych 

spraw z zakresu referatów wg. porozumienia się z referentem.
Pomocnik zyskuje przez to m ożność stałego zaznajamiania się 

z treścią wszystkich zarządzeń i wpływów, z techniką urzędowania 
i z treścią załatwień. M oże  więc bez trudności i formalności każdej 
chwiii zastąpić referenta. Pomocnik ten odciąży je d n o cześn ie  referenta 
poważnie.

Do obow iązków  referenta połączonych referatów należałoby:
1) merytoryczne załatwianie w zasadzie wszystkich spraw, z m o ż ­

nością podzielenia się tą pracą z pomocnikiem,

2) kontrola pracy manipulacyjnej pomocnika
Rzferent zyskuje przez to odciążenie od pracy manipulacyjnej, 

unieruchamiającej go  nieraz na parę godzin dziennie. Z drugiej zaś 
strony— możność zwrócenia większej uwagi na sytuację w terenie i m e ­
rytoryczne załatwianie spraw. Kontrolując zaś pracę pomocnika, będzie 
zorientowany także co  do porządku w aktach, schowkach i t p. i każ­
dej chwili będzie m ógł dać sobie radę z odnajdywaniem w razie nie 
ODecności pomocnika, przy czym w utrzymaniu porządku będzie rów ­
nież zainteresowany.

Sadzę, że drogą opisanego przegrupowania wewnętrznych sił 
w urzędzie, przegrupowania opartego na przepisie prawnym, m ożem y 
bez zwiększenia etatów osiągnąć pew ne ułatwienia, w pracy i większą 
sprawność urzędu.
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MGR. WŁRDYSf ,flW BOBER

ASYSTENCJA STRAŻY POŻARNEJ W CZASIE PUBLICZNYCH 
PRZEDSTAWIEŃ W ŚWIETLE USTAWODAWSTWA

W  niektórych miejscowościach, położonych na terenie czterech 
województw południowych, wytworzył sie zwyczaj, oparty na uchwałach 
organów ustrojowych samorządowych, wysyłania na wszystKie publiczne 
przedstawienia i imprezy kinematograficzne członków zawodowej czy 
ochotniczej straży pożarnej i pobierania za te czynność pewnego  w y­
nagrodzenia na rzecz gminy. Opłaty te stały sie stałym podatkiem, 
opłacanym wyłącznie przez stałe przedsiębiorstwa publicznego wyśw ie­
tlania filmów i stały sie poważnym ciężarem dla właścicieli przedsię­
biorstw.

W  związku z tym należy sie zastanowić: 1) e ty  istnieje prawny 
obowiązek ze strony gmin wysyłania członków straży pożarnej na pu­
bliczne przedstawień a oraz 2) czy istnieje ze strony właścicieli publicz­
nych przedsiębiorstw rozrywkowych obowiązek ponoszenia kosztów tej­
że asystencji straży pożarnej.

ad 1) Odnośnie do p ie iwszego  pytania stwierdzić musze, że usta­
wa z 13 marca 1934 o filmach i ich wyświetlaniu (Dz. Cl. poz. 323) nie 
przewiduje zupełnie asystencji straży pożarnej w czasie odbywania pu­
blicznych przedstawień kinematograficznych. Również ustawa o po fe j i  
ogniowej z 10 lutego 1891 (Dz. (J. Kraj. nr 18), szczegółowo normująca 
sposób wykonywania policji ogn iowej na terenie czterech województw  
południowych, nie przewiduje powyższej asystencji. Wreszcie we wze 
rowym  statucie ogn iow ym t wydanym przez Wydział Krajowy we L w o ­
wie okólnikiem L. 54.204 z 1891 (a ogłoszonym w Zbiorze ustaw i roz­
porządzeń administracyjnych w opracowaniu Jerzego  P iw ock iego  na 
stronie 659 tomu III), nie ma postanowienia o  obowiązku i konieczno­
ści asystencji straży pożarnej w czasie widowisk publicznych. Jedynie 
niektóre zarządy gminne w wydanych przez siebie, a następnie zatwier­
dzonych przez wydziały pow iatowe regulaminach ogniowych na zasadzie
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§ 3 powcła^ej ustawy z 10 lutego 1891 przewidywały taką asystencją 
na każdym publicznym przedstawieniu. Pozostaje zatem do rozpatrze­
nia kwestia czy regulaminy te mają nadal m oc obowiązującą.

Z dniem 18 listopad*. 1934 weszła w życie ustawa z 13 marca 
1934 o ochronie przed pożarami i innymi kląskami (Dz. U. poz. 365), 
której art. 53 ust. (2 )  brztni: „ Jednocześnie tracą moc wszystkie przepi­
sy dotychczasowe w sprawach, unormowanych ustawą niniejszą*. Ze 
w/glądu na osnową, treść i ducha powołanej ustawy należy przyjąć, że 
cyt. ustawa ogniowa z 10. II. 1891 straciła swoją m oc obowiązującą — 
jak już w sp om n ia łem — z dniem 18 listopada 1934, a w konsekwencji 
zostały również uchylone wszelkie regulaminy ogn iowe, na niej oparte, 
a zatem także i regulaminy, które nakładały na przedsiębiorstwa te ­
atralne, kinowe i t. p. obow iązek  ponoszenia kosztów asystencji straży 
pożai nej na publicznych przedstawieniach.

Z p rzed s taw io n ego  stanu p raw n eg o  wynika, że  nie m a  żad n eg o  

w y ra źn ego  przepisu p raw n ego , k tó ryby  nakładał na gm in ą  ob o w ią ze k  

wysy łan ia  na publiczne przedstaw ien ia  k in em atogra f ic zne  straży p o ża r­

nej, ani t e ż  n ie  m a  w yra źn ego  przep isu p raw n ego ,  k tóryby  nakładał 

o b o w ią zek  o d b yw a n ia  publicznych przedstaw ień  w obecn ośc i  straży 

pożarnej.  N a rom ias t  m in ister spraw wew nątrznych  m o ż e  na łożyć  na 

p rzeds iąb io is twa s ta łego  w yśw iet lan ia  t i lm ów  (k in em atogra f ic zn e )  o b o ­

w ią zek  utworzen ia  i u trzym yw an ia  straży pożarne j p rywatnej.  Postano  

w ien ia  art. 7 ust. (1 ) p ow o ła n e j  ustawy z 13 III 1934 określają, że 

.S tra żam i pożarnym i prywatnym i są straże pożarne, do  których u tw o­

rzen ia  i u trzym yw an ia  o b ow ią za n e  są p r z e d s i ą b i o r s t w a  i inne 

zakłady i instytucje, zatrudnia jące znaczn ie jszą  i lość p racow n ików  lub 

n a r a ż o n e  z e  w z g l ą d u  n a  s w ó j  c h a r a k t e r  n a  z n a c z n e  

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o ż a i  u*. Ust. (2 ). .R o z p o r z ą d z e n ie  w y k o ­

n aw cze  u s t a l a ,  ja k ie go  rodzaju  p r z e d s i ą b i o r s t w a  . . . .  I w  j a ­

k i m  z a k r e s i e  o b o w i ą z a n e  s ą  u t w o r z y ć  i u t r z y m y w a ć  

s t r a ż e  p o ż a r n e  p r y w a t n e ,  o k r e ś l a  p r z y p a d k i  i t r y b  

z w a l n i a n i a  w  całości lub cząści o d  t e g o  o b o w i ą z k u ,  jeśli 

w danej m ie jscow ośc i  istn ie je  d os ta teczn ie  silna straż pożarna. Z c y ­

to w a n eg o  przepisu sta je  sią w id oc zn e  i jasne, że  w ładze  u s taw odaw ­

c ze  za jm ow a ły  sią SDrawą b e zp ieczeń s tw a  o g n io w e g o  w  przeds ięb ior­

stwach publicznych, np. kinach, teatrach i in., lecz  pozostaw iły  tą sprawą 

do  załatw ienia i uregu lowania  m inistrowi spraw  wewnątrznych , k tóry  

do tychczas  z t e g o  u pow ażn ien ia  nie skorzystał.

ad  2 ) W  k onsekw en c j i  interpretacji p rzep isów  .o g n io w y c h "  o d ­

nośn ie  d o  p ie -w s z e g o  pytan ia  na leży  w n iosk ow ać  dalej, ż e — m o im  zda ­
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niem — gminy nie mają prawa pobierania jakichkolwiek opłat od właści­
cieli publicznych przedsiębiorstw rozrywkowych za asystencję straży 
pożarnej w czasie przedstawień. Pobieranie opłat za powyższą asysten­
cję straży pożarnej nie m oże  być uzasadnione przepisami art. 27 usta­
wy z 11 sierpnia 1923 o tymcz. uregulowaniu finansów komunalnych 
(Dz. (J. poz. 454 z 1936 r.), ponieważ wedie tych przepisów związki 
komunalne m ogą  pobierać opłaty za używanie komunalnych urządzeń 
i zakładów dobra publicznego oraz za czynności i poświadczenia urzę­
dowe organów komunalnych.

Pierwszy ustęp powyższego  postanowienia nie m oże  być w niniej­
szym wypadku zastosowany, ponieważ straż pożarna ocnotnicza czy za­
wodowa nie jest urządzeniem ani też zakładem komunalnym, lecz ra­
czej organem administracji gminnej.

Drugi ustęp nie m oże  być również w niniejszym wypadku zasto­
sowany, ponieważ opiaty administracyjne m ogą  być pobierane tylko 
wtedy, gdy czynności urzędowe są podejm owane na żądanie stron, albo 
gdy fstnieje w tym względzie prawny przepis. W  omawianym wypadku 
właściciele przedsiębiorstw rozrywkowycn nie żądają zupełnie asystencji 
straży pożarnej (a nawet sprzeciwiają się jej ze względu na późniejsze 
pretensje zarządów gminnych), ani też —  jak to wyżej wykazałem — 
nie ma przepisu piawnego do pobierania opłat.

W  przyszłości właściciele przedsiębiorstw rozrywkowych m ogą  być 
obowiązani do ponoszenia opłat na rzecz gminy za asystencję straży 
pożarnej dopiero po  wydaniu rozporządzenia wykonawczego do art. 37 
powołanej ustawy z 13 marca 1934, który brzmi: „Rozporządzen ie  mi­
nistrów spraw wewnętrznych i skarbu u s t a l i  n o r m y  o p ł a t  o d  
p r z e d s i ę b i o r s t w ,  zakiodów i instytucyj, o kiórych m ewa w art. 7, 
na rztcz gm iny w razie, gdy przedsiębiorstwa te, zak*ady t instytucje 
zostaną w całości lub częśc iowo zwolnione od obowiązku utrzymywania 
własnych straży pożarnych oraz tryb postępowania i sposób pobierania 
i zarachowania tych opłat".

W  końcu pozostaje jeszcze do rozpatrzenia kwestia, czy —  m im o 
braku obowiązku ze strony gmin do wysyłania straży pożarnej na przed­
sięwzięcia rozrywkowe 1 ze strony właścicieli przedsiębiorstw rozrywko­
wych do ponoszenia kosztów tej asystencj1— gmina m oże  żądać pozwo­
lenia od właścicieli przedsiębiorstw rozrywkowych na b e z p ł a t n y  
w s t ę p  dla straży pnzarnej na publiczne przedstawienia. Ma to pytanie 
należy dać odpowiedź pozytywną. W  myśl bow iem  postanowień art. 2 
usr. (2) powołanej ustawy z 13 marca 1934 „spełnianie zadań związa­
nych z ochroną przed pożarami i innymi klęskami w granicach gmin
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powierza sią przełożonym gm in“ . Gmina zatem jest odpowiedzialna za 
należyte przedsięwzięcie wszelkich krokow w kierunku niedopuszczenia 
do powstania pożaru. W  konsekwencji tego  należy przyjąć, że prze ło­
żony gm iny względnie delegowany przezeń organ gminy, np. członek 
straży pożarnej, ma prawo w olnego  wstępu każdej chwili na publiczne 
przedsięwzięcie rozrywkowe.

I
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Dr L U D W IK  BAR

W SPRAWIE SADOWNICTWA ADMINISTRACYJNEGO

.Zagadnienie instancyj w sądownictwie administracyjnym*1) —  oto 
tytuł książki, której pragnę parę uwag poświęcić i zainteresować nią
przede wszystk im 'praktyków prawa administracyjnego.

M am y tak mało polskich pubiikacyj z zakresu prawa administra­
cyjnego, że każda ukazująca się w tej dziedzinie książka jest wydarzę 
niem żywo interesującym prawników administracyjnych. To  samo więc 
można powiedzieć również o ptacy wyżej przytoczonej. Ponadto trze­
ba zanotować i tę okoliczność, że  omawiana książka dotyczy tak bar­
dzo aktualnego zagadnienia, jakim Jest sprawa sądownictwa admini­
stracyjnego, powracająca często na łamy prasy, a nawet ostatnio pod­
noszona w izbach ustawodawczych.

Sprawa aktualna, bo istnieje wyczekiwanie na rozbudowę, czy
przebudowę naszego sądownictwa administracyjnego w kierunku udo­
stępnienia go  dla obywatela. W  tych warunkach na wysuwane obec­
nie propozycje i koncepcje w sprawie sądownictwa administracyjnego 
należy patrzeć przede wszystkim tak, jak na zgłaszane w czasie każdej 
dyskusji wnioski. Jeżeli nam odpowiadają —  popieramy je, jeżeli zaś 
nie zgadzamy się z nimi —  przeciwstawiamy im racje, dla któryth uwa­
żamy je  za riieodpowiadające potrzebom. Tak też  przede wszystkim 
podejdzie  prawnik administracyjny do omawianej książki, a znalezione 
w niej tezy zestawi z doświadczeniem administracyjnym oraz osobisty­
mi poglądami.

N ie zamierzam w tym miejscu podejm ować zasadniczej polemiki
co do zagadnienia głównego, czyli instancyjności w sądownictwie ad­
ministracyjnym. Jak na wstępie bowiem zaznaczyłem, pragnę tylko

*) Tomasz N ow ick i —  P o z n a ń  1937. S k ła d  g ł ó w n y  w  ks ięgarn i  św,  W o j c i e c h a .  

Jest  to r o z p r a w a  na s t on i e ń  d o k t o ra  pr aw,  p r z y j ę t a  p r z e z  R a d ę  W y d z i a ł u  P r a w n o -  

e k o n o m i c z n e g o  U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o .
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książką zainteresować. Z  tej racji ograniczę się jedynie do  zanotowania 
niektórych uwag i spostrzeżeń, które mi się nasunęły. Pragnę tym 
sposobem niejako wprowadzić w treść książki.

Oczywiście przede wszystkim chodzi o konkluzje czyli tezy Autora. 

O to  one:
„...należy powołać do życia odrębne i niezależne sądy administra­

cyjne (ogó lne  i jednolite) dla rozstrzygania sporów publiczno-prawnych, 
Kom petencje tychże sądów winny być określone metodą klauzuli g e n e ­
ralnej jak najszerzej, przy czym jednak akty rządowe i dyskrecjonalne 
metodą enumerccji negatywnej winny być wyłączone z pod tych kom ­
petencji. O r z e c z n i c t w u  s ą d ó w  a d m i n i s t r a c y  j n y c h należy 
więc poddać wszystkie s p o r y ,  m a j ą c e  s w o j e  ź r ó d ł o  w n o r ­
m a c h  p u b l i c z n o - p r a w n y c h .  W  rym celu trzeba odebrać sądom 
powszechnym wszelką korespondencję w tych sprawach, które nie na­
leżą do jurysdykcji cywilno-karnej. Ponadto powinna należeć do kom ­
petencji rądów administracyjnycń jurysdykcja w sprawach dyscyplinar­
nych urzędników państwowych i samorządowych.

Opierając się na tych założeniach proponuję d w u i n s t a c y j n ą  
r o z b u d o w ę  s ą d o w n i c t w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o :

1) Sądy administracyjne 1 instancji (O kręgowe Sądy Administra­
cyjne i Centralny Sąd Administracyjny), które winny orzekać m eryto­
rycznie w charakterze instancji odwoławczej, rozpoznając sprawy sporne 
tak pod wzg lędem  faktycznym jak i prawnym.

2) Dla zapewnienia jednolitości orzecznictwa i wykładni prawa 
w ogó le  winien istnieć jeden dla całego Państwa Najwyższy Trybunał 
Administracyjny, który winien rozpoznawać skargi rewizyjne przeciwko 
wyrokom sądów administracyjnych 1 instancji.

S ę d z i o w i e  a d m i n i s t r a c y j n i ,  którym należy koniecznie 
Przyznać prerogatywy ogólno-sędziowskie, winni w przeważającej części 
wywodzić się z pośród prawników administracyjnych (a nie sądowych), 
ponieważ oni tylko posiadają odpowiednią znajomość przedmiotu, t. j. 
przepisów prawa administracyjnego. Sędziów administracyjnych winien 
mianować dla wszystkich sądów administracyjnych Prezydent Rzeczy­
pospolitej na wniosek Prezesa Rady Ministrów, a mianowicie: 1) o  ile
chodzi o sędziów Najwyższego Trybunału Administracyjnego: z pośród 
kandydatów, wybranych każdorazowo w liczbie potrójnej przez Zgrom a­
dzenie Ogólne: 2) o ile zaś chodzi o  sędziów sądów administracyjnych
I instancji: z pośród trzech kandydatów, przedstawionych mu przez 
Zgrom adzen ie  Ogó lne odnośnych sądów i zaopiniowanych przez Ko-



legium Administracyjne Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 
Pierwszy prezes oraz prezesowie N. T. A. powinni pochodzić z grona 
sędziów N. T. A.

L a i c y  (t. zw. sędziowie honorowi wzgl. n iezawodowi), wybrani 
przez organy samorządu terytorialnego wyższego stopnia i mianowani 
przez ł prezesa Najwyższego Tryounału Administracyjnego z pośród 
fachowców z odnośnych dziedzin życia gospodarczego względnie zaw o­
dowego  o wybitnych kwalifikacjach, winni zasiadywać tylko w sąatch 
administracyjnych i instacji; liczebnie jednak nie powinni przewyższać 
sędziów zawodowych (proponuję komplety trzyosobowe: 2 sędziów za ­
wodowych i 1 sędziego  honorowego).  W  najwyższej instancji sądowo- 
administracyjnej (rewizyjnaj) czynnik obywatelski nie powinien być re­
prezentowany w ogó le.

Siedzibą Najwyższego Trybunału Administracyjnego winna być 
stolica Państwa, sądy administracyjne I istancji natomiast winny być 
rozlokowane w miastach, w których urzędują sądy apelacyjne cyw .- 
no-karne".

j ł k  już zaznaczyłem, nie zamierzam podejm ować w tvm miejscu 
polemiki, co do tez Autora. W ydaje  mi się, że znaczna ilość tez spotka 
się ze sprzeciwem zarówno teoretyków, jak i praktyków prawa admini­
stracyjnego. Zresztą, jak wynika już z przytoczonych przez Autora 
głosów uczonych i praktyków, przeciw koncepcjom, które Autor p o ­
dejmuje, czy podtrzymuje —  wypowiedziało się wielu znakomitych 
prawników administracyjnych. Uzasuaniając swoje stanowisko, Autor 
stara się wykazać, że przeciwne je go  tezom  opinie są nieuzasadnione. 
Zestawirjac niektóre opinie, przytoczone prze z Autora, z jego  tezami —  
nie zawsze jesteśmy przekonani, że Autor rozprawił się bez reszty z p o ­
glądem przeciwnym. W ydaje  mi się, że do rzędu tez, które wzbudzić 
m ogą nawięcej zastriezen, czy nawet sprzeciwów, zaliczyć można zwłasz­
cza sprawę dwuinstancyjności sądownictwa administracyjn-ao, upraw­
nienia sądu administracyjnego do orzekania co do meritum rozpatry­
wanej sprawy, poddania sądownictwu administracyjnemu niektórych 
dziedzin obecn ie mu nie podlegających. W  związku z zakresem orzecz­
nictwa Autor np proponuje poddanie sądownictwu administracyjnemu 
spraw karno-administracyjnych. Sprawa ta, jeżeli kiedyś słusznie była 
podnoszoną, to obecnie siła argumentów za taką koncepcją znacznie 
osłabiona została z chwilą wydania prawa o  wykroczeniach, ittóre pod­
daje pod orzecznictwo administracyjne wykroczenia nic nie mające 
wspólnego z prawem administracyjnym ani administracją, jak np. za ­
branie ow oców  czy kwiatów z ogrodu. Zasady ogó lne K, K., wprowa­
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dzone do orzecznictwa karno-administracyjnego, powiązały je z sądow ­
nictwem karnym 1).

Poza tym wiele innych jeszcze tez m oże  się znaleźć pod celnym 
obstrzałem dyskusji.

Trzeba przy tym podkreślić, że do sformułowania tez prowadzi 
nas Autor drogą informacji o stanie sądownictwa administracyjnego 
w wielu krajach, między innymi Anglii, Francji, N iem czech , Japonii, 
Włoszech. Gdy mowa o Polsce, Autor nie ograniczył się do zanalizo­
wania obecnego  stanu prawnego, ale zebrał i przyioczył opinia w yp o ­
wiedziane przez wybitnych teoretyków i praktyków, a co więcej— podej­
muje polem ikę i oświetla ze swego  stanowiska zgłoszone w ciągu lat 
różnorodne koncepcje. W yda je  mi się, że  zarówno teoretyk, jak i prak­
tyk prawa administracyjnego, a także student w omawianej pracy zna­
leźć m oże  interesujące go  wiadomości. Praca z tego  punktu widzenia 
oceniona prowadzi do zaznaczenia niemałej pracowitości Autora i jego  
usiłowania wytworzenia jak najbardziej wszechstronnej i objektywnej 
płziszczyzny dla wypracowania swych tez.

Uderzają nas jednak w pracy pewne braki, które wprowadzają 
czytelnika w zakłopotanie. Chodzi o pewne pojęcia oraz założenia te o ­
retyczne, z którymi się w piacy spotykamy, a które na tie so lidnego 
opracowania stanu fak t jcznego  i tez— co wyżej podkreśli l iśm y— zazna­
czają się szczególnie słabo. Z tezami Autora, które przytoczyliśmy, 
można się zgadzać lub nie i nic w tym nie będzie dziwnego, ale co 
począć, gdy nasuwają się poważne wątpliwości przy rozważaniu teo re ­
tycznych sformułowań, stanowiących niejako podstawowe zaiożenie 

Pracy. Bo o to  czytamy o sądownictwie administracyjnym w pierwszym 
Ustępie książki:

.Jes t  ono  powołane do o c h r o n y  p o d m i o t o w y c h  p r a w  
P u b l i c z n y c h  j e d n o s t e k  Drzed beprawiem i srm owo ią  władz 
administracyjnych . . . .*). Działalność organów administracyjnych odnosi 
Sl^ w pierwszej linii i w najszerszym zakresie do osób fizycznycn, za­
mieszkujących terytorium danegc państwa i do osób prawnych prawa 
Pfywatnego, mających tam swoją siedzibę (.stosunek powszechny” ).

W  większym stopniu dotyczy ona funkcjonariuszów państwowych 
1 samorządowych, którzy specjalnymi stosunkami pra irno-publfcznymi

) Por .  D r  Ludw ik B a r: M i ę d z y  s ą d o w n i c t w e m  a a d m i n i s t r ac j ą  —  W a r s z a ­
w a  1936.

*) Str.  13.
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są silniej związani z władzą państwową wzglęante samorządową, aniżeli 
inni obywatele ( „ stosunek służbowy"). P izedm iotem  działalności władz 
administracyjnych (zwłaszcza państwowych) są wreszcie osoby prawne 
prawa publicznego, jak np. gminy, o igany samorządu zawodowego, 
gospodarczego, fundacje i t. p. oraz zakłady publiczne, które podlegają 
ich nadzorowi (.stosunek nadzorczy* wzg. .zak łądowy").  Wszystkim 
wyżej podanym kategoriom jednostek należy więc przyznać prawo do 
wniesienia skargi sądowo-aaministracyjnej, o ile ich podmiotowe prawa 
publiczne zostały naiuszone przez jakikolwiek akt administracyjny (za ­
rządzenie względnie orzeczenie). W  państwie praworządnym bowiem 
jest nie do pomyślenia, by krzywdy prawne (materialne wigl. moralne), 
wyrządzone przez organy administracyjne uznanym przez państwo pod­
miotem prawa, nie byiy rozpatrywane i rozstrzygane przez niezależne 
organa sądow e '1 4).

f lu to r posługuje się, jako podstawowymi pojęciami „publiczne 
prawo podm io tow e11 i „ jednostka11. Trudno nie uczynić co do tego 
pewnych zastrzeżeń. Najpierw to, że sprawa publicznych praw podmio­
towych należy do rzędu najbardziej spornych zagadnień. Jaworski2), 
idąc za Kelsenem , wyraźnie stwierdza, że „na pojęciach prawnych 
wycisnął silne piętno indywidualizm, tworząc np. fikcję prawa pod ­
m io tow ego1'. Podobn ież mówi o istnieniu prawa podm io tow ego  P a - 
n e jk o 3). „D ochodz im y do wniosku, że nie pruwo podm iotowe jest 
źródłem legitymacji sądcwc-administracyjnej, lecz legitymacja ta stwarza 
prawo. Tylko w tym pożytywno-prawnym znaczeniu możemy posług 
wać się po jęciem  publicznego prawa podm io tow ego" .  Odpowiada to 
stanowisku Kelsena, który jest zdania, że o istnieniu prawa podm io­
tow ego  można mówić tylko na podstawie prawa p rzed m io tow eg o4). 
W  tych warunkach powstaje szereg wątpliwości przy jednym  z podsta 
wowych pojęć. Można było ich uniknąć przez zaniechanie w ogó le  
wprowadzenia do pracy tak bardzo spornego pojęcia „publiczne prawo 
podm io tow e11, bądź też zaraz na wstępie zaznaczyć, jaką wartość naaaje 
Autor temu pojęciu.

Drugie skolei podstawowe pojęcie .jednostka", wprowadzona przez 
Autora, nartręcza nie mniej wątpliwości. Gdy jest mowa o .uznanych 
przez państwo podmiotach prawa", czytamy o  osobach fizycznych i oso-

‘ )  str. 23.

" )  N a u k a  p r a wa  a d m i n i s t r a c y j n e g o — W a r s z a w a  1924 str. 121.

3)  G e n e z a  i p o d s t a w y  sa mo rz ąd u  e u r o p e j s k i e g o .  —  W i l n o  1934,

4)  A l l g e m e i n e  S t aa t s l ehre ,  —  Ber l in 1925 str. 56. P o z a  t ym  L a  n g r o d :  K o n ­

t ro la  a dmi n i s t r ac j i  1929 str, 59 i in
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bach prawnych, przy czym przy tych ostatnich znajdujemy przykłady: 
gminy, organa samorządu zawodowego. W eźm y inny przykład. Na pod­
stawie prawa samorządowego pewna ilość radnych m oże zaskarżyć do 
Najwyższego Trybunału ftdministracyinego decyzją w sprawie nie­
uwzględnienia protestu w yborczego ')-  Nie ma tu ani .o soby  prawnej*1, 
ani też „jednostki". Po  prostu prawo przedmiotowe zawiera przepis 
o legitymacji tej grupy radnych do wniesienia protestu wyborczego, 
a co za tym idzie skargi sądowo-aarrinistracyjnej.

Jak widzimy, określenie: „publiczne prawo podm iotowe jednostek" 
nie tylko pojedynczo, ale i łącznie użyte powoduje nie mało wąt­
pliwości.

Jeżeli zaś przytoczymy pogląd P a n e jk i2), że „Sądownictwo admi­
nistracyjne w swej czystej form ie pomyślane jest jako niezależny od 
czynnej administracji organ sądowy, badający legalność aktów admini­
stracyjnych, wkraczających w sferą prawną obywateli", zarysują si« 
nam dobitnie skutki użycia przez Autora wątpliwych pojąć przy okre­
ślaniu celu sądownictwa administracyjnego.

Zanotowane wyżej ustąpy omawianej książki nasuwają jeszcze 

dalsze uwagi, np. co do znaczenia osobowości publiczno-prawnej w sa­
morządzie, jeżeli sią zważy, że nie jest on istotną cechą sam orządu3), 
bo np. gromada nie jest osobą publiczno-prawną, a wykonywa sam o­
rząd i m oże korzystać ze skargi do Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego. Powstrzymujemy sią od uwag dalszych, gdyż mają one 
mniejsze znaczenie dla g łównego  tematu.

Jedno ieszcze zasadnicze zagadnienie wymaga zwrócenia uwagi. 
Przyczyna zaś tkwi w następującym ustępie: „Przez słowo instancja 
rozumie sią przede wszystkim stosunek organizacyjno-hierarchiczny 
jednej władzy (sądowej wzgl, administracyjnej) do drugiej: „nadrzęd­
nej" lub „podrzędnej* . W  tym pojęciu występują np. wojewodow ie  
Względnie sądy okręgow e jako jednostki organizacyjne odrębne, a m ia­
nowicie w stosunku do ministrów względnie sądów apelacyjnych jako 
Władze hierarchiczne „podrzędne" (instancje podległe ), w stosunku zaś 
do starostów względnie sądów grodzkich jako władze hierarchiczne 
-nadrzędne* (instancje przełożone)* 4).

J)  §  45— w  z w i ą z k u  z  §  17 r oz p .  Min.  Spr.  W c w n .  z  dn ia  20 X  1933 w  spra­

w i e  r e g u la mi nu  w y b .  do  rad m i e j s k i ch  ( Dz ,  U .  po z .  607).

2)  Z  z a g a d n i e ń  s ą d o w n i c t w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o  —  „ G a z e t a  A d m i n i s t r a c j i  

i P.  P . “  nr 1 rok  1932 str. 5.

3) Dem biński: O s o b o w o ś ć  p u b l i c z n o - p r a w n a  s a m o rz ąd u  —  W i l n o  1934.

4)  str. 37,
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Jakżeż można się z tym zgodzić, że sąd okręgow y jest podległy 
hierarchicznie sądowi apelacyjnemu oraz jak można porównywać sto. 
sunek w o jewody  do starosty ze stosunkiem sądu ok ręgow ego  do sądu 
grodzkiego. Przecież istotą naszej administracji rządowej jest hierar­
chiczne podporządkowanie, skutkiem czego władza centralna m oże  wy 
dawać w o jewodzie  i staroście rozkazy, podczas gdy sądy są niezawisłe1) 
i np. sąd apelacyjny nie m oże wydawać rozkazów sądowi okręgowem u 
w zakresie wymiaru sprawiedliwości. Nie można zatem tak kwestii uj­
mować, że „przez słowo instancja rozumie się przede wszystkim sto­
sunek organizacyjno hierarchiczny". M am y na to wiele przykładów rów­
nież w zakresie administracji. I tak np. od niektórych decyzji gminy 
służy odwołanie do wydziału powiatowego. Wydział powiatowy jest in­
stancją odwoławczą, a więc drugą właazą, która ma w sprawie orzec. 
W cale  tu jednak nie zachodzi stosunek organizacyjno hierarchiczny, 
Istotą wszakże samorządu jest je go  hierarchiczna niezależność. Czy­
tam y w tej sprawie u P a n e jk i:2)

„G dy administracja rządowa opiera się na systemie hierarchicznie 
zorganizowanej biurokracji, to administracja samorządowa wykonywana 
jest przez samodzielne organy, nie pozostające w żadnym hierarchicz­
nym stosunku do jakichkolw.ek organów, czy to będą organy rządowe, 
czy też samorządowe wyższego  stopnia".

Już tych kilka uwag, nie przesądzając możliwości czynienia dal­
szych, wystarcza, ażeby wykazać, że w pracy nie została zachowana 
konieczna równowaga w potraktowaniu sprawy zebrania materiału i w y­
sunięcia pewnych tez de lege ferenda w stosunku do ogólnych podsta­
wowych zagadnień teoietycznych. Stało się to z dużym uszczerbkiem 
dla wartości całości pracy. Szerzej bowiem ujęte i skrupulatniej prze­
prowadzane zagadnienia teoretyczne tównoważyiyby część informacyino- 
Draktyczną, wzmacniając przeto znakomicie jakość dorobku naukowego.

*) W  tej  s p r aw i e  Kelsen  —  j. w .  str. 301.

2)  G e n e z a  str. 118.
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J. GRZYMRŁR-POKRZYWN1CKI

POSTĘPOWANIE ADMINISTRACYJNE 
W ŚWIETLE ORZECZNICTWA 

NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJNEGO
C i ą g  d a l sz y

Art .  73. D e c y z j a ,  o d  które j  n i e  s ł uż y  o d w o ł a n i e  lub skar ga  w  toku 

ins tancy j  adm in i s t r ac y jny ch ,  j es t  os ta te cz na .  ^

2. D e c y z j a ,  które j  n i e  m o ż n a  z as k a r ż y ć  r ó w n i e ż  do  s ą d ó w  a dm in i s t r a ­

cy jny ch ,  j es t  p r a w o m o c n a .

1) W  wyroku z 11 XII 1930 I. rej. 4380/28 Trybunał, powołując 
sią na swe wyroki I. rej. 3251/25J i 557/28, dal wyraz zapatrywaniu, że 

ogó lne rozporządzenia organów gminnych względnie wydawane przez 
nie statuty nie uprawomocniają sią same przez sią w stosunku ao  oby­
wateli i ci ostatni mają prawo zaskarżenia w toku instancyj indywidu­
alnych rozstrzygnięć, skierowanych do nich, a opartych na wyżej 
wspomnianych aktach władz gminnych. Zaskarżenie takie m oże  doty­
czyć również legalności wydanego  rozporządzenia2).

2) Co do tego  jak należy rozumieć „ostateczność* decyzji, upraw­
niającą do zaskarżenia je j do N. T. fl., Trybunał w wyroku z 17 II ly31 
ł. rej. 788/29 (Zb. nr 424-S) wypowiedział pogląd, że gdyby władza 
wyższa przyjęła mylnie, że jest instancją odwoławczą, gdy władzą tą 
była nie ona. lecz władza jej podległa i wydała decyzją, to taka de­
cyzja będzie decyzją ostateczną, podlegającą skardze w rozumieniu 
przepisów o N. T. F\.

3) Zgodnie  z tezą ustaloną przez N. T  fl. w wyroku z 16 XI 1934
I. re|. 962/30 'vZb. nr 841-ft) w razie podania w wątpliwość przez stro­
ną prawomocności ostatecznego orzeczenia przedłożonego przez stro­
ną przeciwną, obow iązek udowodnienia, że orzeczenie to zostało za­
skarżone w drodze kasacji, ciąży na stronie, która prawomocność tegoż 
zakwestionowała.

>) Z b .  nr 1317.

T  Por .  u w a g i  z a w ar t e  w  ,.G. A .  i P.  P  “ . z r. 1935 str. 391.
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A rt. 74. I.  G d y  d la  w y d a n i a  d e c y z j i  k o n i e c z n e  j e s t  r o zs t r z y g n i ę c i e  

py t an ia  w s t ę p n e g o ,  p o d l e g a j ą c e g o  k o m p e t e n c j i  i nny ch  w ł a d z  a dm i n i s t r a c y j ­

ny ch  lub sądu,  w ł a d z a  r o z s t r z y g a j ą c a  w y d a  d e c y z j ę  t y m c z a s o w ą ,  u w a r u n k o w a ­

ną p ó ź n i e j s z y m  r o z s t r z y g n i ę c i e m  py tan ia  w s t ę p n e g o ,  j eś l i  t aka  d e c y z j a  jes t  

n i e m o ż l i w a ,  w ł a d z a  r o z s t r z y g n i e  s p ra wę ,  o p i e r a j ą c  się na w ł a s n e j  o c e n i e  p y ­

tań w s t ę p n y c h .

2. W ł a d z a  p o w i n n a  w s t r z y m a ć  p o s t ę p o w a n i e  do  czasu p r a w o m o c n e g o  

r o z s t r z y g n i ę c i a  p y t a n i a  w s t ę p n e g o ,  j eś l i  o n o  j es t  j uż  p r z e d m i o t e m  s p r a w y  w e  

w ł a ś c i w y m  u r z ę d z i e  lub s ą dz i e ,  a n a t y c h m i a s t o w e  w y d a n i e  d e c y z j i  nie j es t  

k o n i e c z n e  ze  w z g l ę d u  na i n t e r es  p u b l i c z n y  i m o g ł o b y  w  r az i e  o d m i e n n e g o  

r o z s t r z y g n i ę c i a  p y t an i a  w s t ę p n e g o  s p o w o d o w a ć  n i e p o w e t o w a n e  s z k o d y  dla 

s t rony  lub n i e m o ż n o ś ć  p r z y w r ó c e n i a  stanu p o p r z e d n i e g o ,

3. W ł a d z a  o b o w i ą z a n a  j e s t  w s t r z y m a ć  p o s t ę p o w a n i e  w  w y p a d k a c h , J w y ­

raź n i e  w s k a z a n y c h  p r z e z  p ra wo .

1) Zgodnie z wyrokiem z 8 1 1926 1. rej. 389/25 (Zb. nr 854), który 
nie stracił dotychczas aktualności, decyzje tym czasowe, wydane w o- 
statniej instancji, podlegają zaskarżeniu do N. T. fi.

2) W  wyroku z 23 V  1932 I. rej 5645/291) N. T. fi. wypowiedział 
pogląd, że konieczność wydania decyzji tymczasowej, jeśli sprawa toczy 
się już w innym urzędzie, nie może być uzasadniona interesem publicz­
nym, w razie gdy decyzja taka ma prowadzić do naruszenia prawa, —  
i co  zatem idzie uchylił zaskarżoną decyzję z powodu wadliwości p o ­
stępowania. Dla wyjaśnienia należy zaznaczyć, że sprawa dotyczyła 
podw ójnego  opodatkowania podatkiem komunalnym tego  sam ego tere­
nu przez dwie sąsiednie gminy.

Z  treści powyższego wyroku należy wnioskować, że N. T. fi. uwa­
ża, że interes publiczny nie może stać w sprzeczności z prawem i pro­
wadzić do je g o  naruszenia.

3) W  wyroku z 15 II 1935 I. rej. 6986/32 (Zb. n r  1028-fl )3) N .T . f i .  
uważa, że uznanie zebranego przez władze 1 instancji materiału dow o ­
dow ego  za niedostateczny dia rozstrzygnięcia sprawy, nie m oże  być pod­
stawą do wydania przez władzę odwoławczą decyzji tymczasowej.

W yw ody Trybunatu brzmią jak następuje: „O  ile skarżący ma
na myśli niewłaściwe ^zastosowanie art. 74 powołanego rozporządzenia 
o  postępowaniu administracyjnym, to należy zaznaczyć, że powołany 
przepis, jako wyjątkowy, nie podlega rozszerzającej wykładni, a z p o ­
stanowienia ust. 1 tego  artykułu wynika, że wydanie decyzji tym czaso­
wej jest dopuszczalne jedynie wtedy, gdy zachodzi konieczność roz­
strzygnięcia pytania wstępnego, podlegającego kompetencji innych

' )  O .  P.  A .  nr 169.

2)  „ G a z e t a  A d m i n i s t r a c j i "  z  1936 r. str. 24.
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władz administracyjnych lub sądu. Za taką okoliczność wszakże nie 
może być w żadnym razie uznana niedostateczność materiału dow od o ­
wego, zebranego przez I instancje administracyjną, ponitwdż w tym 
wypadku władza odwoławcza w myśl art. 92 rozp. o postąp, admni- 
stracyjnym m oże  zarządzić uzupełnienie postępowania wyjaśniającego, 
które przy tym m oże  przeprowadzić bądź sama, bądź przez władzą niż­
szej insrancji. W obec  tego  uznanie przez władzą odwoławczą zebranego 
przez I instancją administ-acyjną materiału dow odow ego  za niedosta­
teczny dla rozstrzygniącia sprany, nie m oże być podstawą do wydania 
tym czasowego  orzeczenia na zasadzie art. 74 rozp. o postąp, admini­
stracyjnym (Dz. U. poz. 341/1928), a zatem art. 74 rozp. o postąp, 
administracyjnym został nietrafnie powołany w uzasadnieniu naskarżo- 
nego  orzeczenia jako jego  podstawa prawna” .

4) flrt. 74 ust. 2 post. adm. dotyczy wypadków gdy rozstrzygnią- 
cie pytania wstąpnego należy nie do tej samej władzy, lecz do innego 
urządu lub sądu, nie dotyczy zaś przypadków, gdy nastąpne stadium 
postąpowania należy do tych samych władz co poprzednie (wyrok 

z 15 IX 1936 p  rej. 11045/34 (Zb. nr 1219-ft).

Art .  75,  1. K a ż d a  d e c y z j a  p o w i n n a  z a w i e r a ć  p o w o ł a n i e  s i ę  na p o d ­

s t a w ę  p r awn ą,  da t ę ,  o s n o w ę  d e c y z j i ,  o z n a c z e n i e  j e j  r od za j u ,  p o d p i s  w ł a d z y  

oraz  w s k a z a ć ,  c z y  p r z y s ł u g u j e  od  nie j  o d w o ł a n i e  c z y  skarga.

2 , Jeśl i  d e c y z j a  j es t  w  c a ł o ś c i  lub w  c z ę ś c i  o d m o w n a ,  p o w i n n a  z a w i e r a ć  

p r a w n e  i p r a k t y c z n e  u z a s a dn i e n i e .

Jeśl i  d e c y z j a  j e s t  p o z o s t a w i o n a  c a ł k o w i c i e  s w o b o d n e j  o c e n i e  w ł a d z y ,  

w y s t a r c z y  p o w o ł a ć  s i ę  na p o d s t a w ę  pr awną ,  w  innych w y p a d k a c h  s w o b o d n e j  

o c e n y  w y s t a r c z y  to j e d y n i e  w ó w c z a s ,  k i e d y  w a ż n y  i nt er es  p a ń s t w o w y  p r z e ­

m a w i a  p r z e c i w k o  b l i ż s z em u  u zasadn i en i u.

1) Według wyroKu z 23 XI 1923 (Zb. nr 197 (Zas. praw)) oczy ­
wisty błąd w zastosowaniu ustawy nie może sam przez slą powoaować 
bezzasadności orzeczenia, jeżeli nie ma wątpliwości, które mianowicie 
postanowienia ustawy orzeczenie miało na myśli.

2) Powołanie sią jedynie na przepis, normujący kompetencje 
władz w danej dziedzinie nie stanowi wskazania podstawy prawnej de­
cyzji (wyrok z 19 lii 1926 I. rej. 1904/25 (Zb. nr 913). Oczywiście przez 
podstawą prawną N. T. fl. rozumie tu podstawą materialną.

W yda je  sią, że powyższy pogląd Trybunału ma bezwzglądne za ­
stosowanie jedynie do decyzyj władz I ej instancji oraz do decyzyj władz 
"-ej inst. w tych wypadkach, gdy l a inst. nie przytoczyła właściwej 
materialnej podstawy prawnej. Poza tym w decyzjach Il ej inst. z re­
guły wystarczy powołanie jedynie podstawy formalno-prawnej.
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3) Z wyroku z 14 Xli 1926 I. rej. 2706/25 (Zb. nr 1077) wypływa, 
iż kontroli N. T. A. podlega również kwestia, czy w sprawie rozstrzy­
ganej według swobodnego  uznania władzy, żądanie strony, jak twierdzi 
wradza, uchybia zasadniczym ustanowionym waiunkom, a przeto czy 
nie pozwala władzy na rozważanie sprawy na zasadzie swobodnego 
uznania.

4) Podstawą prawną nie m oże  być ustawa, dla której tryb postę­
powania i tok msiancyj orzekających mają być dopiero ustalone w dro­
d ze  rozporządzeń, do czasu wydania tych rozporządzeń (wyrok z 10 VI 
1927 I. rej. 3119/25 (Zb. nr 1230).

5) Z wyroku z 18 III 1929 I. rej. 1345/27 fZb. nr 575) wypływa wniosek, 
że  kwestia zachowania granic swobodnegc uznania t j. kwestia dowolności 
w żadnej kategorii spraw r i e  jest wyłączona z pod rozpoznania N.T.A.

6) Wzmianki zamieszczone w zawiadomieniu urzędowym o decyzji 
władzy II i ostatniej instancji, jednak decyzją tą n ieobjęte i pochodzące 
nie od  U-ej, lecz od 1-ej instancji, nie stanowią, wobec  niewyczerpania 
co  do nich administracyjnego toku instancyj, decyzji ostatecznej, zaskar- 
żalnej do N. T. A . (W yrok  z 30 IX 1929 1. rej. 1023/27 (Zb. nr 160-S)).

7) W  wyroku swym z 19 1 1931 1. rej. 4379/29 (Zb. nr 339 A ) 
N. T. A., powołując się na wyroki z 20 X 1924 I. rej. 679/23 (Zb. nr 460) 
i z 23 X 1924 I. rej. 246 (Zb. nr 461) wypowiedział nader ważną zasadę, 
że  nawet sprawy, w których władze uprawnione są do rozstrrygania 
według całkowitej swobodnej oceny, podlegają kontroii M. T. A. w tym 
kierunku „czy władza nie postępowała zupełnie dowolnie i czy postę­
powan ie  zostało przeprowadzone prawidłowo" Trybunał uznał przy tym, 
że przepis art. 75 ust. 3 post. adm. nie wyłącza sam przez się kom pe­
tencji Trybunału w tego  rodzaju sprawach, przeciwnie —  z obowiązku 
władzy do pudania podstawy prawnej podobnych decyzyj wynika dla 
Trybunału prawo kontroli iczy  właściwy przepis prawa został w kon­
kretnym wypadku zastosowany1)" .

8) Według wyroku N. T. A. z 21 V 1931 I. rej. 4338/29 (Zb. 
nr 404 A )  brak należytego uzasadnienia decyzji nie stanowi istotnej 
wadliwości postępowania, gdy brak w r g ó le  podstawy prawnej do 
uwzględnienia roszczenia strony, w tych razach bow iem  usunięcie 
wspomnianej wadliwości nie m oże  okazać żaanego wpływu na wynik 
sporu.

9) Z treści wyroku z 14 V| 1933 1. rej. 8047/30 (Zb. nr 663 A )  w y­
pływa ten wniosek, że niezacytowanie w decyzji podstawy prawnej nie-

s) P o r .  w y w o d y  z a w a r t e  w  „ G ,  A .  i  P .  P . “  z  r. 1933 atr. 161.
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zawsze powir.no być uważane za wadliwość postępowania ze szKodą 
skarżącego, w szczególności w wypadkach, gdy treścią decyzji strona 
była należycie poinformowana o  istocie stawianych jej zarzutów i m o ­
gła się przeciwko nim należycie bronić ł ),

10) W  wyroku z 6 XII 1923 1. rej. 1262/31 (Zb. nr 705-fl) N.T.fl. 
ustalił następującą tezę:

„W  razie uzupełnienia decyzji przez władzę, która ją wydała, dal­
szymi motywami, termin do wniesienia odwołania liczy się od dnia 
doręczenia pisma uzupełn ia jącego "2).

11) W  wyroku z 16 II 1934 I. rej. 80C7/32 (Zb. nr 729 f l )  N.T.fl. 
ustalił następującą tezę:

.O rzeczen ie  administracyjne winno być w myśl art. 75 rozporzą­
dzenia o  post. adm. (L)z. CJ. pcz. 3^1/28) zaopatrzone we własnoręczny 
podpis przedstawiciela danej władzy. Zastąpienie jednak podpisu wła­
snoręcznego odciskiem pieczęci samo przez się nie ma istotnego zna­
czenia dla skuteczności prawnej".

12) W  wyroku z 9 111 1934 I. rej- 10999/31 (Zb. nr 738 P.) N. T. fl., 

Dowołując się na wyroKi z 20 I 1928 1. rej. 174/27 (Zb. nr 1359) i z 17 VI 
1927 i. rej. 2086/25 (Zb. nr 1240), stwierdza, że .konk ie tne  zarzuty od ­
wołania co do okoliczności istotnych dla sprawy powinny być szcze­
gó łowo i ściśle na podstawie stanu faktycznego rozpoznane przez wła­
dzę odwoławczą. Pominięcie milczeniem, oparte na ogólnikowych 
tylko twierdzeniach stanowi wadliwość postępowania*.

Należy mniemać, że Trybunał przez .rozpoznanie* rozumie tu nie 
rozpoznanie .in abstracto*. a rozpoznanie, które zostało ujawnione 
w uzasadnieniu decyzji (por. wyrok nr 2 przy art 94).

13) W  tezie wyroku z 9 iii 1934 I. rej. 9467/32 (Zb. nr 828-fl) 
N. T. fl. zdaje się rozstrzygać wątpliwą dotychczas kwestię, czy jeśii 
ustawa uprawnia władzę do odm ow nego  załatwienia prośby petenta ze 
wzg lędów  bezpieczeństwa i spokoju publicznego —  sprawę można uwa­
żać za będącą z zakresu całkowitego swobodnego uznania. Kwestię tę 
Trybunał rozstrzygnął pozytywnie, a lbowiem uznai w danym razie prawo 
władzy do ograniczenia m otywów decyzji do powołania się na podstawę 
prawną. N. T. F\ uważa, że . jak  to z natury rzeczy wynika, ocena 
Kv'estii publicznego bezpieczeństwa i porządtcu podlega swobodnemu 
uznaniu władzy*.

Dotychczas praktyka i judykatu:a stały również na podobnym sta-

' )  „ G .  A  i P .  P . "  z  r. 1935 str. 393.

2)  „ G .  A .  i  P .  P  ■■ z  r. 1935 str. 392— 3.
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nowisku t. j. że  w podobnych wypadkach zachcdz' m om ent oceny na 
podstawie swobodnego  uznania,— jednak nie całkowitego, albowiem za­
kres wewnętrznych motywów władzy jest tu w pewnym stopniu ogra­
niczony, Jeśli tak jest, to jednak tego  rodzaju decyzje wymagają pew ­
nej motywacji, oczywiście z istoty rzeczy ograniczonej Ust. 3 art. 75 
uprawniałby do całkowitego pominięcia motywów tylko wówczas, gdy 
ważny interes państwowy przemawia przeciwko bliższemu uzasadnieniu.

14) Z treści wyroku z 6 IV 1534 I. rej. 1C564/311) wypływa, że 
jeżeli władza korzystając z uprawnień, przewidzianych w art. 75 ust. 3 
rozp. o pnst. administracyjnym, uważa za celowe nieuzasadnianie swojej 
decyzji i ograniczenie się do powołania się na podstawę piawną roz­
strzygnięcia, to jednak i w tych wypadkach akta sprawy przedkładane 
N. T. A. winny zawierać materiał, któryny wskazywał, jakimi względami 
na interes publiczny kierowała się władza, wydając nieprzychylną dla 
skarżącego decyzję. N. T. A. powołu-e się przy tym na wyroki swe 
z 19 1 1931 1. rej. 4379/29 (Zb. nr 339-A), z 19 X 1928 I. rej. 4718/26 
(Zb. nr 1537) i z 3 X 1932 I. rej. 5057/30.

15) W  wyroku z 27 IV 1934 I. Jej. 9132/31 (Zb. nr 755-A) N. T. A. 
raz jeszcze dał wyraz zapatrywaniu, że przyjęcie stanu faktycznego 
sprzeczne z aktami stanowi istotną wadliwość postępowania.

16) Z tezy wyroku N. T. A. z 27 X 1934 I. rej. 5193/33 (Zb. nr 
837-A) zdaje się wynikać, że Trybunał nie uważa za obarczoną istotną 
wadliwością postępowania decyzji, umotywowanej ogoinikowo, a od ­
mawiającej stronie uwzględnienia jej życzeń, jeśli te życzenia nie zo ­
stały przez stronę uzasadnione.

17) Zamieszczenie w motywach decyzji przedmiotu, który należało 
zamieścić w sentencji orzeczenia nie stanowi wadliwości postępowania, 
a lbowiem —  jak stwierdza N. T. A. w wyroku z 9 I 1935 1. rej. 10831/31 
(Zn. nr Iu06-A)— postępowanie takie .n ie  narusza żadnego procedural­
nego  przepisu, jak również w niczem nie oddziałuje na prawa strony, 
a w szczególności na m ożność zorientowania się strony w danym kie­
runku*.

18) Jak wynika z wyroku z 11 II 1935 I. rej, o65/32 (Zb. nr 1013-A) 
nie ma istotnego znaczenia, a więc nie stanowi istotnej wadliwości p o ­
stępowania, jeśli władza w doręczonej stronie decyzji wprawdzie nie 
zamieściła motywów, motywy te jednak znane są stronie i strona skar­
ży je do N. T. A.

19) Sprawa, której ocena należy do władzy ze stanowiska interesu

' )  O .  P .  A .  n r  727.
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lub dobra publicznego, przy braku szczegółowych przepisów w tym 
względzie w konkretnej ustawie, powinna być, uznana za pozostawioną 
swobodnemu uznaniu władzy, jed n a k  ł te go  rodzaju sprawy Trybunał 
rozpatruje z punktu widzenia, czy władza nie dopuściła się dowolności 
(por. wyrok z 22 XI 1930 I. rej. 4286/28 (Zb. nr 307 f l ) .  Nie będzie tej 
dowolności, jeśli przesłanki interesu lub dobra publicznego, które były 
podstawą decyzji władzy, mogą być ujawnione z jej treści k b  z akt 
sprawy. T ego  rodzaju zapatrywania Trybunału dają się wysnuć z w y­
roku z 26 II 1935 1. rej. 10736/32 (Zb. nr 1019 fl).

20) Do wyroków Trybunału, oświetlających kwestię swobodnego 
uznania władzy, należy zaliczyć wyrok z 13 XII 1935 I. rej. 9882/33 
(Zb. nr 1129 71), w którym Trybunał wyjaśnia, jakie kryteria posłużyły 
mu do rozstrzygnięcia —  w danym wypadku pozytywnie —  czy władza 
decydowała sprawę na podstawie całkowitego swobodnego  uznania 
i czy w związku z tym miała prawo n iemotywowania swej decyzji. N. 
T. F1. uznał, że skoro ani odnośna ustawa, ani op a ite  na niej rozpo­
rządzenie nie zawierają przepisu, który stanowiłby wytyczną dla władzy 
i określał, czy i kiedy należy uwzględnić prośbę strony, to uznać na­

leży, że decyzja w odnośnej kwestii pozostawiona jest całkowicie sw o ­
bodnemu uznaniu władzy (Por. również wyrok z 11 V 1933 I. rej. 
7009/30 (Zb. nr 652 T).

21) W  wyroku z 7 XII 1936 1. rej. 10373/34Ł) N. T fl. raz jeszcze 
stwierdza, iż w sprawach pozostawionych swobodnem u uznaniu władzy, 
Trybunał powołany jest Jo oceny „czy decyzja władzy nie ros i cech 
dowolności i czy nie zostały przekroczone granice, swobodnemu uzna­
niu zakreślone*. N. T. fl. powołuje się przy tym na wyroki swe zacy­
towane wyżej w pkt. 13 oraz na wyrok z 3 X 1932 I. rej. 5057/302).

22) Zgodnie z wyrokiem z 29 XII 1936 I. rej. 9883/34 (Zb. nr 1267 f l )  
orzeczenie w swej osnowie niezrozumiałe należy uważać za nienależycie 
uzasadnione, co stanowi naruszenie form postępowania administra­
cyjnego.

Art .  76. I. O b j a ś n i a j ą c  s t ronę  o p r z y s ł u g u j ą c y m  j e j  p r a w i e  w n i e s i e n i a  

o d w o ł a n i a  lub skarg i  do  w ł a d z y  w y ż s z e j ,  n a l e ż y  w s k a z a ć  t ę  w ł a d z ę  o r az  t e r ­

mi n i t ryb  zas ka rż en ia .

2, W  d e c y z j i  g ł ó w n e j  tej  w ł a d z y ,  o d  k t ór e j  już  nie s ł uży  o d w o ł a n i e  

w  toku ins tancy j ,  n a l eż y  w y r a ź n i e  z a z n a c z y ć ,  ż e  d e c y z j a  j es t  os ta ta cz na  w  a d m i ­

n i s t r a cy j ny m toku ins tancy j .

1) W  wyroku z 29 11929 i. rej. 3164/26 (Zb. nr 13 f l ) 3) N.T.fl. orzekł, że

' )  o .  P .  A .  1684.

2)  O .  P.  A  727.

3) O.  P.  A .  410. T a m ż e  g losa.

i
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„osobie, która spowodowała decyzję, zapadłą w myśl lej piośby, nie 
przysługuje, poza wypadkami bezwzględnej nieważności, legitymacja do 
zaskarżenia przed N. T. fl. orzeczenia, utrzymującego taką decyzję 
w m ocy*.

Trybunał wyszedł przy tym z następujących założeń:
„W edług przepisu art. 9 ustawy o N. T. fl. Dz. Ust. poz. 400/26 do 

wniesienia skargi do N. T. ft. uprawniony jest ten, kto twierdzi, że na­
ruszono Jego prawa lub obciążono go  obowiązkiem bez poastawy praw­
nej. Z przepisu te go  wynika więc, że N. T. ft. powołany jest do  roz­
poznawania skarg na naruszenie praw podmiotowych skarżących, a m e 
do orzekania w sprawach, z których wynika, że  prawa podmiotowe 
skarżących nie zostały naruszone, lecz że  przedmiotem zarzutów skargi 
jest rzekome naruszenie przedmiotowych norm prawnych, lub narusze­
nie wprawdzie praw subiektywnych, lecz innych osób niż skarżących.

2) W  wyroku z 15 111 1933 I. rej. 8280/30 1) Trybunał uznał, że 
istotną wadliwością postępowania ze szkodą dla skarżącego będzie rów­
nież brak pouczenia o możności udania się na zwykłą drogę sądową, 
tam gdzie ona na zasadzie przepisów specjalnych przysługuje.

Art. 77. I. Jeśl i  w ł a d z a  b ł ę d n i e  ob jaś ni  s t ronę b ą d ź  co  do  t erminu 

w n i e s i e n i a  o d w o ł a n i a  lub skarg i ,  b ą d ź  c o  do  d a l s z e g o  t oku i ns tancy i ,  w ó w c z a s  

o b j a ś n i e n i e  t ak i e  n i e  m o ż e  s z k o d z i ć  s t ronie ,  która  d o  n i e g o  się z a s t o s o w a ł a .  

W  t ym  w y p a d k u :

a) o d w o ł a n i e  lub skarga  w n i e s i o n e  w  t e r mi n i e  w y z n a c z o n y m ,  c h o c i a ż b y  

p o  u p ł y w i e  w ł a ś c i w e g o  t erminu u s t a w o w e g o ,  u wa ż a  s ię  za  w n i e s i o n e  w  t e r ­

m in i e ,

b )  ins tanc j a  n i e w ł a ś c i w a ,  k tóra  o d w o ł a n i e  lub sk a rg ę  o t r zy ma ł a ,  p r z e ś l e  

j e  do  ins tanc j i  w ł a ś c i w e j ,  k tóra  po s tą p i  z  n i mi  tak, j ak  g d y b y  b y ł y  on e  o d  

p o c z ą t k u  s k i e r o w a n e  w ł a ś c i w i e .

2. Jeśl i  w ł a d z a  w  o g ó l e  z a n i e d b a  ob j aś n i ć  s t ronę  o p r z y s ł u g u j ą c e m  j r j  

p r a w i e  w n i e s i e n i a  o d w o ł a n i a  lub skarg i ,  st rona m o ż e  w  c i ą gu  2  t y g o d n i  o J  

c h w i l i  o g ł o s z e n i a  lub d o r ę c z e n i a  j e j  d e c y z j i  z a ż ą d a ć  o d  w ł a d z y ,  która  o r z e ­

c z e n i e  w y d a ł a ,  w y d a n i a  lub p r z es ł a n i a  jej  t a k i e g o  ob j aś ni en i a .  W  t y m  w y  

p adku  t e r mi n  d l a  w n i e s i e n i a  o d w o ł a n i a  lub skarg i  l i c z y  s i ę  o d  dnia  o t r z ym a '  

nia  p r z e z  s t ronę ob jaśni en i a*

1) W  wyrokach swych z 19 XI 35 I. rej. 223/34 (Zb. nr 1138 S) 
z 17 IX 1936 I. rej. 8103/33 (Zb. nr 1220R) i z 29 IX 1936 I. rej. 9467/33 
(Zb. nr 1225 f l )  stoi nadal na stanowisku, iż błędne pouczenie o osta­
teczności Beoyąji, gdy w istocie przysługuje od niej odwołanie, jest 
istotną wadliwością postępowania, uzasadniającą uchylenie decyzji przez 
Trybunał.

*) C i o s a  „ G .  A .  i P .  P . "  z  r. 1933, str. 161 —  162.
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Judykatura N. T  A. dotycząca tej kwestii, aczkolwiek posiada 
duże zalety praktyczne, spotkała sią ze wzglądów formalnych z krytyką 
szeregu autorów (Orzecznictwo Sąaow Polskich zeszyt 8 z 1936 str. 416 
i nst., Gazeta Administracji i P. P. z 1934 str. 16). Krytycy, będąc zda­
nia, że N. T. A. nie ma podstaw do rozpatrywania tego  rodzaju spraw 
względnie do  uchylania zaskarżonej decyzji, różnią się pomiędzy sobą 
co do wskazania drogi, na której strona mogłaby dochodzić swcich 
praw w razie niewłaściwego pouczenia o ostateczności decyzji. Jedni 
pragnęliby dopuścić w tym wyoadku przywrócenia terminu, inni znów 
sprostowanie klauzuli odwoławczej przez władze Co do mnie, wyznaję 
raczej pogląd, że najbaidziej celowym, a m oże  i najbliższym prawu 
byłoby dopuszczenie podania o wznowienie postępowan!a na podstawie 
art. 95 lit. b) post. adm.

Oczywiście ten sposób rozwiązania wymagałby pewnego  rozsze­
rzenia wykładni „nowych okoliczności fantycznych, które istniały już 
przy wydaniu decyzji", jednak trudności wykładni nasuwają się również— 
i to w znaczniejszym stopniu — pizy innych zaproponowanych rozwiązaniach.

Co do strcny praktycznej poruszonej kwestii, to liczyć się należy 

z pewnym, m oże  nawet znaczniejszym upływem czasu pom iędzy decyzją 
władzy a wyrokiem N. T. A. W  międzyczasie decyzja władzy mogła 
być już dawno wykonana; mogły również zajść znaczne zmiany w za­
kresie stosunków faktycznych, a nawet piaw i interesów strony. P o ­
nieważ wznowienie postępowania nie następuje automatycznie, a na 
skutek decyzji władzy, ta ostatnia miałaby m ożność oceny zarówno 
m eritum sprawy jak i całokształtu nowych okoliczności, wypływających 
z wykonania decyzji bądź z upływu czasu, a w szczególności kwestii 
nabycia w dobrej wierze praw nie tylko przez strony, ale i osoby inne, 
w ogó le  faktycznej możności restitutio in integrum i t. p.

2) W  wyroku z 21 II 1936 I. rej. 4810/32 (Zo. nr 1148 A )  N. T. A. 
wypowiedział pogląd, że przewidziane w art. 77 ust. 2 post. adm. żąda­
nie pouczenia o środkacn prawnych, jak i udzielenie tego  pouczenia, 
wymagają sformułowania na piśmie, już to w odrębnym akcie pisemnym, 
już to protokólarnie.

N. T. A. uzasadnia swój pogląd okolicznością, iż cnodzi tu o  ścisłe 
oznaczenie terminu zarówno co do zgłoszenia jak i co do udzielenia 
tego terminu. Stanowisko to jest jasne, jeśli się weźmie pod uwagę 
skutki, jakie w postępowaniu m oże odegrać wspomniane oznaczenie 
terminu (dla otwarcia toku instancji, możności skargi do N. T. A. i t. p.).

3) W  wyroku z 30 IV 1936 1. rej. 3812/34 (Zb. nr 1186 A )  N. T. A.
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uchylił zaskarżone orzeczenie jednego  z ministerstw z powodu wadli­
wości postępowania, ustalając pizy tym następującą tezę:

„ W  wypadkach wniesienia odwołania od ostatecznego w toku in­
stancji administracyjnych orzeczenia przez stronę, błędnie w tym orze­
czeniu pouczoną, i e  służy jej odwołanie, władza wyższa, do której od ­
wołanie wniesiono, powinna spowodować sprostowanie błędnego poucze­
nia o środkach prawnych*.

Stanowisko swoje N, T. fl. uzasadnia j=ik następuie:
„Z  motywów  skargi i wyw odów  odpowiedzi na nią wynika, że 

między skarżącym a władzą pozwaną nie ma sporu, iż w ojewoda  w swoim 
orzeczeniu błędnie pouczył skarżącego co do dalszego toku postępowa­
nia i żc skarżący zastosował się do tego  pouczenia. Jeżeli więc w tych 
warunkacn min(sterstwo ograniczyło się do pozostawienia odwołania 
bez rozpoznania, to takie postępowanie nie odpowiada zasadom art. 77 
rozp. P rezydenta R. P. o postęp, adnrnistracyjnym z 22 III 1928 r. Dz. (J. 
poz. 341. Według tego  bow iem  przepisu błędne pouczenie przez władzę 
co do dalszego toku postępowania nie m oże  szkodzić stronie, i jeśli 
w taKim przypadku odwołanie bądź skargę otrzyma instancja niewłaściwa, 
winna ona przesłać je  do instancji właściwej, która postąpi z nimi tak, 
jak  gdyby były one od początku skierowane właściwie.

Z postanowień tych wynika, że każda z władz, powołanych do 
współdziałania czy to z m ocy prawa, czy też na skutek niewłaściwego 
pouczenia strony przez władze, która wydała już swoje orzeczenia, po ­
winna w zakresie swej właściwości przyczynić się do usunięcia nieko­
rzystnych dla strony skutków wspomnianego pouczenia. Z zasady zaś 
tej wynika, że w wypadku wniesienia odwołtn ia  przez stronę błędnie 
pouczoną w ostatecznym toku instancii administracyjnych orzeczeniu, 
że  cd tego  orzeczenia służy odwołanie w tok u  wspomnianych instancji, 
skoro nie m oże  być zastosowany przytoczony wyżej przepis p. b ) art. 77 
rozporządzenia o postęp, administracyjnym, władza wyższa, do której 
odwołanie wpłynęło, powinna spowodować sprostowanie błędnego p o ­
uczenia o środkach prawnych, zawartego w ostatnim orzeczeniu instan­

cji niższej, w ten sposób, że orzeczenie instancji niższej jest ostateczne 
w toku instancji administracyjnych. Przez to strona uzyskałaby nowy 
termin do wniesienia skargi do N. T. f\., gdyż termin ten liczyłby się 
od ania doręczenia sprostowanego orzeczenia*.

Słusznym jest stanowisko N. T. fl. i zgednym z art. 77 post. adm., 
że mylne pouczenie nie powinno szkodzić stronie. N ie  powinno ono 
szkodzić jej przede wszystkim przed instancją powołaną do rozpatrzenia 
skargi, w danym zaś razie przed N. T. fl. Wątpliwym jest, czy do za-
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chowania praw skargi strony przez N. T. fl. nie wystarczyłoby ustalenie 
poprostu tezy, że w razie m ylnego  pouczenia, termin do wniesienia 
ustawowego środka prawnego  płynie od czasu, gdy instancja właściwa 
rozstrzygnęła o  ostatecznym charakterze wydanej przez 1 instancję 
decyzji. Judykatura N. T. ft. mogłaby usralić zasadę, że w podobnych 
wypadkach termin zaskarżenia ostatecznej decyzji I instancji płynie od 
dnia doręczenia decyzji II instancji, która definitywnie rozstrzygnęła 
kwestię toku instancji. Oczywiście w omawianej konKretnej sprawie 
skarżący z powodu przepuszczenia terminu nie mógłby już skarżyć 
decyzji I instancji do N. T. fl., albowiem w myśl art. 111 ust. 1 rozp. 
o N. T. ft. przywrócenie terminu na podanie skargi jest niedopusz­
czalne — tym niemniej ewentualnie ustalona przez Trybunał w powyż­
szym kierunku zasada miałaby pełną wartość na przyszłość.

Takie ujęcie sprawy, aczkoiwiek mniej dogodne dla strony, byłoby 
jednak blizsze przepisom postępowania, a lbowiem niewątpliwym jest, 
że stwierdzenie przez 11 instancję, iż odwołanie nie przysługuje i że d e ­
cyzja I instancji jest ostateczna— jest już samo przez się sprostowaniem 

niewłaściwego pouczenia zawartego w decyzji i instancji. Natomiast 
nie ma przepisu (i N. T. P„ go  nie wskazał), z którego wypływałby 
obow iązek II instancji jakiegoś expressis verbis sprostowania decyzji 
instancji niższej.

Władza odwoławcza, o ile orzeka inaczej od władzy a quo, zastę­
puje odnośne części zm ien ionej decyzji niższej władzy —  swoją własną 
decyzją i to jest zupełnie wystarczające, o  ile stanowisko władzy zostało 
wypowiedziane w sposób wyraźny. Rzeczą strony jest wyciągnąć z tego  
trafne wnioski prawne, a w danym wypadku przemyśleć środki dalszej 
obrony. Jeśli strona nie jest  w tym przedmiocie dostatecznie biegłą, 
to nie potrafi wykorzystać również i wyraźnego sprostowania, które 
zaleca stosować Trybunał.

Wątpliwym jest również czy z art. 77 płyną jeszcze dla władzy 
jakieś dodatkowe obowiązki, a w szczególności „przyczyniania się do 
usunięcia niekorzystnych dla strony” skutków wadliwego pouczenia, 
oprócz obowiązków wyraźnie w tym artykule wymienionych.

A) W  wyroku z 3 XII 1936 1. rej. 3884/34 (Zb. nr 1 2 5 7 A )1) N. T. fl. 
ustalił następującą tezę:

„Strona, która nie korzystając z uprawnienia, przewidzianego 
w art. 77 ust. 2 prawa o post. admin., wniesie środek prawny lub go  
nie wniesie, opierając się na własnej ocenie sytuacji proceduralnej,

’ )  O  P.  A .  1719.

3
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ponosi u jem n e  sKutki o cen y  b r a n e j  bez  wzgiędu na przesłanki, k tó ry ­

mi się k ie ro w a ła - .

N. T. A. uzasadn ia  sw o je  s tanow isko  w  s p o s ó b  następu jący :  

„Przepisy, ob ję te  art. 76 i 77 Drawa o post. a d m i n , o  ile s tw a ­
rzają o b o w ią ze k  w ładzy o rzeka jące j  ob jaśn ien ia  strony w  decyzji o  przy­

s ługu jących  ś ro d sa ch  p raw nych , o  ile stanowią, ze b łę d n e  pouczan  e  

nie m o że  stronie szkodzić i przyznają  stronie w  w y p a d k a ch  zan iedoania  

udzielenia pouczen ia  p ra w o  żądan ia  d o d a tk o w e g o  o b ja ś n ie n i a — z a p e w ­

niają jak  najdale j  idącą ochron ę  p raw n ą  w d an y m  Kierunku. W o b e c  

przep isów  tych strona n igdy nie m o że  znaleźć się w  tej sytuacji, by  

zm u szon a  byra d om yś lać  się, jaKi środeK p raw n y  jej przysługu je ,  lecz  

za w sze  m a  m o żn o ść  uzyskania  w y raźn ego  w  tym  wzg lędzie  ob jaśn ien ia  

ze  strony w ładzy  orzekające j.  W  konseKwencji jedn i  k p rzedstaw ionego  

stanu p ra w n e g o  uznać  w y p a d a ,  źe jeśli strona w w y p a d k u  zan iedban ia  

przez w ładzę  udzielenia b ę d ą c e g o  w  m ow ie  ODjasnienia nie sKorzysta  

z p n w r  żądan ia  udzielenia ob jaśn ien ia  d o d a tk o w e g o  i w n ies ie  środeK  

p raw ny  lub  go  nie wniesie , opie ra jąc  się na w łasne j  o cen ie  m o m e n tó w  

p -ocedura ln ych  w  dan ym  zakresie, to w  razie, gdy  się oKaże, że o cen a  

ta by ła b łędna, pon os i  —  bez  w zg lę a u  r.a przesłanki, którymi się przy  

tym k ie ro w a ła— wszystkie u jem n e  następstw?* s w e g o  p ostąp ien ia - .

Art. 78. 1. D e c y z j a  g ł ó w n a  p o w i n n a  z a ł a t w i a ć  s p ra wę ,  b ę d ą c ą  p r z ed e

m i o t e m  roz pa tr zen i a ,  o r az  w s z y s t k i e  i s t ot ne  w n i o s k i  os ób  z a i n t e r e s o w a n y c h  

w  m o ż l i w i e  n a j ba r dz i e j  z w i ę z ł y m  i w y r a ź n y m  u j ęc iu,  p o w o ł u j ą c  s i ę  na p o d ­

s t a w ę  p r awn ą.

2. Z a ł a t w i e n i e  w i n n o  x r e g u ł y  n a s t ę p o w a ć  w  ca łośc i .  Jeże l i  j e d n a k  

s p r aw a  d o p u s z c z a  p o d z i a ł  na k i l ka  c z ę ś c i ,  n a t e n cz a s  m oż n a ,  o i l e  j es t  to c e ­

l o w e ,  w y d a ć  d e c y z j ę  o o d d z i e l n y c h  c zę ś c i a ch ,  j eś l i  c a ł o ś ć  n i e  d o j r z a ł a  j e s z c z e  

d o  r o z s t r zy g n i ęc i a .

1) W  wyroku z 5 V 1933 I. rej. 7171/29 3) N. T. A. wypowiedział 
pogląd, że z art. 78 Dost. acffn nie wynika, aby decyzja główna (w tej 
liczbie i odwoławcza) miała rozważać „expressis verbis- wszystkie 
wnioski, zgłoszone w toku postępowania, m oże  to natomiast uczynic, 
i w sposób uboczny, np. przez powołanie odpowiedniej poostawy prrw- 
nej, z której wynikałoby, że wniosek strony odrzuca.

2) W  szeregu wyroków, a m. in. w wyrokach z 4 IX 1933 I. rej. 
6885/29 i z 14 I 1932 I, rej. 5418/29 Trybunał uznaje, że art. 78 post. 
adm. ma również zastosowanie w postępowaniu odwoławczym. Pogląd 
ten wypływa z art. 94 post. adm., który postanawia, źe przepisy „art.

>) O .  P .  A .  521.
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72— 81 mają podobne zastosowanie również do decyzji władzy odw o ­
ławczej" (por. również wyrok z 8 X 1934 1. rej. 3439/31).

3) Z wyroKu N. T. fl. z 17 X 1935 i. rej. 6715/33 ł ) wypływa, że 
pominięcie w decyzji głównej istotnego wniosku strony, np. wniosku
0 przywrócenie terminu, starow i istotną wadliwość postępowania.

A rt. 80. D e  c y z j ę .  w y d a n ą  w  o b e c n o ś c i  st rony,  o g ł a s z a  s i ę  j e j  ustnie .  

J e d na k że  s t rona m o ż e  n a t yc h mi a s t  z g ł o s i ć  ż ą d a n i e  d o r ę c z e n i a  d e c y z j i  na p i ś mi e .  

W  t ak im r az i e ,  j e ż e l i  d e c y z j a  n i e  j es t  n a ty c hm ia s t  w y k o n a l n a ,  u w a ż a  się d z i e ń  

d o r ę c z e n i a  d e c y z j i  na p i ś m i e  za  d z i e ń  j e j  d o r ę c z e n i a

2. D e c y z j a  g ł ó w n a ,  w y d a n a  w  n i e o b e c n o ś c i  st rony,  p o w i n n a  b y ć  d o r ę ­

c z o n a  j e j  na p i śmie .  P o t r z e b ę  d o r ę c z a n i a  na p i ś mi e  inny cb  d e c y z j i ,  w y d a ­

nych w  p o d o b n y c h  w a r u nk a ch ,  o c e n i  w ł a d z a .

3. P o s t a n o w i e n i a  a r t ykułu n i n i e j s z e g o  n i e  narusza j ą  p r z e p i s ó w  i nn yc b  

us taw,  k t ór e  p r z e w i d u j ą  o b o w i ą z e k  d o r ę c z a n i a  d e c y z j i  na p i śmi e .

1) W wyroku z 30 Vi 1933 I. rej. 6183/30 2) N. T. M. uznał, „ ż e  
jedynie w wypadkach, wyraźnie ustawą wskazanych, skuteczność indy­
widualnych zarządzeń władz administracyjnych w stosunku do stropy 
powstaje z chwilą wydania zarządzenia bez względu na termin zawia­
domienia o niej strony interesowanej". . . „Poza  takimi wypadkami 
jednak w myśl ogólnych zasad$postępowania administracyjnego indywi­
dualne zarządzenia w stosunku do strony interesowanej winny być jej 
podawane do wiadomości (po i art. 80 rozp. z 22 III 1928 Dz. U. poz. 341)
1 z tą chwiią w stosunku do niej nabierają skuteczności względnie w y ­
konalności (por. tamże art. 87), niezależnie ewent. od przysługujących 
stronie środków prawnych, pomijając, że w przeciwnym razie strona 
nie byłaby w możności zastosować się do danego  zarządzenia". . .

Podobne stanowisko zajmuje Trybunał “w wyroku z 26 VI 1935 
'• rej. 4097/32 3).

2) Zgodnie z wyrokiem N. T. fl. z 12 li 1934 I. rej. 2166/31 A) po- 
8;inie do świadomości strony ustnie treści decyzji głównej, wydanej 
w nieobecności strony —  zamiast doręczenia je j na p iś m ie — jest oczy 
wistą wadliwością postępowania, która powoduje uchylenie zaskarżonej 
decyzji.

3) W  wyroku z 7 VI 1934 I. rej. 8963/31 5) N. T. F.. wypowiada 
s'ę następująco:

‘/ °J  A . 1406.
P  O.  P.  a . 1272.

p  °  P- A 1273 .
)  O .  P.  A .  690 or az  u w a g i  w  ,.G. A .  i P. P . “  z  r. 1935 str. 395.
5) o .  P. A . 1307.
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„Zgodn ie  z judykaturą N. T. f l.  a także podstawowymi zasadami 
postępowania administrzcyjrngo każde orzeczenie władzy, decydujące 
o  prawach stron, winno być stronom tym doręczone względnie w na­
leżyty sposób ogłoszone i fakt doręczenia lub ogłoszenia winien być 
odpowiednio  stwierdzony. Brak tego stwierdzenia powoduje n iem oż­
ność uprawomocnienia się danego  orzeczenia, w rezultacie czego strona 
interesowana nic może być pozbawiona prawa skargi do wyższej in­
stancji po otrzymaniu wiadomości o tym orzeczeniu*.

Na podobnym  stanowisku stoi N. T. fl. również w wyroku z 28 X 
1933 I. rej. 7092/29 Ł).

W  powyższych poglądach, opartych zresztą na wyraźnym brzm ie­
niu art. 80, dopatrzyć się jednak można pewnego  novum. Polega ono 
na tym, że wbrew zasadzie art. 83 post. adm., który opiewa, że od w o ­
łanie należy wnieść w ciągu 14 dni po ogłoszeniu lub doręczeniu de­
cyzji, dopuszcza się wniesienie odwołania przed doręczeniem. Tego  
rodzaju ułatwienie dla strony ma w oderwaniu od konkretnego przy­
padku zarówno swe dobre jak i złe strony.

Dobre strony polegają na przyśp eszeniu postępowania i pewnym 
uniezależnieniu się strony od dobrej woli władzy, która m oże  zwlekać 
z doręczeniem swej decyzji. Z łe  strony polega ją  na tym, że —  nie 
znając doitładnie treści decyzji władzy —  zarzuty strony stawiane są 
w  pewnym stopniu na oślep. W  ten sposób istotne dla st-ony kwestie 
m ogą  być przeoczone, a nieistotne atakowane, co utrudni sytuację 
prawną strony zarówno przed instancją odwoławczą jak ewent. przed 
N. T. fl.

Należy również zauważyć, że skoro zgodnie z judykaturą Trybu­
nału decyzja niedoręczona stronie nie jest jeszcze „w ydana ',  to władza 
a quo w razie wniesienia odwołania przez stronę ma w zupełności 
prawo zmiany swej decyzji i doręczenia stronie nowej decyzji nawet 
pogarszającej sytuację strony. T ego  rodzaju czynności procesowe stron 
m ogą w pewnych razach doprowadzić do skomplikowania postępowa­
nia, czego dałoby się uniknąć w razie ścisłego interpretowania art. 83 
w tym kierunku, że odwołanie jako środek prawny m oże  być wniesione 
tylko po doręczeniu lub ogłoszeniu decyzji.

4) Według wyroku z 24 X 1934 I. rej. 2293/32 2) jest wadliwością 
postępowania, powodującą uchylenie decyzji, jeśli władza nie da m oż ­
ności stronie oświadczenia się co do zeznań organu doręczającego

' )  Kwaśniewski str. 15.

2)  O . P . A .  1308.
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w postępowemu ustalającym prawidłowość doręczenia, o ile strona tę 
prawidłowość kwestionuje*.

W p ra w d z ie  cy tow an y  w yrok  a o ty c zy  wym iaru  op ła t s tem p low ych , 

gdz ie  o g ó ln e  p os tęp ow an ie  administracyjne n ie  obow iązu je ,  należy g o  

jednak  przytoczyć , alDOwiem zasada w  nim w ypow iedz iane  m o ż e  zna­

leźć  w  zupełności zas tosow an ie  do  o g ó ln e g o  pos tępow an ia  administra­

c y jn e g o  jako  przyczynek  do interpretacji tych j e g o  artykułów, które 

do tyczą  do ręczeń  (art. 23 do  31).
5) W  wyroku z 25 X 1935 I. rej. 8089/33 (Zb, nr 1 0 7 4 A )1) N .T .f l .  

ustalił następującą tezę:
„Podanie decyzji do wiadomości przez wywieszenie jest dokonane 

dopiero z upływem ostatniego dnia wywieszenia, o ile z poszczegól­
nych przepisów wzgl. z treści aktu wywieszonego, nie wynika postano­
wienie odmienne".

Chodzi tu o ustalenie dnia, od którego zaczyna płynąć termin dla 
odwołania. Jeśli np. gminie, będącej również stroną w sprawie, przesyła 
się decyz ję  do ogłoszenia, to wynika kwestia, czy termin odwoławczy 
płynie dla gm iny na tych samych zasadach co dla wszystkich innych 
stron, czy też dzień, w którym gmina otrzymała decyzję do ogłoszenia 
wzgl. pierwszy dzień ogłoszenia, należy uznać w stosunku do niej za 
dzień doręczenia.

Trybunał w tym przedmiocie wypowiada następujące poglądy:
„Ministerstwo podniosło w odpowiedzi na skargę, że orzeczenie 

urzędu wojewódzk iego  zostnło doręczone skarżącej gminie, gdyż m agi­
strat wywiesił je  na tablicy ogłoszeń urzędowych. Doręczenie to nie ma 
Istotnego znaczenia dla rozstrzygnięcia kwestii, czy odwołanie skarżącej 
gm iny została wniesione w terminie. W  zawartym bowiem w tym 
orzeczeniu pouczeniu o środkach prawnych zaznaczono, że ewentualne 
odwołanie winno być wniesione w ciągu 14 dni po ogłoszeniu. Gdy 
zatem skarżąca gmina wniosła odwołanie w ciągu 14 dni po ogłoszę 
olu, lecz po upływie 14 dni po doręczeniu, to w myśl art. 77 rozpo­
rządzenia o post. adm. nie m ogłoby być odwołan ie uważane za 
spóźnione.

O  ile zaś chodzi o ogłoszenie, jak w niniejszej sprawie, to zazna- 
czyć należy, że w celu wywieszenia nie przez jeden dzień, iecz przez 
czas dłuższy, wynika, iż podanie do wiadomości przez wywieszenie 
winno być uważane za dokonane z upływem ostatniego dnia zarządzo­
nego wywieszenia —  oczywiście, o ile specjalne przepisy nie zawierają

' )  O .  P.  A .  1309.
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odm iennego  postanowienia, względnie o ile odm iennego postanowienia 
nie umieszczono w akcie wywieszonym. Takiego odm iennego postano­
wienia orzeczenie urzędu wojewódzk iego  nie zawiera. Ministerstwo 
uznało za dzień ogłoszenia orzeczenia urzędu wojewódzkiego, zatem 
za dzień podania tego  orzeczenia da wiadomości skarżącej gminie, 
dzień 22 VI 1933, lecz nie wyjaśniło dlaczego przyjęto właśnie ten dzień, 
a nie żaden z dni następnych, przez które trwało wyw ieszen ie”.

Art. 81. W ł a d  z a  m o ż e  k a ż d e g o  czasu p r z e d s i ę w z i ą ć  z  urzędu  lub na 

w n i o s e k  o s ó b  i n t e r e s o w a n y c h  s p r o s t o w a n i e  w  s w y c h  d e c y z j a c h  b ł ę d ó w  p i s ar ­

sk ich,  r a c h u n k o w y c h  o r az  in ny c h  o c z y w i s t y c h  o m y ł e k .

W  wyroku z 13 i 1932 I. rej. 8534/30 (Zb. nr 478 f\) N. T. fl. 
zanalizował bliżej po jęc ie  .b łędów  pisarskich, rachunkowych oraz innych 
oczywistych om yłek ” , zawarte w art. 81 post. adm., ponieważ art. ten 
nie wyjaśnia bliżej istoty tych błędów i omyłek,

W  myśl wyw odów  powyższego wyroku należy uznać, ze błąd ra­
chunkowy oznacza omyłkę w wynonaniu działania matematycznego, 
np, dodawania lub dzielenia, a błąd pisarski— widoczne, wbrew zamie­
rzeniu władzy, niewłaściwe użycie wyrazu, widocznie mylną pisownię 
albo widoczne niezamierzone opuszczenie jednego  lub więcej wyrazów 
i t. p. Przy sprostowaniu błędu pisarskiego albo rachunkowego chodzi 
wobec tego  o zmianę poszczególnej części tekstu orzeczenia, uiętej 
widocznie wskutek przeoczenia sprzecznie z tym, co zostało niedwu­
znacznie wyrażone w orzeczeniu. Jeżeli wobec  tego w art. 81, o któ­
rym mowa, upoważniono władzę do sprostowania błędów pis&iskich 
rachunkowych i innych oczywistych omyłek, to miano na myśli tylko 
omyłki co do istoty swej stojące na równi z błędami pisarskimi lub 
rachunkowymi, a zatem tylko omyłki, polegające na tym, że w decyzji 
wyrażono coś, co widocznie jest n iezgodne z myślą wyrażoną niedwu­
znacznie przez władzę, a zosiało wypowiedziane tylno przez przeocze­
nie, niewłaściwy dobór słowa i t. p. "m ia r a  postanowienia wyrażonego 
w decyzji, chociażby nawet powzię tego  wskutek błędu, a z t tem  wsku­
tek mylnego wyobrażenia o stanie faktycznym albo prawnym pod 
pojęcie błędu czy omyłki, których dotyczy art. 81, wobec  tego  nie 
podpada.

C. d , n.
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ORZECZN ICTWO bt\DU N A J W Y Ż S Z E G O

P o ję c ie  u ła tw ie n ie  c u d z e g o  n ie r z ą d u  (a r t .  208 i 209 fc. k.).
Przez ułatwienie cudzego nierządu należy rozumieć stwuizenie 

kcnkretnej sytuacji, zmierzającej ao  umożliwienia drugiej osobie d ok o ­
nania czynu nierządnego, któro tc okoliczność odróżnia przestępstwo 
z a:t. 205 k. k,, mającego na względzie czerpanie zysku z cudzego 
nierządu (3 XI 36 nr 3 K. 1795/36).

P r z e d m io t  o c h ro n y  z  a r t .  213 k. k.

1. Przedmiotem ochrony z art. 215 k. k. w zakresie spowodowa­
nia katastrofy komunikacyjnej Jest .bezp ieczeństwo komunikacji” , a nie 
dobro pojeayńczych ludzi (życie, zdrowie i t. d.). Samo tylko spow o­
dowanie  niebezpieczeństwa katastrofy (art. 215 k. k ) ,  bez spow odow a­
nia jakichkolwiek skutków w postaci np utraty życia lub uszkodzenia 
ciała c z łow eka  i t. d., wyczerpuje dyspozycję karną przepisu art. 215 
k. k., w warunkach w nim określonych.

2. Skutkiem przestępnym działania spiawcy jest samo wywoła­
nie rrebezpieczeństwa zdarzeń, wymienionych w art. 215 k. k.

3. Działanie sprawcy spowodowania niebezpieczeństwa katastrofy 
w komunikacji musi być skierowane przeciw jakiemuś przedmiotowi 
(np. tamie rzecznej).

Przykład: Kierowca samochodu m oże  się stać sprawcą przestęp­
stwa z art. 215 k. k., rozpętując siłę motoru i pozbawiając się pano­
wania nad samochodem, jeżeli skutki m ogły  przybrać rozmiary .kata­
strofy" (nie zwyczajnego wypadku) w stosunku do osób znajdujący.h 
się po2a pojazdem, m oże  on stać się spiawcą umyślnego lub nieumyśl­
nego  przestępstwa p izeciw  życiu lub zdrowiu. M oże  również popełnić 
« y n  z art. 215 k. k., skierowując samochód przeciw innemu śreakowi 
lokomocji (21 IV 37 nr 3 K 78/37).

Is to ta  p r z e s tę p s tw a  z  (a r t .  241 k. k ).
Do istoty czynu z a^t. 241 k. k. wystarcza s rm o  ustalenie w yw o­

łania zawinionego staru niebezpieczeństwa dla życia lub zdrowia ludz­
kiego przez uczesłniczenie sprawcy uzbio jonego w niebezpieczne na­
rzędzie w bó jre  lub pobiciu człowieka (9 Xi 36 nr 974 36).

P o j ę c i e  p on iżen ia  (a r t .  255 k. k.).
pod pojęcie .właściwości, które m ogą  pon iżyć ' —  Dodpada także 

przypisywanie komuś niecnych m otyw ów  je g o  dzielania, jako wpływ 
jego  umysłu, cherakteru, czy sposobu myślenia (3 XI 36 nr 1 K. 668/36).

St. Czerw iński
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ORZECZNICTWO NAJW, IKYBUNAIJJ ADMINISTRACYJNEGO

P r z e d s i ę b io r s tw o  r o z r y w k o w e  — p od m io t  op od a tk o w a n ia  na 
r z e c z  gm i.iy .

W  przedsiębiorstwie rozrywkowym, funkcjonującym w kawiarni 
wydzierżawionej osobie trzeciej na obszarze m. Krakowa, podm iotem  
opodatkowania na rzecz gm iny z tytułu podatku od zabaw, widowisk 
i rozrywek jest dzierżawca kawiarni, będący równocześnie organizato­
rem przedsiębiorstwa rozrywkowego, nie zaś koncesjonariusz kawiarni, 
je j właściciel, zgłoszony do rejestru przemysłowego (T e z a  własna r e d ).

W. T. A . u chy lił orzeczenie, którym  na w łaściciela  kawiarni - k on ­
cesjonariusza, w ypuszczającego ją  w dzierżawę, nałożono obowiązek  
zapłaty na rzecz gm iny zryczałtow anego podatku od ustawionych w ka 
wiarni stolików  do g ry  w karty.

P rzy  tym Trybuna ł w ziął p od  uwagę, że ani przepisy ustawy z 11 
V I I I  19‘23 o lym cz. ureg. fin . kom. (D z . U. poz. 747), w szczególności 
j e j  art. 18, na którym  op ;era  się statu i podatku od  publ. zabaw, roz ry ­
wek i widowisk na rzecz  m. K rakow a z 10. V II1 1927, ani przepisy tego  
statutu, określa jąc p rzed m iot opodatkowania, nie wskazują wyraźnie 
je g o  .p od m io tu ”.

Z  d rugie j zaś strony z fak tu  prowadzenia przedsiębiorstw a kaw iar­
nianego p rzez  azierżaw cę na własny rachunek i w swoim im ieniu oraz  
z przepisu art. 38 rozp. Prezyden ta  R. P . z 7 VI. 1927 o praw ie p rz e ­
mysłowym {Dz. U. poz. 468), zdaniem Trybunału należy dojść do wnio­
sku, że dzierżaw ca m usi być uważany za  przemysłowca sam odzielnego. 
N . T. A. uzna ł p rzy  tym za  obojętne czy w łaściciel koncesji kaw iar­
n ianej zg łos ił władzy przem ysłow ej dzieżawcę te j koncesji (Z nieopubl. 
wyroku z 5. II. 193b I. rej. 3616/33).

R e fo r m a  ro ln a  — s za c u n e k  p a r c e lo w a n y c h  g ru n tó w .

Przyjęty za podstawę ustalenia ceny sprzedażnej w ramach art. 68 
ustawy o wykonaniu re formy rolnej (Dz. (J. poz. 1/1926) szacunek par­
celowanych gruntów winien znajdować uzasadnienie, jeśli już nie w orze­
czeniu, ustalającym wspomnianą cenę, to conajmniej w aktach sprawy.

N . T. A . uchylił z  powodu wadliwego postępow ania  —  ja k o  nie- 
odpow iadające zasadom  art. 75 post. adm. —  orzeczen ie, w którym  
szacunek parcelow anych gruntów  oparto nie na wytycznych §  115 rozp. 
wykon, z 7. X I I .  1926 (D z . U. poz. 66/1927), m ianowicie nie na cenach  
uzyskiwanych przy  p a rce la c ji pryw atnej w okolicy  ani na wartości p rzy ­
chodow ej gruntów, lecz  m. in. na nieprzewidzianym w tych przepisach  
m om encie przeznaczenia  gruntów  oraz na zna jom ości warunków m ie j­
scowych p rzez  osoby uskutecznia jące szacunek, pom im o, iż zna jom ość
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ta została pośrednio zdyskw alifikow ana w późniejszym  wniosku urzędu 
pow ołującego tę zna jom ość na uzasadnienie (W yrok  z 21.1. 1937 1. rej. 
9242/34).

Fu n dac je  — z a k r e s  u p raw n ień  w ła d z y  n a d z o r c z e j  i l e g i ty m a ­
c ja  do s k a r g i  na j e j  d e c y z jo .

1. Zasadniczym kryterium oceny, czy dotyczące fundacyj już za ­
twierdzonych postanowienia wiadzy nadzorczej są zgadnę z prawem, 
jest wynikający z przepisów o  fundacjach warunek ahy postanowienia 
te odpowiadały wyrażonej w odnośnych aktach prawnych woli fun­
datora.

2. Gmina terytorialna posiada, w obec  przepisów objętych art. 4 
i 14 ustawy z 16. VIII 1923 o op iece społecznej (Dz. G. poz. 726), leg i­
tymację do zaskarżenia przed N, T. Fi. decyzji władzy nadzorczej nad 
fundacjami, według której to decyzji fundacyjne zakłady opieki spo ­
łecznej, w danej gminie się znajdujące, nie są dostępne dla wszystkich 
mieszkańców gminy

N . T. A , na skutek skargi, wniesionej co do obszaru województw  
południowych p rzez  zarząd  zainteresow anej gm iny m iejsk ie j i n iektórych  
członków  kuratorium  fundacji, uchylił orzeczen ie , którym  zatw ierdzono  
zm ianę statutu fu ndacji w kierunku nieodpow iadającym  woli funda tora  
wyrażonej w akcie  fundacyjnym , a m ianow icie w kierunku zwężenia  
i  zafiksowania raz na zawsze obszaru tery toria lnego bez w zględu na 
m ożliw e zmiany gran ic adm inistracyjnych, k tórego m ieszkańcy upraw ­
nieni są do korzystania z fu ndacji (W yrok  z 8 IV 1936 I. rej. 6579/34).

Stosunek między spółdzie ln ią  a członkami je j za rząd u  w obec  
stosunku s łużbow ego .

Stosunek prawny, łączący spółdzielnię z crłonkami jej zarządu 
n* zasadzie art. 33 ustawy o spółdzielniach z 9 X 1920 Dz. G. poz. 
495/1934, sam przez się nie m oże  być uznany za stosunek służbowy, 
przewidziany w art. 3 ustawy o obow iązkowym  ubezpieczeniu na w y ­
padek choroby z 19 V 1920 (Dz. G. poz. 272).

Uchyla jąc orzeczenie, którym  uznano obow iązek ubezpieczenia  
członków zarządu spółdzielni, N  T. ,A  w ziął pod  uwagę, że  fa k t 
otrzymywania w ynagrodzenia p rzez  członków  zarządu nie uzasadnia 
i -szcze wniosku jakoby  zachodził stosunek służbowy, skoro w toku  
Postępow ania nie stw ierdzono, aby w danym wypadku pow stał stosu- 
*jek służbowy na podstawie osobnej umowy (W yrok  z 26 V 1936 
'• rej. 5615/34).

W. Czapiński.
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K R O N I K A

A D M I N I S T R A C J A
Wymierzani , kar za wykroczenia z prawa budowlanego. W  związku 

z nasileniem ruchu budowlanego coraz częściej zdarzają się przypaaki 
naruszenia przez kierowników robót lub przedsiębiorców prowadzących 
roboty budowlane— p.zepisów rozporządzenia Prezydenta kzeczypospo'ite j 
z dn. 16 lutego 1928 r. o prawie budowlanym i zabudowaniu osiedli.

Z e  względu na to, iż wykroczenia tego  rodzaju powodują niejed­
nokrotnie n iebezpieczeństwo dla żysia i zdrowia ludzkiego oraz tiwałt 
szkody dla interesu publicznego, wyrażające się m ięazy innymi w unie­
możliwieniu realizacji projektowanych załozeń urbanistycznych, mi­
nister spraw wewnętrznych zarządził (okólnik nr 34) przypomnienie 
właściwym władzom i organom  odpowiednich przepisów i z w ó c e n ie  
uwagi na konieczność prowadzenia energicznej walki z omawianymi 
wykluczeniami przy wykorzystaniu w stosunku do sprawców w całej 
pełni upoważnień ustawowych, zawartych w tych przepisach do aresztu 
bezwzględnego włącznie.

W  przypadkach większej wagi, względnie zależnie od okoliczności 
danej sprawy, należy na rozprawy karne administracyjne powoływać 
w charakterze świadków względnie biegłych inspektorów urzęou inspek- 
cyjuo-budowlancgo.

Wykonywanie ustawy o szkodnictwie leśnym i polnym. W  związuu 
z wejściem w życie ustawy z 14 IV 1937 o szkodnictwie leśnym i pol­
nym Min. Spr. Wewn. wezwało w o jewodów  do wydania zarządzeń zm ie ­
rzających do zapoznania miejscowej ludności z zasadniczymi przepisami 
tej ustawy, których naruszenie powoduje represję karną, w pewnycn 
zaś przypadkach ponadto orzeczenie nawiązki i przepadek przed­
miotów.

Dla odciążenia referatów karnych w urzędach starościńskich, Od­
nośne władze samorządowe będą upoważnione w e właściwej drodze 
i ramacn art. 28 ustawy, do nakładania kar w formie nakazów karnych, 
orzekania nawiązek i przepadku przedmiotów przestępstwa, po  jprzed- 
nim szczegółowym zapoznaniu ich z przepisami materialnymi i pro­
cesowymi.

Wprowadzenie polskich norm urzędowych wyrobów papierniczych.
Na podstawie okólnika Prezesa Rady Min. z 24 IV 1937 nr 11 Min.
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Spr. W ewn. zarządziło okólnikiem nr 33 wprowadzenie do użytku służ­
bow ego  wojewódzkich i powiatowych władz administracji ogólnej Po l­
skich Norm Urzędowych wyrobów papierniczych, unieważniając równo­
cześnie normy Jotychczas obowiązujące.

Termin wprowadzenia w życie i stosowania wymienionych wyżej 
nowych norm ustala sią na dzień 1 słycznia 1938 r.

Państwowa odznaka motorowa. Min. Spraw W ewn. decyzją z dnia 
14 VI 1937 r. nr AP. 3-1 udzieliło Państwowemu Urzędowi Wychów. 
Fiz. i Przysp. W ojskow ego  pozwolenia ne ustanowienie Państwowej 
odznaki motorowuj trzech kategoryj: brązowej, srebrnej i złotej.

Państwową odznaką motorową nosić m oże  każdy n ieposzlakowany 
obywatel polstd, posiadający najmniej od roku pozwolenie na prowa­
dzenie pojazdow mechanicznych zgcdnie z przepisami o ruchu pojazdów 
mechanicznych na drogach puolicznych i który uczyni zadość w ym ogom  
regulaminu.

Państwowa odznaka motorowa będzie nadawana zgodnie z regu­
laminem. wydanym przez dyreKtora Państw. U rzędu Wychów. Fizycz. 
i Przysp. W ojskowego.

Odznaka Szkoiy Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. Min. Spraw 
Wewn. (decyzja z 9 VI 1937 nr AP  3-71) udzieliło Szkole Głównej G ospo­
darstwa W ie jsk iego  w Warszawie pozwolenia na ustanowienie i używa­
nie specjalnej odznaki w- kształcie pdsK iego  orła akademickiego.

Odznaką nosić m ogą  osoby uprawnione do używania tytułu inży­
niera rolnika, leśnika i ogrodnika oraz tytułu ooktora nauk rolniczych, 
leśnych lub ogrodniczych, jak również habilitowani docenci Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, profesorowie nadzwyczajni, zwyczajni, 
tytularni i honorowi.

S A M O R Z Ą D

Popieranie akcji bibliotecznej. Realizowane z dużym nakładem ze
sl.ony Skarbu Państwa i samorządu terytorialnego nauczanie przez 
szkolnictwo powszechne, ażeby wydało m ożliw ie pełne wyniki, powinno 
być po wyjściu młodzieży ze szkoiy powszechnej utrwalane i pogłębiane 
przez oświatą pozaszkolną, w której podstawowe znaczenie posiada 
zorganizowane czytelnictwo publiczne, jako jeden z najważniejszych 
1 najskuteczniejszych środków wychowania szerokich rzesz ludności oraz 
jej uświadomienia obywateisko-narodowego.

Samorząd terytorialny niemal od chwili odzyskania Niepodległości 
Rzeczypospolitej daje dowody zrozumienia potrzeb w tej dziedzinie, 
a ponoszone na ten cel świadczenia bywały niejednokrotnie znaczne. 
Nie zaspokajały one  jednak istniejących potrzeh, gdyż nie wszysttde 
związki samorządowa w akcji tego  rodzaju brały udział, a powtóre
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udział samorządu wyraża! sią przede wszystkim w udzielaniu kilku różnym 
instytucjom społecznym zasiłków i zapomóg, co niejednokrotnie stwa­
rzało rozproszkowunie akcji i jej osłabienie.

Pragnąc udział samorządu terytorialnego w  akcji bibliotecznej 
umocnić, rozszerzyć i zharmonizować z postulatami Min. W. R. i O. P., 
Min. Spr. W ewn. okólnikiem nr 31 z dn. 3.VI. r. b. zaleciło związkom 
samorządowym:

1) r  miarą możności finansowych przeznaczać na akcją biblioteczną 
stale corocznie pewne sumy z budżetu związku Samorządowego;

2) przeznaczone fundusze użytkować bezpośrednio na zakładanie 
bądź rozszerzanie bibliotek samorządowych gminnych i powiatowych;

3) nawiązać stała współpracą z instruktorem oświaty pozaszkolnej, 
jako organem władz szkolnych w zakresie akcji bibliotecznej;

4) zainteresować akcją biDlioteczną członków organów stanowią­
cych, a szczególn i" raanych gminnych i gromadzkich oraz zachącać 
ich do propagowania czytelnictwa wśród mieszkańców wsi;

5) umożliwić delegatowi w łaściwego kuratorium okrągu szkolnego 
om ów ien ie  akcji bibliotecznej w powiecie  na najbliższym zebraniu w ó j­
tów, a w województw ie  na zjeździe przewodniczących wydziałów pow ia­
towych czy też sekretarzy wydziałów powiatowych lub inspektorów sa­
morządu gminnego.

P. minister spraw wewnątrznych wyraża przekonanie, że powyższe 
zalecenia w zrozumieniu doniosłości czynnego udziału samorządu tery­
torialnego w dziele podnoszenia kultury ludności, bądą przyjmowane 
przez organa stanowiące związków samorządowych —  do realizacji, 
jako ich własny nakaz moralny.

7ntrudnianie absolwentów Instytutu Prasy Samorządu Terytorial­
nego w sł'iżbi> samorządowej. W  czerwcu r. b. zakończony został stały 
dwuletni kurs, prowadzony przez Instytut Pracy Samorządu Terytorial­
n ego  dio studentów wyższych uczelni, którzy mają zamiar pracować 
zawodowo w związkach samorządowych. Kurs ten ukończyło około 50 
słuchaczy, otrzymujących wkrótce również dyplom y ukończenia studiów 
na wyższych uczelniach. Kurs ten jest wiąc pew neco  rodzaju specjali­
zacją dla kandydatów na przyszłych pracowników samorządu terytorial­
nego, grupuje studentów, którzy już w okresie studiów wyższych oka­
zali specjalne zainteresowanie i zamiłowanie do zagadnień komunalnych 
a przez dwuletnie wykłady teoretyczne i 3 miesiączną obowiązkową 
pruktyką daje pewne przygotowanie fachowe swym absolwentom.

W  związku z tym p. minister spraw wewnątrznych w okólniku 
nr 37 z 21 VI r. b. (SS. 40/92-2) podał, iż uważa za ce lowe i pożądane, 
by przewodniczący związków samorządowych, w miarą otwierania sią 
wakansów na stanowiska pracownicze w służbie samorząoowej, a w szcze­
gólności w mniejszych miastach i gminach wiejskich, o ile możności 
brali pod uwagą kandydatury absolwentów wspomni?nego kursu Insty­
tutu. Dotyczy to zarówno tegorocznych absolwentów, jak i tych słucha­
czy wyższych uczelni, którzy kurs taki ukończą w latach nastąpnych.
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Uwzględnienie kandydatur wychowanków Instytutu zapewni związkom 
samorządowym dopływ młodych sił, posiadających zarówno pełne kwa­
lifikacje naukowe, jak i pewne specjalne wykształcenie samorządowe, 
z drugiej strony uwzględnianie tych kandydatur m oże  mleć dodatnie 
znaczenie dla rozwiązania problemu młodej inteligencji.

Zapotrzebowanie należy zgłaszać bezpośrednio do Instytutu Pracy 
Samorządu Terytorialnego, Warszawa, fll. Jerozolimskie 85/4.

Ściąganie należności za dr«#no sprzedane z Lasów Państwowych 
związkom samorządowym. Min Spr. Wewnętrznych podało do w iado­
mości przy p'śmie z 18.VI.1Q37 r. SG. 9*1-79/1 okólnik Min. Skarbu 
z 2.VI.1937 L. D. III. 4211/4/37 w sprawie ściągania naieżności za sprze­
dane z Lasów Państwowych drewno związkom samorządowym.

Urzędy skarDOwe na zasadzie sttładanych przez gminy upoważnień 
bęaą potrącać i przekazywać nadleśnictwom państwowym względnie 
zarządom tartaków raty za pobrane drewno z wpływów komunalnych, 
zaracńowanych do dyspozycji dotyczących gmin. W tym celu gmina 
dłużna składa urzędowi skarbowemu specjalną deklarację, zawierającą 
upoważnienie do dokonywania potrąceń z wpływów komunalnych tu­
dzież odpis tej deklaracji. Ma oryginale deklaracji urząd skarbowy 
zamieszcza krótkie poświadczenie w formie klauzuli: .Urząd Skarbowy 
w. . . . przyjął niniejszą deklarację do wiadomości i wykonania*. Po ­
świadczenie to  podpisuje naczelnik urzędu i kierownik działu rachun- 
kowo-kasowego. Poświadczoną przez urząd skarbowy deklarację gmina 
składa we właściwym nadleśnictwie lub tartaku. Odpis deklaracji po ­
zostaje w urzędzie skarbowym dla celów ewidencyjnych.

Dla ułatwienia urzędom skarbowym dopilnowania te-minów prze­
kazywania rat — zainteresowane nadleśnictwa względnie zarządy tarta­
ków, które prowadzą szczegółową rachunkowość kredytowanej sprze­
daży drewna, winny przesyłać urzędom sKaroowym  przed każdym 
terminem płatności osobne przypomnienia z jednoczesnym  wskazaniem 
sposobu przekazania należności (rachunek bieżący, konto czekową).

Powiatowe komisje szkolne dla publicznych ludowych szkół rolni- 
•zych. Min. Spr. Wewnętrznych pism em z 22 V b. r. Nr. SS-53-20-4 
w sp-awie powiatowych komisji dia ludowych szkół rolniczych podaje, 

Min. W. R. i O. P. zwróciło się do kuratorów okręgów  szkolnych 
°  wydanie przewodniczącym komisji szkolnych publicznych ludowych 
szkół rolniczych zarządzeń, aby ożywili i usprawnili działalność komisji, 
*  nadto ce lem  związania ich ściślejszego z formami organizacyjnymi 
2ycia społecznego i gospodarczego obow iązkowo i stale powoływali na 
Wszystkie posiedzenia: 1) delegata urzędu wojewódzk iego , jako przed­
stawiciela Min. Roi. i Ref. Roi., 2) zarówno delegata  samorządu powit- 
tow ego  jak i izby rolniczej n iezależnie od tego . czy właścicielem szkoły 
Jest samorząd powiatowy, czy izba rolnicza.

Wynagrodzenia za używanie samochodów prywatnych w sprawach 
służbowych w służbie samorządowej. Odpow iadając na pismo jedne-
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go  z urzędów wo'ewódzkich w sprawie wynagi odzenia za używa­
nie sam ochodów  prywatnych funkcjonariuszów samorządowych w spra­
wach służbowych, M. S. W ewn. wyjaśniło, że przepisy zawaite w § 16 
art. 71 rorp. Raay Ministrów z 24 III 1934 (Dz. U. poz. 320) oraz okó l­
nika nr 10 z 11 il 1937 (Dz. (Jrz. M. S. Wewn. nr 4 poz. 32) nie rao 
gą  mieć zastosowania do pracowników samoiządowycó, używających 
prywatnych środków lokomocji, przepisy te bowiem oparte są na roz­
porządzeniu Prezydenta R. P. z 28 X 1933 (Dz. (J. poz. 653), które do 
pracowników samorządowych zastosowania nie mają. Natomiast spra­
wa powyższa jest uregulowana § 12 ust. (5 ) rozp. Rady Ministrów 
z 17 IX 1927 w brzmieniu ustalonym w obwieszczeniu M n. Skarbu 
z 6 VII 1932 (Dz. U. poz. 651), które jako oparte na ustawie w dal­
szym ciągu stosowane jest do pracowników samorządowych W  myśl 
przepisów tych wynagrodzenie za użycie własnego środka lokom ocji 
ustalone zostało na 30 gr za kim.

Sposób wymierzania zaopatrzenia wdowiego w służbie samorządowej.
Odpowiadając na pismo jednego  z urzędów wojewódzkich, Min. Spr. 
Wewn. w sprawie wymiaru zaopatrzenia wdow iego  wyjaśniło, że do 
podsrawy wymiaru zaopatrzenia w dow iego  lub s ierocego pow nien  być 
włączony również dodatek ekonom iczny w rozmiarze, jaki przysługiwał 
pracownikom w dniu przejścia na emeryturę względnie w dmu śmierci 
pracownika. Natomiast zmiany w stanie rodzinnym, które powstały po 
przejściu pracownika na emeryturę, nie m ogą być uwzględnione przy 
wymiarze je g o  emerytury wzgiędnie pensji wdowie j lub s ie ioctj.

P O L I C J A

Mundury letnie barwj Khikl. Do czasu wydania rozporządzenia za ­
wierającego całokształt przepisów o umundurowaniu i uzbrojeniu Poli­
cji Państwowej —  komendant główny P. P. rozkazem nr 726 pkt IV 
zarządził wprowadzenie dla oficerów i szeregowych umundurowania let­
niego barwy khaki.

Umundurowanie letnia barwy khaki obowiązuje w okresie od 15 
maja do 15 października.

Wszyscy oficerowie m ogą  nosić mundury letnie barwy khaki, p o ­
cząwszy od 15 maja b. r. Szeregowi, ze względów bud; etowych i technicz­
nych, będą zaopatrywani stODniowo w mundury letnie.

W  tych okręgach, które otrzymają mundury letnie barwy khaki, 
szeregow i obowiązani są w służbie nosić mundury letnie tylko tej 
barwy; poza służbą mogą je  nosić na równi z mundurami letnimi Darwy 
granatowej.

Noszenie munduru letniego (bluzy i spodni) obowiązuje w kom ple­
cie, to znaczy —  nie wolno nosić np. bluzy letniej barwy khaki przy 
spodniach sukiennych czy drelichowych barwy granafowej lub na 
odwrót.

Zezwolen ie na noszenie p rz jz  o ficerów  i szeregowych w okresie
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■etrnm ciapki z wierzchem z lekkiego materiału granatowego (RKG. 
nr 668, pkt III, poz. 6) utrzymuje sie nadal.

Oficerowie i szeregowi* występujący w oddziałach zwartych mają 
nosić mundury letnie takiej samei barwy (granatowe lub khaki), jakie 
posiadają dowoazone przez nich oddziały.

Styl pism i małdunków. Nawiązując do RKG. nr 715 pkt II, kom en­
dant główny P. P. rozkazem nr 726 pkt III zabronił używania we wszel­
kiego rodzaju korespondencji urzędowej niewłaściwej formy bezosobowej, 
mającej służyć dla okreśiema czynności dokonanej, np.: stwierdzono, 
załatwiono, sprawazono, wykonano, widziano i t. d. Natomiast w kores- 
P°r dencji tej należy używać właściwego czasownika w pieiwszej osobie 
•iczby pojedyńczej: stwierdziłem, załatwiłem, sprawdziłem, wykonałem, 
widziałem i t. d.

U Jzu ł przedstawicieli policji polskiej wzjezdzie policyjno-kryminali- 
®tycznym w Londynie. Dnia 7 czerwca rozpoczął sie w Londynie mią* 
jkyuarodowy zjazd policyjno-krymlnalistycznej komisji pod przewodnic­
twem prezydenta policji w Wiedniu, sekretarza stanu dr Skubią. Zjazd 
“ tworzył w imieniu rządu brytyjskiego minister spraw wewnętrznycn sir 
Samuel H oare.

Policje polską na zjeździe tym reprezentowali nadinspektor dr Nagler 
* Głównej Komendy Policji Państwowej i inspektor Żółtaszek, główny 
komendant policji woj. śląskiego.

Zjazd ten, który obradował nad uzgodnieniem międzynarodowych 
tnetod policyjnych, toczył-sie przy drzwiach zamkniętych.

Z M. ST. W A R S Z A W Y

Działalność Tymczasowej Rany Miejskiej i r. 1935. W  czasie od 
12 lutego do 16 XII tymcz. Rada Miejsna odbyła 11 posiedzeń plenar- 
nych, na których zaopiniowano 187 wniosków Zarządu Miejskiego oraz 
-głoszono 43 wniosków radnych, rezclucy) i pytań. Komisje Rady o d ­
były w tym okresie 47 posiedzeń (kem. finansowo-budżetowe 19, urba­
nistyczne 10, regulaminowo-prawne 8, przedsiębiorstw usługowych 5, 
“ Prowizacyjne 2, opieki społecznej 2, oświatowo-kulturalna 1).' Komisja 

nansowo budżetowa opracowała wnioski o preliminarzu budżetowym 
na r. 1936/37, o prowizoriach budżetowych na 1 kwarta! i szereg wniosków 
pożyczkowych zmian w statutach podatków komunalnych i t. p. Kc 
mis a Przedsiębiorstw Usługowych przedysKutowała dekrety o  działal­

ni i potrzebach Tramwajów i AutoDusow, W odoc iągów  i Kanalizacji 
oraz Gazowni Miejskiej, Komisja Aprowlzacyjna —  o sytuacji na rynku 
JJJjęspy-T, w Warszawie, oraz o roli i zadaniach Kasy Targowej i Giełdy 
„ “snej. Komisja OpleKi Społecznej —  o prawach Wydziału Opieki 

'■-'łecznej i Zdrowia Publ., o op iece nad dzieckiem w rodzinach za­
stępczych, oraz o Domu im X. Boduena. Komisja Regulaminowo-Praw- 
na po odbyciu 6 posiedzeń i przedysKutowaniu 5 zasadniczych refe- 
r* tów  ułożyła tezy o  ustroju Stoiłcy, ujete w 13 punktów. Tezy  te
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przyjęte zostały przez Tymczasową Radę Miejską, po dyskusji na 2 
posiedzeniach plenarnych.

Oćmetlenie miasta Warszawy. Rozwój oświetlenia w Warszawie 
ilustruje następujący wykres:

R ok: 1933/34 R o k  1934,33 R o k  1935/36 R o k  1936/37 

I l ość  l a mp  g a z o w y c h  6  456 5.773 5.933 6.250
fł „  e l e k t r y c z n y c h  6.519 6.787 7.112 7.600

Równoleg le  z powiększeniem liczby latarń nastąpiło znaczne ich 
wzmocnienie. W  r. 1937 wzmocniono dwukrotnie oświetlenie ważniej­
szych arteryj. Średnia m oc żarówek wziosla dla całego miasta ze 130 v. 
do 184 v., a więc o 42%. przy czym koszt oświetlenia, dzięki obniżonej 
cenie prądu wzrósł w porównaniu do 1 półrocza r. ub. tylko o 23.6%. 
Pizyrost płomieni wyraził się cyfrą 13.800. Inwestycją o dużym zna­
czeniu dla usprawnienia ruchu ulicznego było zainstalowanie 87 świetl­
nych skrzynek wskaźnikowych, uwidoczniających w porze wieczornej 
i nocnej t. zw. wysepki na jezdniach śródmieścia. Inspekcja Elektryczna 
opracowała podział Warszawy na regiony o gazowym i elektrycznym 
oświetleniu, fikcja oświetlania wskaźników i fasad rozszerzona została 
na dalsze 8 obiektów.

Z W O J E W Ó D Z T W A  KIELECKIEGO

Posiedzenie Rady Wojewódzkiej. Dnia 26 II r. b. ociDyło się w Sali 
Portretowej Urzędu W ojew ódzk iego  w Kielcach posiedzenie Rady W o ­
jewódzkiej, pod przewodnictwem wojew. dr. Dziadosza. Obecnych było 
20 członków Rady i przedstawiciele władz, oraz naczelnicy wydziałów 
Urz. W ojewódzk iego. Po  zagajeniu przystąpiono do dyskusji nad spra­
wozdaniem o  ogó lnym  stanie województwa i działalności administracji 
Faństwowej w r. 1935/36. W  dyskusji te) poruszono cały szereg spraw, 
np.: 1) sposobu układania sprawozdań o stanie województwa (zbyt 
szczupłe uwzględnienie gospodarki szpitalnej i drogowej), 2) budowy 
szkół, 3) pom ocy dla bezrobotnych, 4) zawiadamianie gmin przez wła­
dze szkolne o  powiększeniu etatów szkolnych, 5) zmian w przepi­
sach o dodatkach do podatku gruntowego, 6) kwailfikaeyj naukowych 
sekretarzy gminnych, 7) Świadczeń w naturze, 8) finansów gmin wiejskich, 
a w szczególności podatku wyrównawczego, 9) ponoszenie wydatków 
na zdrowie pub), i wysokości taks szpitalnych, 10) oddłużenie gmin 
wiejskich, 11) działalności gromad, 12) składnic zbożowych.

Następnie Rada W ojew ódzka  dokonała wyboru członka i zastępcy 
członka Państwowej Rady Samorządowej oraz Rady Zw. Rewizyjnego 
San orządu Teryt. i W oj. Komisji Turystycznej. W  dalszym ciągu w y ­

g ł o s z o n o  referaty o działalności Funduszu Pracy, c  aktualnym stanie 
prac W oj. Kcmisj* cszczęd rośc iow ocdd łużen iow ej dla samorządu, 
o  higienie i op iece lekarskiej na wsi i aktualnych zagadnieniach rolni­
czych.

Poza tym uchwalono zwrócić się do wojewody o wystąpienie do 
odpowiednich władz w sprawie zmiany rozp. Min. W. R. i O. P.
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z 14 VII 1935 o  podziale okręgów  szkolnych na obwody szkolne (Dz. 
Ci. poz. 459) w tym kierunku, by utworzone zostały obw ody  dla każ­
dego  powiatu osobno z siedzibą inspektora szkolnego, oraz zniesienie 
rad szkolnych i dozorów szkolnych i zastąpienie ich specjalnymi ko­
misjami rad powiatowych, gminnych i miejskich.

Z W O J E W Ó D Z T W A  KRAKOW SKIEGO

Fin&iisn i gospodarka związków samorządowych w r. 1936. W yko­
nanie budżetów na r. 1935136. Blisko połowa związków stmorządo- 
wych wykonała budżety na r. 1935/36 z niedoborami. Szczególnie nie­
pomyślnie przedstawiała się sytuacja gmin wiejskich, najlepiej w powia­
tach i miastach wydzielonych. Stan ten ilustruje tabelka:

W y d a t k i  D o c h o d y

P o w i a t o w e  z w i ą z k i  s a m o r z ą d o w e  9.087.000 9,111.000
M i as t a  w y d z i e l o n e .......................... 22 468.000 22.378,000
M i as t a  n i e w y d z i e l o n e  • . . . 7 996.000 7 996.000
G m i n y  w i e j s k i e  ............................. 3.672.000 823.000

Na ogólną ilość 195 gmin w w o jew ód ztw ie— 100 gmin zamknęło
okres budżetowy niedoborami, przy czym najgorszy stosunek takich 
gmin przypadł na powiat limanowski, a najlepszy na powiat bocheński.

Budżety na r. 1936/37. Kwota globalna wydatków budżetowych 
zwyczajnych na r. 1936/37— 32.537.000 zł (jest ona mniejsza od budże­
tów na r. 1935/36 o 758 zł):

w y d a t k i  b u d ż e t o w e  p o w .  z w i ą z k ó w  sam, na r. 1936/37 —  5.280.000
„  „  mias t  w y d z i e l o n y c h  „  —  17.888 000
„ »  «f n i e w y d z i e l o n y c h  „  —  6,291 000
„  „  gmi n w i e j s k i c h  „  —  3.400 000

P od z ia ł wydatków budżetowych wedtug działów  przedstawia się 
następująco:

z ar z ąd  o g ó l n y  .    8.815.000 (27$)
s p ł a t a  d ł u g ó w  .   . . 4,275.000 (13$ )
d r og i ,  o ś w i a t a ,  kul tura ,  z d r o w i e ,  o p i e k a  s p o ł e c z n a ,  )  17 409 000
p o p i e r a n i e  r o ln i c t wa ,  p r z e m .  i h a nd l u ,  b e z p .  p u b l .  J V /ty
^ t r z y m a n i e  m a j ą tk u ,  p r z e d s i ę b i o r s t w  i r óż ne  . . 2,273,000 (7% )

W  powiat, związkach samorządowych w y d a t k i  a d m i n i s t r a ­
c j i ' ?  e wynoszą 1.155.000 zł {22%), w mi ustach s ydzielonych 4.712.000 

w miastach niewydzielonych 1.366.000 (22%), w gminach wiejskich
1,582.000 {46%).

'ja zd y  sumorządowe. W  r. 1936 odbyły się na terenie w ojewódz­
twa duże" zjazdy samorządowe: dwudniowy inspektorów samorządu 
9m,nn e g °  i jednodniowy sekretarzy wydziałów powiatowych, oraz k ie ­
rowników oddziałów ogólno-administracyjnych I budżetowo-gospodar- 
czych miast wydzielonych, oraz niektórych większych miast nlewydzie- 
lonych.
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Banaczkowski Piotr. Dzieje ruchu mło­
dzieży w iejsk ie j w Po lsce  na t le  ruchu 
ludowego. W y d a w n i c t w o  W o ł y ń s k i e g o  
Z w i ą z k u  M ł o d z i e ż y  W i e j s k i e j . L u c k  I937r. ,  
s t ron 23, Dr uk ar n i a  P a ń s t w o w a  w  Lucku-

Jest  to  w y d a n i e  w  f o r m i e  br oszur y  
r e f eratu w y g ł o s z o n e g o  na k o n f e r e nc j i  t e ­
r e n o w y c h  d z i a ł a c z y  W o ł y ń s k i e g o  Z w i ą z k u  
M ł o d z i e ż y  W i e j s k i e j ,

Buczek K a ro l: Ś lązacy  w k a rto g ra fii
po lsk ie j XVI wieku, Z  2 m ap a mi .  K a t o ­
w i c e  1937. St rona  42, C e n a  z ł .  2

S t ud ium z n a n e g o  h i s tor yka  ka r to ­
graf i i  po l sk i e j  w y d o b y w a  z m r o k ó w  n i e ­
p a m i ę c i  p o s t a c i e  t r z ec h  Ś l ą z a k ó w :  W a c ­
ł a w a  G r ó d e c k i e g o ,  M a r k a  A m b r o ż e g o  
i M a c i e j a  S t rub i cz a,  k t ó r z y  p r a c o w a l i  
w  w i e k u  X V I  nad r o z w o j e m  kar togra f i i .  
A u t o r  p o d a j e  w i a d o m o ś c i  b i o g r a f i c z n e  
o  w y m i e n i o n y c h  ś ląsk ich kar to gr a f ach ,  
o m a w i a  k r y t y c z n i e  w a r t o ś ć  i ch p r ac  or az  
p o z y c j ę  t y c h  p r ac  w  rama ch  c a ł e j  ó w ­
c z e s ne j  kar togra f i i  po l sk i e j .

Braun Ju liusz dr. K ilka  myśli o Kon­
sty tu c ji Kw ietniowej. W a r s z a w a  1937 r., 
s t ron 19.

Jest to  o d b i t k a  r o z p r a w y ,  d r u ko w an e j  
na ł a m a c h  d w u t y g o d n i k a  „ Z e t " .  W  r o z ­
p r a w i e  tej  c z y n i  autor  p>róbę ko nf r ont ac j i  
z as a d  K o ns t y t u c j i  K w i e t n i o w e j  z e  s t a no ­
w i s k i e m  p o l s k i e j  m y ś l i  f i l o z o f i c z n o - p o l i -  
t y c zn e j ,  p r z y  c z y m  p r z e p r o w a d z a  p o r ó w ­
nani e  z  n i e k t ó ry mi  p o g l ą d a m i  H o e n e -  
W r o ń s k i e g o  i W ł a d y s ł a w a  L e o p o l d a  Ja­
w o r s k i e g o .

Czarnowski Olgierd: H isto ria  kolonizacji 
polskie j w dawnych wschodnich wojewódz­
twach Rzeczypospolitej. Stan  liczebny 
ludności polskie j w Z. S. R. R. O p a t ó w  
1937 r., st ron I X  -f- 19,

O b i e  r o z p r a w k i  s t a no w ią  j e d n ą  o r g a ­
n i czną  ca ł oś ć ,  g d y ż  d o t y c z ą  t e g o  s a m e g o  
z a g a d n i e n i a ,  m i a n o w i c i e  r o z m i e s z c z e n i a  
e l e m e n t u  p o l s k i e g o  k i e d y ś  i dz i ś  na o b s z a ­
rach,  które  d a w n i e j  n a l e ż a ł y  d o  R z e c z y ­
p o sp o l i t e j ,  a dz i ś  z n a l a z ł y  si ę  p o z a  w c h o d -  
nią g r an i cą  P a ń s t w a  P o l s k i e g o .  A u t o r

o c e n i a  s i ł ę  e l e m e n t u  p o l s k i e g o  na w s p o ­
m n i a n y c h  o b s z a r a c h  na 5.500.000 os ób .

Gierant A .: Zjednoczenie m ieszczaństwa 
p o l sk i eg o .  W a r s z a w a  1937 r, stron 39. 
S k ł a d  g ł ó w n y  „ B i b l i o t e k a  Po l ska ' * .  W a r ­
s z a w a  ul .  N o w y  Ś w i a t  23/25.

Broszura  n a w i ą z u j e  do  akcj i  płk.  
A d a m a  K o c a ,  a w  s z c z e g ó l n o ś c i  do  z j a z ­
du d z i a ł a c z y  m i e j s k i c h  O b o z u  Z j e d n o ­
c z en i a  N a r o d o w e g o  z 1 mar ca  b, r,

Ginalski Edmund-. Na fro n c ie  i na ty ­
łach. B i b l i o t e c z k a  Ż o ł n i e r z a  P o l s k i e g o  
t o m ik  X X X I .  W a r s z a w a  1936 r., s t ron 91. 
W o j s k o w y  Instytut  N a u k o w o  - O ś w i a t o w y .

Broszura  o m a w i a  w  s p o só b  p o p u la rn y  
s p r a w y  a p r o w i z a c j i  i  z a o p a t r z e n i a  w  a mu ­
n i c j ę  ż o ł n i e r z y ,  o r g an i za c j  ę p o m o c y  s an i ­
t arne j  i t, p.

(Iryntoaser H ipolit: Przywódcy i burzy­
c ie le  w łościan. Szki  c c  z d z i e j ó w  w ł o ś c i a n  
s k a r b o w y c h  w  K r ó l e s t w i e  P o l sk i m  (1815 —  
1830). W a r s z a w a  1937 r., st ron 46.

Jest  to o d b i t k a  r o z p ra wy ,  d r u k o w a ­
nej  na ł a m ac h  „ P r z e g l ą d u  W s p ó ł c z e s n e ­
g o " .  W  r o z p r a w i e  tej  p r z y t a c z a  autor  
s z e r e g  e p i z o d ó w  z w a l k i  w ło ś c i a n  
o u w ł a s z c z e n i e  i o z a m i a n ę  p a ń s z c z y z n y  
na e k w i w a l e n t  c z y n s z o w y .

Jałowiecki Andrzej; ROZWÓJ zbytu węgla 
z kopalń Zag łęb ia  polskiego w d z ie s ię c io ­
leciu  J9 2 5 -1936, K a t o w i c e  1937. St ron 37. 
C e n a  z ł ,  1.20.

W  p r a c y  tej  autor  c h a r a k te ry zu j e  b l i ­
ż e j  s p o ż y c i e  w y d o b y t e g o  w ę g l a  na rynku 
k r a j o w y m ,  p r z e c h o d z i  na st ęp n i e  do  o m ó ­
w i e n i a  e ksp or tu  za g ran i cę ,  a w r e s z c i e  
w y p r o w a d z a  w n i o s k i  op a r t e  na d o t y c h ­
c z a s o w e j  e w o l u c j i  z b y t u  w ę g l a  w  os t a t ­
n i m d z i e s i ę c i o l e c i u .  Z d a n i e m  autora,  z b y t  
k r a j o w y  s t a n o w i ć  b ę d z i e  p r z e d e  w s z y s t ­
k im o p r z y s z ł o ś c i  rynku w ę g l o w e g o ,  w o ­
b e c  c z e g o  w s k a z a n e  są j ak n a j w i ę k s z e  
w y s i ł k i  w  ki e runku p o d w y ż s z e n i a  k ra j o ­
w e g o  s p o ż y c i a  w ę g l a .

Krajewski Ludwik: Rząd według konsty­
tuc ji kw ietniowej. W a r s z a w a  1937 r.# 
stron 13,

Jest to o d b i t k a  artykułu d r u k o w a n e g o  
w  nr 9 „ G a z e t y  A d m i n i s t r a c j i "  z b. r.
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Kuncewicz Adam inz., p. o. naczelnika  
wydziału i Szym kiew icz Gustaw, naczelnik wy­
działu w M in , <5praw Wewn.: Zasady spo ­
rządzania planów zabudowania. W y d a n e  
n a k ł a d e m  Z w i ą z k u  Mi a s t  Po l s k i c h .  W a r ­
s z a w a  M C M X X X V i J ,  st ron V  -J- 122.

A u t o r z y  p o s t a w i l i  s o b i e  za  ce l  u j ę ­
c i e  n a j w a ż n i e j s z y c h  z a g a d n i e ń  i z e b r a ­
n ie  p o d s t a w o w y c h  da n yc h  z  d z i e d z i n y  
b u d o w y  mi as t  o r az  o s i e d l i  o ch ar ak t e r ze  
m ie j s k i m,  l e t n i s k o w y m  i u z d r o w i s k o w y m .  
Z e b r a n y  i u s y s t e m a t y z o w a n y  m a t e r i a ł  
r z e c z o w y  i f o r ma l n y  m a  w e d ł u g  in t enc j i  
a u t o r ó w  u ł a t w i ć  p r z e d e  w s z y s t k i m  z a d a ­
nia z a r z ą d ó w  z w i ą z k ó w  sa mo r zą d u  t e r y ­
t o r i a l n e g o  p r z y  sp or zą dz a n i u  p l a n ó w  z a ­
b u d o w a n i a .

C a ł o ś ć  m a t e r i a ł u  z o s t a ł a  p o d z i e l o n a  
na 4 czę śc i .  C z ę ś ć  I o m a w i a  p o d s t a w y  
o g ó l n e  s p o r z ą d z a n i a  p l a n ó w  z a b u d o w a ­
nia,  c z ę ś ć  11 z a w i e r a  w y t y c z n e  s z c z e g ó ­
ł o w e  s p o r z ą d z a n i a  w s p o m n i a n y c h  p l a n ó w ,  
c z ę ś ć  111 m ó w i  o r e a l i z o w a n i u  p l a nu  z a ­
b u d o w a n i a ,  c z ę ś ć  I V  w r e s z c i e  d o t y c z y  

p o s t ę p o w a n i a  a d m i n i s t r a c y j n o - p r a w n e g o  
p r z y  s p o r z ą d z a n i u  p l a n ó w  z a b u d o w a n i a ,

Kutrzeba Tadeusz, gen. (b. szef sztabu 
3  J łrm it ‘P o ls k ie jh  W yprawa Kijowska 1920 
roku. N a k ł a d  G e b e t h n e r a  i W o l f f a .  W a r ­
s z a w a  1937 r., s t ron 359.

W  oparc iu  o  m at e r i a ł  z a r ó w n o  z  dz i e -  
d z i n y  w o j s k o w o ś c i  j a k  i s p r a w  p o l i t y c z -  

a utor  p r z e d s t a w i a  g e n e z ę  W y p r a w y  
fvł ] o w s k i e j  i p r z e b i e g  tej  ka mp a ni i  oraz  
P r z yc z yn y ,  k t óre  z ł o ż y ł y  s i ę  na o d w r ó t  
w ° j s k  po l sk i ch ,  p o d n o s z ą c  d o n i o s ł o ś ć  w p ł y ­
w u  tej  w y p r a w y  na c a ł o k s z t a ł t  r o z g r y w k i  
Wo j e nne j  p o l s k o - b o l s z e w i c k i e j .  K s i ą ż k a  
z o s t a ł a  z a o p a t r z o n a  w  7 s z k i c ó w  s y t u a c y j ­
nych w  t ek ś c i e ,  w  8 z a ł ą c z n i k ó w  t r ó j k o l o ­
r o w y c h  na o d d z i e l n y c h  p l ans za ch  oraz  
w  m a p y ,  i lust rujące  p o ł o ż e n i e  w o j s k  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  o k re s ac h  czasu w y p r a -  
w y» a p o n a d t o  w  s z e r e g  o d b i t e k  f o t o g r a ­
f i c zn yc h ,  o b ra z u j ą c y c h  n i e kt ó re  m o m e n t y  
z w i ą z a n e  z  tą ka mpa ni ą .

Lewandowski W łodzim ierz: Bój 0 Szubin. 
P r z y p i s y ,  s z k i c e  o r i e n t a c y j n e  i r e j es t ry .  
T o w a r z y s t w o  dla  b a d a ń  nad h is tor ią  
P o w s t a n i a  W i e l k o p o l s k i e g o  1918/19. P o ­
znań 1937 r., s t ron 112.

K s i ą ż k a  z a w i e r a  z b i ó r  m a t e r i a ł ó w  d o ­
t y c z ą c y c h  b e z p o ś r e d n i o  lub p o ś r e d n i o  
w s p o m n i a n y c h  wa l k .

Locard  Edm ond dr, dyrektor laboratorium  
technicznego p o lic ji u) Lyon ie : Dochodzenie
przestępstw  według metod naukowych. 
P r z e k ł a d  a u t o r y z o w a n y  o p r a c o w a l i  R o ­
man Merson, *sędzia $. O. i Eugeniusz W i»

771

śnieWski* sędzia S . O . Ł ó d ź  1937 r., st ron 271.
S k ła d  g ł ó w n y  : K s i ę g a r n i a  P o w s z e c h n a ,  
W a r s z a w a  pl .  N a p o l e o n a  1.

W  k o l e j n y c h  r o z d z i a ł a c h  d z i e ł a  j es t  
m o w a  o d o c h o d z e n i u  i d o w o d a c h  w  O g ó l ­
ności ,  o z e zn a n i a c h  i da k t y l o sk o p i i ,  o  ś la­
da ch  i p l anach ,  o  e k s p e r t y z i e  d o k u m e n ­
t ó w  p i s em n yc h ,  o  o d c y f r o w a n i u  ta j nych 
p i s m o r az  o m e t o d o l o g i i  d o w o d u  p o s z l a ­
k o w e g o .  A u t o r  d a j e  s yn t e z ę  t yc h m e t o d  
n a uk o w y c h ,  k t ó r e  w a l n i e  p r z y c z y n i a j ą  się 
do  n a l e ż y t e g o  u j aw ni an i a  i ustalania  d o ­
w o d ó w  w  p r o c e s i e  kar nym or az  p r z y t a ­
cza  w i e l e  c e n n e g o  m at er i a ł u  i w s k a z ó ­
w e k  7. z ak re su  z p r z e s t ę p c z o ś c i ą .

Łebiński Tadeusz, adwokat: Ustawa o wy­
konaniu re fo rm y ro lne j. K o m e n t a r z  i
o r z e c z n i c t w o  z  u s t a w o d a w s t w e m  d o d a t ­
k o w y m .  K s i ę g a r n i a  W ł .  W i l a k .  P o z n a ń  
1937 r,, s t ron 248.

K s i ą ż k a  z a w i e r a  z a k t u a l i z o w a n y  t ek s t  
u s t aw y  o  w y k o n a n i u  r e f o r m y  r o lne j  o r a z  
t eks ty  n i e k t ó ry ch  ustaw z w i ą z k o w y c h ,  
r o z p o r z ą d z e ń  w y k o n a w c z y c h  i i ns t rukcy j .  
W y d a w n i c t w o  z o s t a ł o  z a o p a t r z o n e  w l i c z n e  
k o m e n t a r z e  i w y c i ą g i  z  o r z e c z n i c t w a  Sądu 
N a j w y ż s z e g o  i N a j w ,  T r y b u n a ł u  A d m i n i ­
s t ra cy j ne go .  W  końcu ks i ążk i  z a m i e s z ­
c z o n o  s z c z e g ó ł o w y  s k o r o w i d z  r z e c z o w y  
w  u k ł a d z i e  a l f a b e t y c z n y m .

M a ch a h k i S tefan : Po lska  P iłsudsk iego . 
W a r s z a w a  1937 r , st ron 72.

N a  d o ś ć  s z e r o k i m  p o d ł o ż u  i de o lo -  
g i c z n o - h i s t o r y c z n y m  i s o c j o l o g i c z n y m  o p i ­
suje  autor  fakt  w s k r z e s z e n i a  i o d b u d o ­
w y  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,  w s k a z u j ą c  z a r a ­
z e m  na d e c y d u j ą c ą  ro l ę ,  j aką  w  w a l c e  
o n i e p o d l e g ł o ś ć  o raz  w  umacn ian iu  z r ę ­
b ó w  p a ń s t w o w o ś c i  o d e g r a ł  M a r s z a ł e k  
J ó z e f  P i ł su ds k i ,  M.  in, m ó w i  autor  o ś w i a ­
d o m o ś c i  i n d u w i d u a l n e j  i n a r o d o w e j ,  o  s t o ­
sunku Jó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  do  N ar od u ,
0 k o l e j n y c h  e t a pa ch  r ea l i z a c j i  J e go  z a ­
m i e r z e ń  o r a z  o w o d z o s t w i e  n a r o d o w y m .

M u sio ł Paw eł. Ochotnicze drużyny ro ­
bocze, z  15 r yc i na mi .  Se r i a :  Z a g a d n i e n i a  
g o s p o d a r c z e  Śląska.  K a t o w i c e  1937. Stron 
61. C e n a  2 50-

A u t o r  z a j m u j e  s ię  i n t e r es u ją c ym  p r o ­
b l e m e m  o c h o t n i c z y c h  drużyn r o b o c z y c h ,  
o p i s u j ąc  i ch g e n e z ę ,  z ar ys  r o z wo ju ,  o r g a ­
n i z a c j ę  i  ż y c i e  w e w n ę t r z n e  drużyn,© w r e s z ­
c i e  p o d a j e  s z e rs z e  r o z w a ż a n i a  na t e m at  
z a g a d n i e n i a  drużyn.  J a k k o l w i e k  nos i  t y ­
tuł  o g ó l n y ,  pr a ca  p o t y c z y  g ł ó w n i e  drużyn 
ś ląsk ich.  D a j ą c  p o z a  t y m  rzut  o k a  na r o z ­
w i ą z y w a n i e  o m a w i a n e g o  z a g a d n i e n i a  w  c a ­
ł e j  P o l s c e ,  j es t  w  p e w n y m  stopniu his tor ią
1 o p i s e m  akc j i  j unack i e j  na t e r en i e  Pań-
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st wa  o d  j e s i en i  1932 do  w rz e ś n i a  1936, 
t . j .  do  p r z e j ś c i a  drużyn p o d  r o z k a z y  m i ­
nistra s p r a w  w o j s k o w y c h .

Owczarzak Stanisław, mgr. i W oźny Igna­
cy mgr.: Ustaw a o szkodnictw ie leśnym
i polnym. P o z n a ń  1937 r., st ron 70. Dr u­
karnia P a ń s t w o w a  P. A  T,

Broszura  z a w i e r a  t eks t  us t awy  z dnia 
14.I V . 1937 r. o s z k o d n i c t w i e  l e ś ny m i p o l ­
nym,  t e k s ty  n i e k t ó r y c h  p r z e p i s ó w  z w i ą z ­
k o w y c h  oraz  s z e r e g  w y j a śn i eń .  W  końcu 
b ros zur y  z a m i e s z c z o n o  s k o r o w i d z  r z e ­
c z o w y .

Piłsudski Józef: P ism a Zbiorowe. W y ­
dan i e  p ra c  d o t y c h c z a s  dr uk i em o g ł o s z o ­
nych.  T o m  III. W a r s z a w a  1937 r., stron 
299—(—VI I I .  Instytut  Jó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  
P o ś w i ę c o n y  B ad an iu  N a j n o w s z e j  H i s t or i i  
P o l s k i .

Z  z a p o w i e d z i a n e g o  d z i e 9i ę c i o - t o m o -  
w e g o  w y d a w n i c t w a  „ P i s m  Z b i o r o w y c h * '  
u k a z a ł  s i ę  t o m  Ul, z a w i e r a j ą c y  p r a c e  p o ­
c h o d z ą c e  z  ko ńc a  1908 r. aż  do  w y b u c h u  
w o j n y  ś w i a t o w e j .  T o m  ten z r e d a g o w a ł ,  
w s t ę p e m  i p r z y p i s a m i  z a o p a t r z y ł  W a c ł a w  
L i p i ńsk i .  D o  ks i ążk i  tej  z oa t a ł a  d o da n a  
o d b i t k a  f o to g ra f i i  M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  
z  1913 r. o r az  f a cs i m i l e  l istu do  St. W i t ­
k i e w i c z a  z  3.111.1911 r.

Popiołek Kazim ierz ; Ś ląsk  i Polsku
w o ire s ie  wojen h i sypkich. K a t o w i c e  
1937 r. Stron 50. C e n a  zł .  1.50,

P r a c a  z a w i e r a  c i e k a w e  p r z y c z y n k i  do 
z n a j o m o ś c i  d z i e j ó w  Ś ląska  w  o k r e s i e  
w o j e n  bu sy c k i ch  i u w y d a t n i a  z b l i ż e n i e  
Ś l ąsk a  do  P o l sk i ,  j a k i e  s ię  w  t y m  c za s i e  
z a z n a c z y ł o .  P r z e d s t a w i a j ą c  c i ę ż k i e  p r z e j ­
śc ia,  j a k i c h  d o ś w i a d c z y ł a  na s o b i e  l u d­
n oś ć  ś l ą sk a  w  c i ąg u ki lkunastu k r w a w y c h  
lat  w a l k  husy ck i cb ,  p o d k r e ś l a  r ó w n i e ż  
autor w p ł y w y  t ych  w a l k  na strukturę n a ­
r o d o w o ś c i o w ą  Śląska.

Rappe W ilhe lm  Edmund, dr doc. U . J .  K .: 
Fundac j o .  W a r s z a w a  1937 r., st ron 8 , 
D r u k i e m  z a k ł a d ó w  g r a f i c zn yc h  „ B i b l i o t e ­
ka P o l s k a "  w  B y d g o s z c z y .

Jest  to o d b i t k a  z  t omu II E n c y k l o ­
p e d i i  N a u k  P o l i t y c z n y c h .  W  r o z p r a w i e  
m ó w i  autor  o f un d ac j a c h  p r y w a t n y c h  
i p u b l i c z n o - p r a w n y c b ,  o sy s t e ma c h n a d ­
zoru nad  f u n d ac j am i ,  o f u nd ac j ac h  k o ś c i e l ­
ny ch  i ś w i e c k i c h ,  o po ws ta ni u ,  o r g a n i ­
z ac j i ,  d z i a ł a l no śc i ,  pe rmu tac j i ,  zn i es i en i u  
i z a s t ę p s t w i e  p r a w n y m  fundac j i .  W  kcńcu 
r o z p r a w k i  p o d a j e  autor  o g ó l n e  z e s t a w i e n i e  
c y f r o w e  f u nd ac y j  i s t n i e j ą cy ch  w  P o l s c e .

Stojanowski Karol: Z badań nad an tro ­
pologią Ś ląska . S k ł a d  r a s o w y  k a t o w i c k i e j

m ł o d z i e ż y  p o b o r o w e j .  K a t o w i c e  1937. 
St ron 30. C e n a  1 .20.

A u t o r  p r z e p r o w a d z i ł  w  l e c i e  1936 r. 
b a da n i a  r a s o w e  k i l kus et  m ę ż c z y z n  p o b o ­
r o w y c h  r o cz n i k a  1915 na t e r en i e  mias ta  
K a t o w i c .  N a  tej  p o d s t a w i e  d a j e  on 
w  sw e j  p ra c y  r o z w a ż a n i a  na t e m at  sk ładu  
r a s o w e g o  oraz  z j a w i s k  s e l e k c y j n y c h ,  p r z e ­
b i e g a j ą c y c h  u l udno ś c i  K a t o w i c .

Słolarzewicz Ludwik, dr: W łodarz Rze- 
czypospolitej Po lsk ie j Ignacy M ościck i.
C z ł o w i e k  —  uc z ony .  K s i ą ż n i c a  P o l s k a  
W a r s z a w a  —  K a t o w i c e  1937 r., s t ron 619.

K s i ąż ka  z os ta ł a  p r z y o z d ó b , o n a  68  i lu­
s t rac j ami  p l a n s z o w y m i .

Suchodolski {Bogdan: Uspołecznienie
kultury. T o w a r z y s t w o  W y d a w n i c z e  „ R ó j “ . 
W a r s z a w a  1937 r., st ron 387.

K s i ą ż k a  s k ła da  s i ę  z  r o z p r a w  i a r t y ­
k u łó w ,  d r u k o w a n y c h  w  róż ny ch  ok re sa ch  
czasu,  s t a n o w i ą c y c h  j e d n a k  p e w n ą  o r g a ­
n i c zną  c a ł o ś ć  Z e b r a n y  w  k s i ąż ce  o b f i t y  
m a t e r i a ł  p o d z i e l i ł  autor  na c z t e r y  c z ęś c i .  
W  cz ę śc i  p i e r w s z e j  o m a w i a  autor  z a g a d ­
n ienia  p o d s t a w o w e ,  m i a n o w i c i e  d r o g ę  do 
kul tury,  j e j  i s t o t ę  i r o z m a i t e  j e j  p r z e j a w y ,  
z m i e n i a j ą c e  s i ę  w  c z a s i e  i pr zes t r zen i .  
W  c z ęś c i  d r u g i e j  d a j e  on c h ar a kt e ry s t yk ę  
kul tury  w s p ó ł c z e s n e j ,  u w z g l ę d n i a j ą c  w  s z e ­
rok i e j  m i e r z e  p r o b l e m y  pos t ępu,  pr a cy  
i t echni ki .  C z ę ś ć  t r z ec ia  ks i ążk i  —  n i e ­
j a ko  c e n t ra l n a — p o ś w i ę c o n a  z os t a ł a  o m ó ­
w i e n i u  z a g a d n i e n i a  u s p o ł e c z n i e n i a  kul ­
tury.  C z ę ś ć  c zw a r t a  w r e s z c i e  od s ła n ia  
p e r s p e k t y w ę  ż y c i a  ku l tura l nego  w  P o l sc e ,  
p r z y  c z y m  autor k ł a d z i e  s p e c ja ln y  nac i sk 
na m o m e n t y  w y c h o w a n i a ,  m a j ą c e  d e c y ­
d u j ą cy  w p ł y w  na k s z t a ł t o w a n i e  s i ę  ku l ­
tury.

SukerloiOa-Biedrawina E m ilia : Działdowo 
W X V III wieku. B y d g o s z c z  1937 r., s t ron 96.

M o n o g r a f i a  ta, p r z e d s t a w i a j ą c  d z i e j e  
s t a r o ż y t n e g o  mi as ta  m a z u r s k i e g o  D z i a ł ­
d o w a  na p r z es t r z en i  X V I I I  w i eku ,  op i su j e  
m. i n .  ustrój  mias ta ,  stosunki  l u d n o ś c i o w e ,  
w y z n a n i o w e ,  o ś w i a t o w e ,  r z e m i e ś l n i c z e  
o r a z  o m a w i a  k l ęsk i  p o ż a r ó w  i m o r o w e j  
z a ra zy ,  j a k i e  n a w i e d z i ł y  mias to .

Śliw a Rom an, m jr. in i dypl.: Produkcja  
i o rgan izacja  obrotu wełną kra jow ą 
W Po lsce . W a r s  z a w a  1937 r., st ron 101.

Broszura  j e s t  z a ł ą c z n i k i e m  do nr 1 
„ P r z e g l ą d u  l n t e n d e n c k i e g o "  z  b. r. P r aca  
s k ła da  s ię  z  t r z e c h  c z ęś c i .  W  p i e r w s z e j  
i lust ruje  autor  o b e c n y  stan f ak t y c z n y  
p r o d u k c j i  i o b ro t u  w e ł n ą ,  w  c zę ś c i  dru­
g i e j  w s k a z u j e  p r o j e k t  r eo r g a n i z a c j i  p r o ­
dukc j i  i ob ro tu  w e ł n ą  k r a j ow ą.  C z ę ś ć
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t rzec i a  z a w i e r a  da n e  s t a t ys t yc zn e  d o t y ­
c z ą c e  p r z e d m i o t u  r o z w a ż a ń  oraz  w s k a ­
z uj e  b i b l i o g r a f i ę .

Świątkowski Henryk, adwokat' Wyznania 
re lig ijn e  w Po lsce . Z e  s z c z e g ó l n y m
u w z g l ę d n i e n i e m  i ch stanu p r a w n e g o .  
C z ę ś ć  1. W y z n a n i a  i z w i ą z k i  r e l i g i jne .  
W a r s z a w a  1937 r., st ron 264 S k ł a d  g ł ó w ­
ny . . B i bl io t eka  Prawnicza** ,  W a r s z a w a ,  ul. 
H o ż a  37.

C a ł o ś ć  d z i e ł a  ma  się s k ł a d a ć  z  dw u ch  
c zę ś c i .  C z ę ś ć  1 z a w i e r a ,  po  za  u w a g a m i  
w s t ę p n y m i ,  p r a wa  p o s z c z e g ó l n y c h  w y z n a ń  
i z w i ą z k ó w  r e l i g i j n y c h  or az  p o d a j e  b i ­
b l i o g r a f i ę  p r z e d m i o t u .  K s i ą ż k a  z os t a ł a  
z a o p a t r z o n a  w  p r z e d m o w ę  dr  H e n r y k a  U ł a -  
szyna,  prof .  U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o .

C z ę ś ć  II ma  z a w i e r a ć  da ne ,  d o t y ­
c z ą c e  s t os u nk ó w m i ę d z y w y z n a n i o w y c h ,  
a w  s z c z e g ó l n o ś c i  da ne ,  o d n o s z ą c e  s ię  
d o  z m i a n y  w y z na n i a ,  p r a wa  m a ł ż e ń s k i e ­
go ,  a k t ó w  stanu c y w i l n e g o ,  c m e n t a r z y  
i t. p.

Wasylewsąi Stanisław: Nu Ś ląsku  Opol­
skim. K a t o w i c e  1937. St ron X V  +  386. 
r y c in  354. Cena :  br os z  17 zł. ,  opr.  20 zł ,

Jako t rzec i  t om P a mi ę t n ik a  Instytutu 
Ś l ą s k i e g o  u k a za ł a  się o b s z e r na  m o n o ­
gr a f i a  Śląska O p o l s k i e g o ,  w y c h o d z ą c a  
s p o d  p i ó ra  S t an i s ł a w a  W a s y l e w s k i e g o .  
L i t e r at ura  p o l s k a  nie p o s i a da  d o t ą d  ż ad -  

dz i e ł a ,  k t ó r e b y  z a p o z n a w a ł o  c z y ­
t e l n i k ó w  z  t e r a ź n i e j s z y m  i p r z e s z ł y m  ż y ­
c i e m  p r a w i e  m i l i ona  P o l a k ó w ,  w a l c z ą c y c h  
°  aw ą  n a r o d o w o ś ć  za n a j b l i ż sz ą  g r an i cą  
R z e c z y p o s p o l i t e j .  Brak t en ma  usunąć 
m n i e j s z a  książka,  k t óre j  t reść  ujął  autor  
w  s p o s ó b  n a uk o w y ,  a le  z a r a z e m  p r z y ­
s t ęp n y  i n a de r  c i e k a w y .  Rysunk i  i z d j ę -  
C1a f o t o g r a f i c z n e  w  l i c z b i e  354 o p o w i a ­
da ją  ni e  m ni e j  d o b i t n i e  o d  b a r wn y ch  
s ł ó w  autora o d a w n y c h  i d z i s i e j s z y c h  
d z i e j a c h  O p o l a ,  R a c i b o r z a ,  B y t o m i a  i o 
cały-m ż y c iu  p o l s k i m  na p o b r z e ż a c h  O d ry .

W ieśniak Józef: W ic i— Agraryzm  — Siew . 
K r a k ó w  1937 r., stron 255 -f-  V I I I .

O m ó w i w s z y  w  u w a g a c h  w s t ę p n y c h  
p r z y c z y n y  i p o d ł o ż e  r a d y k a l n y c h  r u c hó w  
m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j ,  o m a w i a  autor  n a s t ę p ­
nie w  p o s z c z e g ó l n y c h  r o z d z i a ł a c h  ruch 
m ł o d o w i e j s k i ,  p o d a j e  w i a d o m o ś c i  o ruchu 
„ w i c i o w y m* * ,  o b r a z u j e  u st os u nk o wa n ie  
„ W i c i ”  do  r e l i g i i  k a t o l i ck i e j  o r az  p r ó b y  
n a w i ą z a n i a  do  r e l i g i i  s ł o w i a n i z m u,  o p i ­
suje  w i c i o w y  k i e r une k  s p o ł e c z n y ,  p r z e d ­
s t a w i a  s tosunek t e g o  ruchu do  soc j a l i zmu 
i ko mu ni zmu,  p o d n o s i  n i e kt ó re  ż ą d an ia  
ruchu m ł o d o w i e j s k i e g o ,  w s p o m i n a  o C e n ­

t ra lny m Z w i ą z k u  M ł o d e j  W s i  oraz  o m a ­
w i a  o d n o s z e n i e  się k a t o l i c y z mu  do ruchu 
m ł o d o w i e j s k i e g o .  Pr a ca  po s ia da  c h a ­
r ak te r  a p o l o g e t y c z n y ,  z w a l c z a j ą c  hasła 
ruchu m ł o d o w i e j s k i e g o  w  z ak re s i e ,  w  j a ­
k im on e  g o d z ą  w  k a t o l i cy z m,

Zdzitouiiecki Jan: Faszyzm i włoski
system  podatkowy. B i b l i o t e k a  W y ż s z e j  
S z k o ł y  H a n d l o w e j  w  Pozna ni u .  P o z n a ń  
1937 r „  s t ron 182 S k ł a d  g ł ó w n y  G e ­
b e t h n e r  i W o l f ,  W a r s z a w a .  Drukarnia  
U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o .

W  k o l e j n y c h  r o z d z i a ł a c h  ks i ążk i  m ó ­
w i  autor  o p a ń s t w i e  f a sz y s t o w s k i m ,  o p o ­
stulatach s p o ł e c z n o  g o s p o d a r c z y c h  f a s z y ­
zmu,  o  w ł o s k i m  s y s t e m i e  p o d a t k o w y m ,  
o  n i e f i s k a l n yc h  ce l ac h  p o d a t k ó w ,  o r e ­
a l i zac j i  p o s t u l a t ó w  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r ­
c z y c h  f a sz y zm u w  s y s t e mi e  p o d a t k o w y m  
or az  o r ep er ku s j i  r e f o r m y  ustroju pa ńs twa  
w ł o s k i e g o  na sy s t em p o d a t k o w y .  C e n a  
6  z ł .

Zyck i Jerzy, dyrektor Polskiego Instytutu 
Współpracy z Zagranicą'. Na. margines i© 
w spó łpracy m iędzynarodowej Po lsk i. W a r ­
s z a w a  1937 r., stron 96. N a k ł a d e m  P o l ­
s k i e g o  Instytutu W s p ó ł p r a c y  z Z a g r a n i c ą .

Broszura p r z e d s t a w i a  p r a c e  o r g a n i ­
z a c y j n e  P o l s k i e g o  Instytutu W s p ó Jpr a cy  
z  Z a g r a n i c ą ,  a k c j ę  p r o p a g a n d o w ą  t e g o ż  
Instytutu,  p o l e g a j ą c ą  na s z er zen i u  z a g r a ­
n i c ą  p r a w d z i w y c h  w i a d o m o ś c i  o  P o l s c e  
o r az  r o z p o w s z e c h n i a n i u  na t e r en i e  krajo 
w y m  w i a d o m o ś c i  d o t y c z ą c y c h  ż y c i a  z a ­
g r an i c z n e g o .  B i os zu ra  m ó w i  da l e j  o o d ­
d ź w i ę k u ,  j ak i  w y w o ł u j e  d z i a ł a l n o ś ć  Insty­
tutu oraz  w y m i e n i a  w ł a d z e  i c z ł o n k ó w  
P o l s k i e g o  Instytutu W s p ó ł p r a c y  z  Z a g r a ­
nicą.  W  końcu br os zur y  z a m i e s z o n o  spis 
ks i ąż ek  o m ó w i o n y c h  w  „ B i u l e t y n i e  Z a ­
g rani c znym' * .

Doradca żołn ierza. P r a c a  z b i o r o w a .  
W a r s z a w a  19^7 r., st ron VI I I  173. W o j ­
s k o w y  Instytut  N a u k o w o - O ś w i a t o w y .

W  pr a cy  tej  p r z e d s t a w i o n o  w  sposó b 
z w i ę z ł y  i p o p u la rn y  n a j w a ż n i e j s z e  w i a d o ­
m o ś c i  o P o l s c e  w s p ó ł c z e s n e j , k ł ad ąc

s p e c j a l n y  nac i sk na z a g a d n i e n i a  s a m o ­
rządu  t e r y t o r i a l ne go ,  s p r a w y  z w i ą z a n e  
z  r o l n i c t w e m  oraz  o ś w i a t ę  l udową .  K s i ąż  
ka z os t a ł a  z a o p a t r z o n a  w  l i c z ne  w y k r e s y  
s t a ty st ycz ne ,  o b r a z u j ą c e  stan o b r o n y  P o l  
ski w  p o s z c z e g ó l n y c h  d z i e d z i n a c h ,  a nadto  
zos t a ł a  p r z y o z d o b i o n a  s z e r e g i e m  ilu- 
st racyj .

Grzyby domowe i inne szkodniki bu­
dulca oraz metody i środki walki. P o d
r e d a k c j ą  d e c e n t a  dr F. —  X ,  S k up i e ńs k i eg o .
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k i e r o wn i k a  p r a c ow n i  b o t a n i c z n e j  P o l i t e c h ­
niki  W a r s z a w s k i e j ,  K o m i t e t  r ed a k c y j n y .  
K o m i s j a  r z e c z o z n a w c ó w  d o  w a l k i  z  g r z y ­
b a m i  d o m o w y m i  p r z y  Mi n ,  S p r a w  W e w n . ,  
W a r s z a w a  1937 r., s t ron  X I  -f- 300. S k ł a d  
g ł ó w n y :  P o l s k i e  1 o w a r z y s t w o  H i g i e n i c z n e  
W a r s z a w a ,  ul. K a r o w a  31-

K s i ą ż k a  z os t a ł a  w y d a n a  z  z a s i ł k i e m  
Mi n .  S p r a w  W e w n . ,  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o  
m.  st. W a r s z a w y ,  Banku G o s p o d a r s t w a  
K r a j o w e g o  i P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  H i g i e n y .  
Jest ona  do  n a b y c i a  w  c e n i e  8  zł ,  w  P o l ­
sk i m T o w a r z y s t w i e  P l i g i e n i c z n y m  w  W a r ­
s z a w i e ,  ul. K a r o w a  31.

M ały rocznik sta tystyczny m iasta Ło ­
dzi  1935. R e d a g o w a ł  Edward ‘Rosset. na­
czeln i^ wydziału statystycznego. Z a r z ą d  M i e j ­
ski  w  Ł o d z i  w y d z i a ł  s t a ty st ycz ny .  Ł ó d ź  
1937 r., st ron VI U i -  192 for  matu A . 6.

Jest  to  o f i c j a l n e  w y d a w n i c t w o  Z a ­
r ządu  M i e j s k i e g o  m.  Ł o d z i ,  z a w i e r a j ą c e  
naj v v aż me js z e  da n e  c y f r o w e  d o t y c z ą c e  
stanu m.  Ł o d z i  z  s z c z e g ó l n y m  u w z g l ę d ­
n i e n i e m  d z i a ł a l n o ś c i  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o .  
W y d a w n i c t w o  z o s t a ł o  z a o p a t r z o n e  w  sło 
w o  w s t ę p n e ,  s k reś l one  p r z e z  M i k o ł a j a  
G o d l e w s k i e g o ,  t y m c z a s o w e g o  p r e z y d e n t a  
mi as ta  Ł o d z i .

Zjazd organ izacyjny w ileńskie j orga­
n izacji m iejskiej Obozu Zjednoczen ia N aro ­
dowego, W i l n o  1937 r.. s t ron 23. O d b i t k a
z  „ K u r i e r a  Wi l e ń sk i eg o * * .  Broszura  z a ­
w i e r a  p r z ed ru k  p r z e m ó w i e ń :  inż. W ł a d y ­
s ł a w a  B ar a ńs k ie go ,  W a n d y  P e ł c z y ń s k i e j ,  
Z y g m u n t a  Z u b l e w i c z a ,  St  G r a b o w s k i e g o .  
St. M u la ro nka ,  P i o t r a  H e r m a n o w i c z a ,  B. 
W y s ł o u c h a  o ra z  S t a r z y ń s k i e g o ,  p r e z e s a  
o r g a n i z a c j i  m i e j s k i e j  O.  Z .  N  , w y g ł o s z o ­
ny ch  w  W i l n i e  w  dniu 19 k w i e t n i a  b. r. 
z  o k a z j i  z j a z d u  o r g a n i z a c j i  O b o z u  Z j e d n o ­
c z e n i a  N a r o d o w e g o .

Odczyt d r  W ik to ra  Supińskiego na 
tem at: Obóz Zjednoczenia Narodowego.
St ron 8 . W a r s z a w a ,  ul. M o n i u s z k i  8 m.  1.

Jest  to  o d b i t k a  z  m i e s i ę c z n i k a  „ D r o ­
g i  Polskie**  nr 4 z  1937 r. S t r e s z c z a  ona  
w s p o m n i a n y  na w s t ę p i e  o d c z y t ,  w y g ł o ­
s z o n y  w  dniu 7 k w i e t n i a  1937 r. w  S t o ­
w a r z y s z e n i u  U c z e s t n i k ó w  Ru ch u N i e p o ­
d l e g ł o ś c i o w e g o  „ Z a r z e w i e " ,  o r a z  p r z e b i e g  
dysk usji ,  j aka  p o  t y m  o d c z y c i e  s i ę  r o z ­
w i n ę ł a .

Tance Ś lis k ie , Z e s z y t  I, T a ń c e  
z p o w i a t u  r y b n i c k i e g o .  O p r a ­
c o w a l i :  Augustyn <%Tu$iot i Feliks Sachse.
Z  r ysunka mi  ‘Paw ła Sttelera  i p r z e d m o w ą  
pro/, dra Józefa  Reissa . K a t o w i c e  1937 r.

St ron 70. C e n a  zł .  1.80. D o  n a by c i a  
w e  w s zy s t k i c h  w i ę k s z y c h  ks i ęgarn i ach .

P i e r w s z y  z e s z y t  t a ń c ó w  ś ląsk ich o b e j ­
muj e  10  t a ń c ó w  z p o w i a t u  r y b n i c k i e g o ,  
u k a z a ł  s i ę  zaś z  i n i c j a t y w y  starosty  r y b ­
n i c k i e g o ,  d z i ę k i  z a s i ł k o w i  W y d z i a ł u  P o ­
w i a t o w e g o  w R y b n i ku .  W  s ł o w i e  w s t ę p ­
nym prof .  dr J, R e i s s  p o d k r e ś l a  z n a c z e n i e  
m u z y k i  t an e cz n e j  w  ż yc iu  ludu i p r z y p o ­
mina,  ż e  na Śląsku z a c h o w a ł o  się duż o  
s t aro po l sk i ch  f o rm t an e cz n yc h ,  które  
z n i k ł y  b e z p o w r o t n i e  w  innych  d z i e l n i ca c h  
P o l s k i .  T e k s t  p r a c y  o b e j m u j e  d z i e s i ę ć  
od m i a n  t a ńc ó w,  naj c h ar ak t e r ys t yc zn i e j -  
s z ych  d la  p o w i a t u  r y b n i c k i e g o ,  a mian.:  
t ro j ok,  g o ł ą b e k ,  l i pka,  druc i or z .  m e r z o -  
w i na ,  o w c z a r e k ,  d i o b o ł e k ,  g r ożo ny ,  ch ło -  
po k  i ko ko t ek .

Le nombre ©t la rćp artitio n  de la  po- 
pul&tion allem ande en Pologne. W a r s z a w a  
1937 r., s t rony  13 —  20. W y d a w c a :  Insty­
tut po u r  1’ E t u d e  des  Q u es t i o ns  Mi nor i ta -  
ires.  W a r s z a w a  ul. K r ó l e w s k a  7.

Z e s z y t  ten s t a n o w i  c z ę ś ć  s k ł a d o w ą  
c z a s o p i s m a :  Q u e s t i o n s  m i no r i t a i r e 6 r e v ue  
m en s u e l l e  d e t u d e  e t  d in f ormat i on.  P o ­
d a j e  on s t a t ys t ykę  i r o z m i e s z c z e n i e  N i e m ­
c ó w  w  P o l s c e .

C Z A S O P I S M A

Archiwum krym inologiczne. W a r s z a w a
T o m  II, z e s z y t  3— 4. L .  Radzinow icz: S t r uk ­
tura p r z e s t ę p c z o ś c i  w  P o l s c e .  S . Bata- 
wia: N i e p o p r a w n i  p r z e s t ę p c y .  P .  Horoszow - 
a£/: M o t y w y  z a b ó j s t w  z  a f ek tu i s t a no ­
w i s k o  sądu w o b e c  t e g o  p r z e s tę p s t w a .  
T . Mitraszewski: P r o j e k t  u s t aw y  o o r g a n i ­
z ac j i  w i ę z i e n n i c t w a .  /. Chojecka-Boniecka  
i O. M issuna: S t at ys t yka  d o c h o d z e n i o w o -  
ś l e d c z a  j a k o  w ł a ś c i w y  w s ka ź n i k  p rz e "  
s t ęp cz ośc i .  W . P ile ck i: W o j s k o w e  p o s t ę ­
p o w a n i e  karne.  Z a g a d n i e n i e  p o s t ę p o w a ­
ni a p r z y g o t o w a w c z e g o .

Biu letyn  polsko-ukraiński. W a r s z a w a ,  
t y g o d n i k  nr 23. W  Bączkowski' N a  z a ­
kręc i e ,  N r  24. T . Teslar: Z  d z i e j ó w  p o l ­
sk o - s ow i e c k i c h .  N r  25. S ołow ij‘ O b r o n ­
noś ć  P a ńs t w a  P o l s k i e g o ,

D r o g i .  W a r s z a w a ,  m i e s i ę c z n i k  nr 5. 
/. Rakowskii P o l i t y ka  i n w e s t y c y j n a  P a ń ­
st wa.  H . Brot/dy', O  u t w o r z e n i e  R a d y  Stanu 
w P o l sce .

Dzionnik Zarządu M iejsk iego  w Łodzi.
M i e s i ę c z n i k  nr 5. J . ‘D ^m żalskii O r g a n i z a ­
c ja  do zo r u nad  m l e k i e m  i p r z e t w o r a m i  
m l e c z n y m i .  L . Keller: S p ra w a  z a op a t r zę -
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nia l udno ś c i  mi as t  w  d o b r e  m l e k o  i p r z e ­
t w o r y  m l e c m e .  E . M ittelataedt: W y t y c z n e  
i ns p e k c j i  szpi ta l i .  B. M is jon : O ś r o d e k
z d r o w i a  w  w i e l k i m  m ie ś c i e .

Gaz woda i technika sanitarna. K r a ­
kó w,  m i e s i ę c z n i k  nr 5 . A  . Janczaty  S z y b k o ­
b i e ż n e  f i l t ry  w  P o z n a n i u  i p r a c e  n ad  ich 
u sp r a wn i e n i e m .  J . Dzle$zk.owsty 1 W . M i-  
chałaty-. S p r a w o z d a n i e  z  b a d a n  nad  o c z y s z ­
c z a n i e m  w o d y ,  d o k o n a n y c h  w  p r a c o w n i  
S t ac j i  F i l t r ó w  w  r. 1934. C. Swierczewaty:
0  p r z y g o t o w a n i u  t e o r e t y c z n y m  i p r a k ­
t y c z n y m  i n ż y n i e r ó w  pr ac u ją c yc h  w  g a ­
z o w n i c t w i e .

Gazeta Sądowa W arszaw ska. W a r s z a -  
' v a , t y g o d n i k  nr 23. J . HorszoWaty: D o d a t ­
ki  ko mu n a l ne  d o  p a ń s t w o w e g o  po da tk u  
d o c h o d o w e g o  w e d ł u g  d z i a ł u  1 u s t aw y  
°  p a ń s t w o w y m  p o d a t k u  d o c h o d o w y m  
( d o k . ) .  N r  24. J . M akarewicz: P r o p a g a n d a  
ko mu ni z mu  a k o d e k s  karny.

Glos gminy i gromady wiejskiej. W a t -
sz awa ,  d w u t y g o d n i k  nr 11/12. O d c i ą ż e n i e
1 u p r o s z c z e n i e  admini st rac j i .  J . Banaś:
K s i ę g o w a n i e  l i k w i d a c j i  n i e d o b o r u  b u d ż e ­
t o w e g o ,  u t w o r z e n i e  funduszu o b r o t o w e g o  
or az  s pr aw a p r a w i d ł o w e g o  b u d ż e t o w a n i a  
k r edy t  ó w  na u t w o r z e n i e  funduszu o b r o ­
t o w e g o .  O  f o r m ę  o r g a n i z a c y j n ą  o p i e k i  
s p o ł e c z n e j .  J . R ok ic ina : J es zc ze  o  b i b l i o t e ­
k a r s t w i e  s ł ó w  ki lka.  Kopczyński' Gmi n-
ne  kasy p o ż y c z k o w o  - o s z c z ę d n o ś c i o w e
w  1935 r. A/. Korufin-Piotrow ski' Z n a c z e n i e  
ko nt r o l i  i e g z e k u c j i  szarwarku.

Opiekun społeczny. W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę cz n i k  nr 9. /. Starczewski: U s t a w o d a w ­
s t w o  o  o p i e c e  s p o ł e c z n e j .  O b o w i ą z k i  
s a m o r z ą d ó w  w  z a k r e s i e  o p i e k i  s p o ł e c z n e j ,  

Parzyńska: W  P o l s c e  b r ak  p o n a d  m i ­
l ion j e d n o  i d w u i z b o w y c h  mies zk ań .  A . 
Puzyńskil O g r ó d k i  d z i a ł k o w e  a o p i e ku n
s p o ł e c z n y .

Oszciędność. W a r s z a w a ,  d w u t y g o d -  
£ llc nr 1) .  Statut  Z w i ą z k u  k omu na lny ch  

as o s z c z ę d n o ś c i  w  W a r s z a w i e .  Z .  Kaise- 
f owa: K o n k u rs y  r a d i o w e .  Es: K o m u n a l n e  

asy o s z c z ę d n o ś c i  w o j  z a c h o d n i c h  w  1936 
r g ^ 0f*mczVft*kh J e s z c z e  o g m i n ny c h  ka- 

aC pP o i y c z k ow o .O R ZC zę d no ś c i ow y ch
Polska gospodarcza. W a r s z a w a ,  ty-

T°t■ ‘ U -23* N ' K‘: Redukcła ulgi W
N r  *24 ?Je ^OWej n *  p r z e w ó z  b e k o n ó w .  
t -r , ’ . ^krzywan: Sens  p o l s k i e j  p o l i t y ­
ki koni unktura l ne j .

Praca i opieka społeczna. W a r s z a w a ,  
w ar ta ln ik  nr 4. Z .  Puław ski• B e z p i e c z e ń ­

s tw o  p o ż a r o w e .  Z . R u d o lf: N o w o c z e s n e  
p rą d y  u rb an is tyc zn e .  U n i f ik a c ja  s ą d o w ­
n ic tw a  p ra cy  na o b s z a r z e  c a ł e g o  państwa.

• Siem icńskol D o m  pr a cy  d o b r o w o l n e j .

P racow n ik  samorządowy. W a r s z a w a ,  
d w u t y g o d n i k  nr 11. W  s p r a w i e  z w i ą z k o ­
w e g o  funduszu p o ś m i e r t n e g o .  A . Pachoł- 
czyk : B ib l i o t e k i  p u b l i c z n e .  W . H,\ W  g o ­
s p o d a r c e  s a m o r z ą d o w e j  mus i  b y ć  z a c h o ­
w a n a  h i e ra rch i a  p o t r z eb .  N r  12. A , B .: S a ­
m o r z ą d  a s p ó ł d z i e l c z o ś ć ,  j .  k ': W p ł y w
p o w i a t o w y c h  fu n du sz y  e m e r y t a l n y c h  na 
o ż y w i e n i e  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o .  Z e t: D o ­
w o l n o ś ć  i „ ż y c z l i w o ś ć *1 u p o s a ż e n i o w a  
w  M a ł o p o l s c e .  I n t e r p e l a c j a  p o s e l s ka  
w  s p r a w i e  Z w i ą z k u  G m i n  W i e j s k i c h .  
W  o b r o n i e  g o d n o ś c i  o b y w a t e l a  i urzędu 
s ta rośc ińsk i ego .

Przeg ląd  o rgan izac ji. W a r s z a w a ,  m i e ­
s i ę c z n ik  nr 5. W ł.B .:  U s p r a w n i e n i e  p r z y j ­
m o w a n i a  i p r z e k a z y w a n i a  do  z a ł a t w i e n i a  
p i s m  w p ł y w a j ą c y c h .

Przeg ląd  oszczędnościowy. W a r s z a w a ,  
k wa r t a l n i k  nr 1. 15, W ilw ickń  Ru c h  o s z ­
c z ę d n o ś c i o w y  w  roku 1936. ĆXC. Blachowski: 
D y n a m i k a  w k ł a d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h  
a ś w i a t o w a  sy tua c ja  w a l u t o w a  w  1936 r. 
J. Czarnrewski: Bi l ans  p ł a t n i c z y  P o l sk i  na
t l e  kon iunkt ur y  ś w i a t o w e j  J. "TToylor:
C h r z e ś c i j a ń s k i e  ka sy  b e z p r o c e n t o w e  k r e ­
dytu.  Ehrlich: Jak u s t a w o d a w c a  p o p i e r a  
ruch o s z c z ę d n o ś c i o w y ?  K . Dąbrowski: P r o ­
p a g a n d a  na us ług ac h o s z c z ę d n o ś c i .  S, K o p ­
czyński: W a r u n k i ,  ch a ra k t e r  i z a d an i a  o s z ­
c z ę d n o ś c i  c h ł o p a  p o l s k i e g o

Przeg ląd  samorządowy. K r a k ó w ,  m i e ­
s i ę c z n i k  nr 6 . R ó g  F . :  S p o r y  s ą s i e d z k i e
w  o r z e c z n i c t w i e  a dmi ni s t rac y jny m-  5. l.in - 
denberg: O r z e c z n i c t w o  k a r n o - a d m i n i s t r a ­
cy j n e  gmi n a n o w a  u s t aw a o s z k o d n i c t w i e  
l e ś n y m  i p o l n y m.  S  Olszewski: L i s k ó w .

Samorząd. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k  nr 23- 
S. Sakłak : K .  K .  O.  j a k o  ź r ó d ł o  s am o r z ą ­
d o w e g o  k r e dy tu  i n w e s t y c y j n e g o .  r55£. K le - 
nowicz: O d c i ą ż e n i e  s a m or zą d u  g m i n n eg o .
F. Branny: O g r ó d k i  d z i a ł k o w e  na wsi .
,/7. ,2?.: W  s p r a w i e  f i n an s ów  ko muna l nych .  
N r  24. S. Zakrzewskil P r o b l e m  s f inanso­
w a n i a  i n w e s t y c y j  s a m o r z ą d o w y c h .  J\ S ta - 
mirowski: P i e r w s z e  krok i  ku r o z sz er ze n i u
u p r aw n i eń  p o d a t k o w y c h  s a m o rz ąd u  t e r y ­
t o r i a l ne g o .  Jd. 2 3-: S a m o r z ą d  a s p ó ł ­
d z i e l c z o ś ć .

Sam orząd m iejski. W a r s z a w a  d w u ­
t y g o d n i k  nr  11./.  HorszoWsk*: D o d a t e k  k o ­
m u n a l n y  d o  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  d o ­
c h o d o w e g o  A l. Konopka: I n w e s t y c j e  z  f u n ­
d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i m i as t a  o k r ę g u  
c ent r a l n  e g o .  5/. W aldorf-Kuhiczek: P r z e c h o ­
w y w a n i e  i u s u w a n i e  n ie cz ys t ośc i  w  o s i e d ­
l a ch  n i e s k a n a l ł z o w a n y c h .  K r o n i k a  z a g r a ­

n i cz na .
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Ś ląsk ie  W iadom ości Statystyczne. K a ­
t o w i c e .  m i e s i ę c z n i k ,  z e s z y t  5. W  ź r ó d ­
ł o w o  o p r a c o w a n y c h  t ab l i c ac h  z e s z y t  p o ­
da j e  n a j n o w s z e  da n e  z  zakresu  sta tystyk i  
l udnośc i ,  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o  i a d m i n i ­
stracj i  p u b l i c zn e j  w o j e w ó d z t w a  ś l ą sk i eg o .  
W  d z i a l e  a dmi ni s t rac j i  p u b l i c z n e j  na s z c z e ­
g ó l n ą  u w a g ę  z a s ł ug u j ą  t ab l i c e ,  o b r a z u j ą ­
ce  w y n i k i  d z ia ł a l no śc i  Śląski  e g o  F u n d u ­
szu G o s p o d a r c z e g o  za  s z e r e g  lat.

Wychodźca. W a r s z a w a ,  t y g o d n i k ,  nr 1 1. 
W . Rosiński: W s p ó ł p r a c a  g o s p o d a r c z a  z P o ­
lakami  za  granicą,  W . Sclaous: O s t r z e ż e ­
n i e  p r z e d  d o l a r o w ą  ż ebr an iną .  B . P rzega - 
liński: S p ó ł d z i e l c z o ś ć  w ś r ó d  P o l a k ó w  za 
grani cą.  /. Saw icki: O  sens pr a cy  po l sk i e j  
z a  g ranicą.

Revue Internationale des Sciences ad- 
m in istratives. Bruxe l l es ,  kwa rt a l n i k ,  nr 2. 
L e s  garant ics  c o n t r ę  le s i l ence  de  1 ad- 
min i s t ra t ion pu b l i qu e  dans la L e g i s l a t i o n  
a rgent i ne .  V o y a g e  a t ra v c i s  les Instytu- 
t i ons  a d mi n i s t r a t i ve s  d es  Etats  Unis.  
E n q e t e  sur l e  R e c r u t c m c n t  et  le p e r f ec -  
t i o n n e m e n t  des  A g e n t #  du C a d r e  a d m i ­
nis trat i f  super i eur .  L a  p r e s i d e n c e  du 
C o n s e i l  des  M i n i s t r e s  dans le dro i t  p ub l i c  
f raneais .  L e s  p r i nc i pe s  du n o u ve au  droi t  
a dmi n i s t r at i f  en A l l e m a g n e .  L a  r e f o r m o  
a dm in i s t ra t i v e  de  1 Etat  en  France .  L e  
p l a n i s me  r e g i o n a l i s t ę  en France .  V e r s  la 
d i spar i t i on  des  p e t i t e s  c o m m u n e s  en 
France .  L e  P l an n i n g  nat ional ,  l e  P la n n i n g  
des  Etats ,  le P l a nn i ng  r e g i o n a l  a u i  Etats-  
Unis .  L e  Statut  d es  age nt s  de  F Et at *  en 
B e l g i q u e .  L e  f o nc t i o na i r e  dans la d e m o -  
c ra t i e  c o m m u n a l e  aux Pays-Bas.  L e s  nou- 
v e l l e s  lo i s  sur l e  statut  et  l e  r e g i m e  di- 
s c i p l i na i r e  des  f onc t ionna i r es  en A l l e ­
m a g n e .  Po ur  la r e f o r m e  du S e r v i c e  c i v i l  
aux Eta ts -Uni s.  L e s  f e m m e s  dans 1 admi -  
n i s t rat i on p u b l i q u e  en d i f f e re nt s  pays,  
A  p rop os  de  1’ E c o l e  f ra nęa i se  d a d m i m -  
s t ra l i on L a  f o r ma t i on  p r of  es s i on ne l l e  
des  f onc t i onna i r es  en R o u m a n i e .  A  p r o ­
pos  de  la c r e a t i on  d une  cour  de  ce n te n-  
t i eu x  admi n i s t ra t i f  en B e l g i q u e .  L e s  hon-  
neurs a r e n d r e e  cn d r a pe au  et  aux  s y m ­
bo l e#  na t i onaux  en G r e c e .  A  p rop os  de  
la c r e a l i on  de  F O f f i c e  du b i ć  en France .

L a  s ta t i s t i que du c h o m a g e  en A l l e m a g n e ,  
L e  c o m p t e  rendu du v l - e  c o n g r e s  Int er ­
n at i o na l  de s  S c i e n c e s  A d m i n i s t r a t i v e s .

Deutsche Bauzeitung. Ber l in  t y g o ­
dnik nr 23. G l a e e r h a n d w e r k  und Bau- 
kunst.  D i e  V e r b i l l i g u n g  des  K l e i n w o h -  
n ungsbaues .  N r  24. D e r  A r c h i t e k t  und 
d i e  S i e d lu n g s w i s s e n s c h a f t .  Baukost en-  
se nku ng  durch d i e  G e m e i n d e n ,  W o h n u n g  
und S i e d l ung .

Gasschutz und Luftschutz . Ber l in,  
m i e s i ę c z n i k  nr 5. D i e  Durch f i i hrungsbe-  
s t i m m un ge n  zum L u f t s c h u t z g e s e t z .  L u f t ­
schutz  und W e h r w i r t s c h a f t .  G e d a n k e n  
z u m  Fl u g m e l d e d i e n s t  und L uf t schut z-  
W a r n d i e n s t  auf  G r un d  de r  U b u n g e n  im 
Jahre 1936. D e r  Lu f t schut zs an i ta t s di e ns t .

DOP Gemsindetag. Ber l in,  m i e s i ę c z n i k  
nr 10. R e i c h s  und Preuss S t ad te ba ul i -  
che  A u f g a b e n .  D i e  G e m e i n d e n  im K m p f  
g e g e n  d i e  Unf a l l v e rhut ung .  D i e  A u f g a ­
be n de r  unte ren V e r w a l t u n g s b e h ó r d e n  im 
T h e a t e r w e s e n .  O r g a n i s a t i o n  des  Spark-  
a s s e n w e s e n s  in de n G e m e i n d e n  mi t  me hr  
ais 10 .000  F i nw o h n e r n  und in de n K r e -  
i s v e rb a nd e n .

GOSUfidheitS Ingenieur. Mi in che n,  t y ­
g od n i k  nr. 23. S t a d t e r e i n i g u n g  und Vier~ 
j a h r e « p l an .  W o h n u n g s b a u  und K l e i n s i e -  
dlung.  N r  24. G u t e  L u f t  und G e s un d -  
he i t  am A r b e i t s p l a t z ,  „ G u t e  Luft* '  ais 
r a u m h y g i e n i s c h e  F o r d e r u n g  in A r b e i t s r a -  
u men F i n i g e  a rz t l i che  G e s i c h t s p u n k t e  
zur H e i z u n g *  und L u f t un gs f r ag e .  Feue -  
r u n gs an l a ge n  und L u f t b e s c h a f f e n h e i t .  
L u f t u n g s g r u n d s a t z e  und L u f t u ng s re g e l n .  
12 F uf tu ng sr e ge l n .  N r  25. D i e  A b f l u s -  
s w e l l e  b e i  der  S t ad t ee nt wa s ae ru ng .

M onatshefte ff lr  Baukunst und Stad-
tebau. Ber l in,  m i e s i ę c z n i k  nr 6 . D i e  neus 
„ Bau  und S i e d l u n g s v e r o r d n u n g ‘‘ und d i e  
neue  „ U m l e g u n g s v e r o r d n u n g "  d e r  f r e i e n  
S tadt  D a nz i g ,

Die S tad tere in igung. F e u d i n g e n ,  d w u ­
t y g o d n i k  nr 10. Z w e i  Jahre P ra x i s  mi t  
H o l z k o h l e n g a s  im M u l l b e t i i e b .  D i e  R e i -  
n i g u n g  und V e r w e r t u n g  de r  A b w a s s e r  
de r  R e i c hs h au pt s t ad t  — Ber l in  auf  R i eae l -  
f e l de rn .  A b w a s s e r - V e r w e r t u n g .
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